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M u s s o lin i z g o to w a ł H itle ro w i p rz y ­

ję c ie , ja k ie g o n ig d y  p rz e d te m  ś w ia t  
n ie  w id z ia ł. P o c h ło n ę ło  o n o  p o d o b n o  

3 0  m il io n ó w  z ł . R o z m iło w a n i w  p ię k ­

n ie  i p o m p ie  W ło s i n a p e w n o  n ie  m a ­

ją  p re te n s j i o  to  d o  i l D u c e . R a c z e j s ą  

m u  w d z ię c z n i z a  tę  ro z r z u tn o ś ć . M ie li  

p rz e c ie ż w s p a n ia łe  w id o w is k a . S z a ­

le li z  z a c h w y tu .

A  g o ś c ie ?
K a n c le r z H it le r n ie w ą tp liw ie n ie  

s z c z ę d z i ł s z c z e ry c h s łó w  z a c h w y tu  i  

p o c h w a ł . L e c z z a p e w n e w o ła łb y  

s k ro m n ie js z e , d u ż o  s k ro m n ie js z e  p rz y  

ję c ie . W ła ś n ie je g o w s p a n ia ło ś ć  n ie  

w ró ż y ła  n ic  d o b re g o . W ia d o m o : d o ­

b rz e w y c h o w a n y g o s p o d a rz je s t  

s z c z e g ó ln ie  u p rz e jm y , g d y  c h c e  o s ło ­

d z ić s w e m u  g o ś c io w i g o ry c z  z a w o d u .

P o d s ta w ą d o ty c h c z a s o w e j p rz y ja ź ­

n i i w s p ó łp ra c y  W ło c h  i N ie m ie c  b y ­

ła w s p ó ln o ś ć  in te r e s ó w  o b u  p a ń s tw .  

W ło c h y z o s ta ły  p o k rz y w d z o n e  p rz y  

p o d z ia le z d o b y c z y w ro je n n e j. M u s ­
s o l in i d o m a g a ł s ię n a p ra w ie n ia  

k rz y w d y . D a n o m u .. . c z ę ś ć S a ­

h a ry . M u s s o l in i p rz y ją ł te n „ h o j-  
n y ‘ ‘ d a r i —  p rz y s p ie s z y ł z b ro je ­

n ia . P o  c z y m  s ię g n ą ł p o A b is y n ię .  
M o c a rs tw a z a c h o d n ie o d p o w ie d z ia ły  

s a n k c ja m i . J e d y n ie  N ie m c y  —  s z u k a ­

ją c e  s o ju s z n ik a —  s ta n ę ły u b o k u  
W ło c h . N a w ią z a n o  b l iż s z ą  w s p ó łp ra ­

c ę , k tó r e j r e z u lta ty b y ły d la o b u  

p a ń s tw  p o m y ś ln e : W ło c h y z d o b y ły  

A b is y n ię  i u s a d o w iły  s ię m o c n o n a  

P ó łw y s p ie  P y re n e js k im  i n a  B a łk a ­
n a c h , s ta ły  s ię  w ie lk im  m o c a r s tw e m  

p a n u ją c y m  n a d  d ro g a m i ś ró d z ie m n o ­

m o rs k im i , z a ś N ie m c y  u z y s k a ły  s w o ­
b o d ę d z ia ła n ia , p rz e k re ś l i ły  T ra k ta t  

W e rs a ls k i, p rz e s u n ę ły  s w o ją g ra n ic ę  

s t r a te g ic z n ą n a le w y b rz e g R e n u ,  
s tw o rz y ły  m ilio n o w ą  a rm ię —  p o ł ­

k n ę ły  A u s tr ię .

A n s c h lu s s n a s tą p i ł z a z g o d ą  
W ło c h . A le w  c h w il i , g d y w o js k a  
n ie m ie c k ie s ta n ę ły p o d B re n n e re m .  

M u s s o lin i u ś c is n ą ł r ę k ę  C h a m b e r le i -  
n a . I ta k  p o p ro w a d z i ł g rę , ż e  p o ro ż u  

m ie n ie  a n g ie ls k o -w ło s k ię  z a w a r te z o ­

s ta ło  p rz e d  w iz y tą  H itle ra . C o  w ię ­

c e j: p rz e d  w iz y tą  n a w ią z a n e  z o s ta ły  

ro k o w a n ia w ło s k o  - f r a n c u s k ie . A  

p u n k te m  k u lm in a c y jn y m  p ro g ra m u  

p rz y ję c ia  g o ś c i n ie m ie c k ic h u c z y n io ­
n o . . . im p o n u ją c ą  r e w ię  m o rs k ic h  i lą ­

d o w y c h  s i ł z b ro jn y c h  W ło c h . O c z y ­
w iś c ie  ty lk o  w  ty m  c e lu , a b y  p rz e k o ­

n a ć N ie m c ó w , ż e m a ją p o tę ż n y c h  
p rz y ja c ió ł .

T y lk o  , ,p r z y ja c ió ł“ ?  N ie  s p rz y m ie ­
r z e ń c ó w ?

Z d a je  s ię , ż e  je d n a k I ta lia w o li  
b y ć ty lk o  p rz y ja c ió łk ą  N ie m ie c . Ż e  

je s t n ią —  d o w io d ła p rz y jm u ją c  

k a n c le r z a  R z e s z y  ja k  je s z c z e  n ig d z ie  

n ik o g o  n ie  p rz y jm o w a n o . A le  n ie  p o  

e s te ty c z n e  w z ru s z e n ia  i o k la s k i t łu ­
m ó w  p o je c h a ł H itle r  d o  W ło c h . C e ­
le m  je g o p o d ró ż y b y ło u m o c n ie n ie  

w ię z ó w  łą c z ą c y c h  N ie m c y  i W ło c h y  

|> r z e z p o d p is a n ie s o ju s z u w o js k o ­

w e g o .

W p ra w d z ie  p ra s a  n ie m ie c k a  p rz e ­

c z y  te m u , d o w o d z ą c , ż e  fo rm a ln y  s o ­

ju s z  w o js k o w y  n ie m ie c k o -w ło s k i je s t  

n ie p o ż ą d a n y  i n ie  p o tr z e b n y . N ie p o ­

ż ą d a n y , g d y ż s p o w o d o w a łb y  z a o g -  

n ie p o ż ą d a n y  i n ie p o tr z e b n y . N ie p o ­

t r z e b n y , g d y ż „ p rz y ja ź ń  w ło s k o -n ie -  

m ie c k a  o p ie ra  s ię  n a  z n a c z n ie  t rw a l­

s z y m  fu n d a m e n c ie , n iż o g ra n ic z o n a  

c z a s o w o  z b ie ż n o ś ć  in te r e s ó w , m ia n o ­

w ic ie  n a  fu n d a m e n c ie  w s p ó ln e g o  ś w ia  

to p o g L ą d u * * ,  :

B a rd z o  k ru c h y  i n ie p e w n y  to  fu n ­

d a m e n t. W s p ó ln y  ś w ia to p o g lą d  n ie ­

w ą tp liw ie u ła tw ia z b l iż e n ie i u m a c ­

n ia  p rz y ja ź ń , a le  ty lk o  b a rd z o  n a iw ­

n i w ie rz ą , ż e  m o ż e  o n b y ć t rw a ły m  

fu n d a m e n te m  p rz y ja ź n i i w s p ó łp ra c y  

n a ro d ó w i p a ń s tw . s to s u n k a c h  

m ię d z y p a ń s tw o w y c h  je d y n ie  p e w n y m  

i t rw a ły m  fu n d a m e n te m  w s p ó łp ra c y  

je s t w s p ó ln y  in te r e s .
S o c ja liz m  z a r z u c a M u s s o lin i  e m u  

o d s tę p s tw o i z d ra d ę  id e a łó w , k tó re  

w y z n a w a ł w m ło d o ś c i. N ie c a łk ie m  

s łu s z n ie . M u s s o l in i b y ł s o c ja l is tą  w  

O k re s ie , k ie d y  s o c ja l iz m  u w a ż a ł  d e m o  

k ra c ję  z a  n a rz ę d z ie je d y n ie i u s tró j  

p rz e jś c io w y , a  g ło s i ł h a s ło  d y k ta tu ry  

p ro le ta r ia tu . W  ty m  w y p a d k u  r a c z e j  

s o c ja liz m  z a c h o d n io - e u ro p e js k i p o p e ł  

n i ł o d s tę p s tw o . N a to m ia s t M u s s o l in i  

b y ł i p o z o s ta ł w ro g ie m  l ib e ro -d e m o k ra -  
c j i , a z w o le n n ik ie m  d y k ta tu ry , c o -  

p ra w d a —  'w o je j , n ie p ro le ta r ia tu .  

D z is ia j n ie w ą tp l iw ie n ie n a w id z i o n  

s o c ja l - d e m o k ra c ję  ró w n ie  s i ln ie , ja k  

o n g i b u rż u a z y jn y d e m o - l ib e r a liz m .

ta  C h a m b e r la in . A le M u s s o l in i n ie  

je s t a n i s e n ty m e n ta ln y m  id e a l is tą ,  

a n i d a s n y m  d o k try n e re m , a n i z w a r io  

w a n y m  f a n a ty k ie m , k tó ry  p o n a d  ż y ­

w o tn e  in te r e s y  s w e g o k ra ju s ta w ia  

s w ó j ś w ia to p o g lą d . P rz e c iw n ie : M u s ­

s o lin i je s t t r z e ź w y m  m ę ż e m  s ta n u  i 

w ie lk im  p a tr io tą , k tó re g o  p o s tę p o w a ­

n ia  d ro g o w s k a z e m  je s t je d y n ie  d o b ro  

i w ie lk o ś ć  W ło c h , k tó ry  n a p e w n o  b e z  

w a h a n ia  z e rw ie  p rz y ja ź ń o p a r tą n a  

„ fu n d a m e n c ie " ś w ia to p o g lą d u i z a ­

w rz e  p rz y m ie rz e c h o ć b y z B lu m e m ,  

je ś li te g o w y m a g a ć b ę d z ie in te r e s  

W ło c h .
A  in te r e s y  W ło c h  i N ie m ie c p rz e ­

s ta ły  b y ć  w s p ó ln e . W ło c h y o b e c n ie  

p o tr z e b u ją  s p o k o ju  i p ie n ię d z y , a b y  

u tr z y m a ć i u m o c n ić to , c o  z d o b y ły .  

K ie d y ś , b y ć m o ż e , p o d e jm ą  w a lk ę  o  

h e g e m o n ię  w  b a s e n ie  ś ró d z ie m n o m o r ­

s k im  i z m ie r z ą  s ię  z  A n g lią . O b e c n ie  

in te r e s  W ło c h  w y m a g a  u c z c iw e g o  p o  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ro z u m ie n ia  z  A n g lią . Z e  s t ro n y  n a s y -  

N a p e w n o  H itle r  je s t b l iż s z y  je g o  s e r - )  c o n e j A n g li i n ie z a g ra ż a  W ło c h o m

Wyniki rozmów rzymskich
Wiochy zgłosiły swoje desinteressement 1

Rzym, 1 0 . 5 . (P A T )

W e d łu g  -w ia d o m o ś c i n ie o f ic ja ln y c h , ja k ie  

p rz e n ik n ę ły  d o  tu te js z y c h  k ó ł p ra s o w y c h , w  

to k u o s ta tn ic h ro z m ó w  w ło s k o - n ie m ie c ­

k ic h  o d b y ty c h  w  R z y m ie , p o ru s z o n o  m ię d z y  

in n y m i n a s tę p u ją c e  s p ra w y :

1 ) Stosunki na morzu Śródziemnym. 
N ie m c y p rz y z n a ją c , ż e b a s e n ś ró d z ie m n o ­

m o rs k i je s t r e jo n e m  p ie rw s z o rz ę d n y c h  in te ­

r e s ó w  w ło s k ic h , u z n a ją  r a c jo n a ln o ś ć  u k ła ­

d ó w  z a w a r ty c h  o s ta tn io  p o m ię d z y  W ło c h a ­

m i i A n g lią . N ie m c y  n ie  b ę d ą  ró w n ie ż  s ię  

s p rz e c iw ia ć p o ro z u m ie n iu ś ró d z ie m n o m o r -

Zemsta kibica
Pomian, 10. 5 .

Giętkość w krzyżu w sprawach polity- 

ma odpowiednik w dość wulgarnym 

synonimie. Znamy go wszyscy. Jed­
nak i jego pojęcie nie jest w stanie objąć 

doskonałych w swej perwersji łamańców, 
jakie na oczach zdziwionego czytelnika 

dokonywuje nieomal co dnia miejscowy 

organ Stronnictwa Zachowawczego.
Salto z podbicia, wykonane wczoraj 

przez to pismo, nie jest jednak wcale tak 

misterną produkcją, by mogła ona por­
wać widza. Był to całkiem normalny, 
akrobatyczny „numer’\

Czytelników tego organu oswojono 

już z tym, że przekonania, postawy po­
lityczne zmienia się w każdej sytuacji. 
Że od brukowych napaści na „buntow­
nika Piłsudskiego" w maju 1926 zrobio­
no młynka na t. zw. 30-kę, na konser­
watywna - mieszczańskie zjednoczenie, 
że później przerzucona się na trampoli­
nę BBWR, dobrze zabezpieczoną od ewtl. 
upadku. Że wreszcie fabrykowało się u- 

lotki pochlebiające komunie, lecz opako­
wane cudzą firmą drukarską, że wierna 

służba Bloko wi opłacała się nie źle, oraz 

że w końcu dość wygodny dwustołek, na 

którym się siedziało lata, rozdzielił się, 
i że natura pociągnęła wilka do lasu.

Wróciło się w gąszcze interesów „za­
chowawczych". Z tej pozycji więc o- 

str żeliwu je się złośliwymi insynuacjami 
inaugurację prac Obozu Zjednoczenia 

Narodowego w Poznaniu.

lii

e n  n ? z  s o c ja l is ta  B lu m , n iż  l ib e r a ł D a  [ ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . R a c z e j  m o -  
la d ie r , n iż  k o n s e rw a ty w n y  .d e m o k ra - g ą , o n e  l ic z y ć  n a  je j d a ls z e  u s tę p s tw a

s k ie m u , k tó re  p rz y g o to w u je  s ię  o b e c n ie  m ię ­

d z y  W ło c h a m i i F ra n c ją .

2) Hiszpania: Z ty c h s a m y c h z a ło ż e ń  

w y c h o d z ą c , N ie m c y  n ie b ę d ą c z y n i ły  t r u d ­

n o ś c i g o s p o d a rc z y c h  in te r e s o m  w ło s k im  w  

H is z p a n i i p o  z a k o ń c z e n iu  w o jn y  n a p ó łw y ­

s p ie  P ir e n e js k im .

3 ) Europa środkowa: W ło c h y  p o in fo rm o ­

w a ły d o k ła d n ie s tro n ę n ie m ie c k ą  o s w y c h  

in te re s a c h  g o s p o d a rc z y c h  n a W ę g rz e c h , w  

J u g o s ła w ii i R u m u n ii. W ło c h y  p o in fo rm o ­

w a ły  d o k ła d n ie , ż e in te r e s u ją  s ię  s p e c ja ln ie  

n a f tą  ru m u ń sk ą  o ra z s u ro w c a m i i z b o ż e m

W  potopie słów o „mówieniu praw- 

dy,: i w opakowaniu w papierek „obiek­
tywizmu" organ konserwatywny w nu­
merze wczorajszym przeszwarcował ca­
ły magazyn nienawistnych wprost in­
wektyw.

Jak nie trudno jest wyczytać we wczo­
rajszym „Dzienniku Poznańskim”, że 

treść przemówienia Szefa 0. Z. N. nie 

odbiegała od tego, „co naogół stale pow­
tarza się w Wielkopolsce ilekroć ktoś 

przyjedzie do Poznania zjednywać sobie 

sympatię społeczeństwa”.
Wnioski z takiego „stwierdzenia" wy­

snuć sobie może każdy. I w tym właśnie, 
w hipokrytyźmie, w czelności, w chełpli­
wej odwadze chłopięcej, „patrzcie, ja so­
bie na to pozwolę, a nikt mi nic nie zro­
bi" — tkwi niesmak i przewrotność.

Jedno przyznać musimy tej mężnej 
odwadze, że znakomicie i z całą bezczel­
nością bluff u, gra się w te karty, wiedząc, 
że ręki do odwetu nie podniesie władza. 
Że dyspozycja polityczna w państwie 

nie skarci tych wybryków odebraniem 

subwencji z kiesy państwowej choćby w 

postaci ogłoszeń urzędowych.
A kończąc, to przygodne strząśnięcie 

pyłu z szat pracy 0. Z. N., dodać winniś­
my, że „obiektywnych infarmacyj” 

„Dziennika Poznańskiego" o przebiegu 

obrad, obserwowanych przez to pismo 

przez dziurkę od klucza prostować nie 

będziemy. (ą ) 

i n a  je j w y d a tn ą  p o m o c f in a n s o w ą .  

N a to m ia s t ro z ro s t p o tę g i N ie m ie c  n ie  

m o ż e  b u d z ić e n tu z ja z m u  w  R z y m ie .  

Z  B re n n e ru d o T r ie s tu  n ie d a le k o .  

W p ra w d z ie  d z is ia j N ie m c y  n ie  m y ś lą  

o  z d o b y c z a c h  w  te j s t ro n ie , le c z  k tó ż  

z a r ę c z y , ż e  „ ju tro * *  n ie  p rz y p o m n i s ię  

im , iż  T r ie s t b y ł n ie m ie c k im  m ia s te m  

i n ie m ie c k im  p o r te m , o tw ir a ją c y m  ta k  

p o ż ą d a n y  d o s tę p  d o  A d r ia ty k u ?

C z y  n ie  ta  m y ś l s k ło n i ła  i l D u c e  

d o p o k a z a n ia g o ś c io m n ie m ie c k im  

p o tę g i m il ita rn e j f a s z y s to w s k ie j I ta ­

l i i?

C z y  n ie  d la te g o  z g o to w a ł H itle ro ­

w i ta k  w s p a n ia łe p rz y ję c ie , a b y  m u  

o s ło d z ić . . . k w a ś n e  ja b łk o  o d m o w y ? .. .

P ra s a  n ie m ie c k a  tw ie rd z i , ż e  w  'c z a  

s ie  p o b y tu  H itle r a w  R z y m ie ro z ­

s t rz y g n ę ły  s ię  lo s y  ś w ia ta . B y ć m o ­

ż e . A le  c z y w d u c h u n ie m ie c k ic h  

p ra g n ie ń ?  —  O to  p y ta n ie . O d p o w ie d ź  

n a  n ie  p rz y n io s ą  n a jb l iż s z e  m ie s ią c e ^  

m o ż e ju ż n a jb l iż s z e ty g o d n ie .

J. Z.

w sprawie sudeckiej 
z J u g o s ła w ii i W ę g ie r . W  k o n s e k w e n c j i  

W ło c h y  p o s ia d a ć  m u s z ą  n a  ry n k a c h  w s p o m  

n ia n y c h  t r z e c h  p a ń s tw  m o ż liw o ś c i e k s p o r ­

to w e  d la  to w a ró w  w ło s k ic h .

4 ) Triest: W  s p ra w ie T r ie s tu N ie m c y  

o ś w ia d c z y ły  g o to w o ś ć p ó jś c ia  n a  r ę k ę  in te ­

r e s o m  p o r tu  t r ie s te ń s k ie g o , n a  k tó re g o  s y ­

tu a c ję  g o s p o d a rc z ą  w y w a r ł d u ż y  w p ły w  f a k t  

p rz y łą c z e n ia  A u s tr ii d o  R z e s z y  n ie m ie c k ie j .  

K w e s tia p o r tu t r ie s te ń s k ie g o , ja k ró w n ie ż  

p ro b le m  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  w  b a s e ­

n ie  n a d d u n a jsk im  b ę d ą  o m a w ia n e p o d c z a s  

z b l iż a ją c y c h s ię ro k o w a ń h a n d lo w y c h  w  

B e r l in ie .

5) Sprawa sudecka; W  s p ra w ie  N ie m c ó w  

s u d e c k ic h z a s a d n ic z e s ta n o w is k o N ie m ie c  

n ie  u le g ło  z m ia n ie  i je s t n ie u g ię te . N ie m c y  

d ą ż y ć b ę d ą d o d e f in i ty w n e g o ro z w ią z a n ia  

s p ra w y  s u d e c k ie j. W ło c h y  z g ła s z a ją w  te j  

s p ra w ie  s w o je  d e s in te r e s s e m e n t .

6) Przemysł chemiczny: Konferencje od­
b y te m ię d z y p rz e d s ta w ic ie la m i w o js k o w o ­

ś c i o b u  k ra jó w  m ia ły  g łó w n ie  z a  p rz e d m io t  

w s p ó łp ra c ę  p rz e m y s łu  c h e m ic z n e g o  N ie m ie «  

i W ło c h .

z

Słowacy z Ameryki 
wiozą oryginał umowy 

pitsburskiej

( te l. w ł.) Warszawa, 10. 5.
( s s ) S ta tk ie m  p o ls k im , k tó ry  p rz y b ę d e te  

A m e ry k i d o  G d y n i w  d n iu  3 6  h m . p rz y je ­

c h a ć  m a  s p e c ja ln a  d e le g a c ja  N a ro d o w e g o  Ko 

m ite tu S ło w a k ó w  z A m e ry k i , k tó ra p rz y ­

w ie z ie  z e  s o b ą  o ry g in a ł u m o w y  z a w a r te j w 

c z a s ie  w o jn y  ś w ia to w e j w  A m e ry c e  p o m ię ­

d z y  S ło w a k a m i a  C z e c h a m i w  P its b u rg u .

U m o w a ta  g w a ra n to w a ła  ró w n o ś ć  p ra w  

u s tro jo w y c h  d la  o b u  s tro n  w  p rz y s z ły m  p a ń  

s tw ie c z e c h o s ło w a c k im . Z a z n a c z y ć należy, 
ż e p o u tw o rz e n iu p a ń s tw a czechosłowac­
k ie g o  C z e s i n ie  r e s p e k to w a l i te j u m o w y , a 

n a w e t p o d a w a l i w  w ą tp l iw o ś ć  je j i s tn ie n ie .  

A b y  z a d a ć -k ła m  tw ie rd z e n io m  Czechów Na 

ro d o w y  K o m ite t S ło w a c k i w  A m e ry c e wy­
s ła ł d o  E u ro p y  s p e c ja ln ą  d e le g a c ję  z orygi­
n a łe m  u m o w y  p i ts b u r s k ie j.

N a  s p o tk a n ie  te j d e le g a c ji przybędzie 

wacjL
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Święto Rumunii „Związek oswobodzicieli“ grozi
Sobowtór Stalina przyjmował defiladą na pl. Czerwonym

Poznań, 10 5.
10 QPONMLKJIHGFEDCBAm aja —  to św ięto narodow e na- 

tzej sojuszniczki R um unii.
C zterokrotnie w ciągu ostatnich  

lat sześćdziesięciu, od 1866 roku, po 
przez rok 1877, 1881 i 1919, dzień ten  
stanow ił etap na  drodze do niepodle­
głości i zjednoczenia narodu rum uń ­
skiego. W ydarzenia zw iązane z datą  
10 m aja znaczą drogę R um unii do  
w ielkości.

O dkąd zaś, 10 m aja 1919, ukończo ­
ne zostało dzieło stw orzenia w ielkiej 
R um unii, dzień ten stanow i co roku  
now y etap w  dziale w ew nętrznej ikon  
solidacji i rozw oju państw a.

R ok ostatni był w tej dziedzinie  
specjalnie doniosły. Pragnąc uczynić  
R um unię m ocną i potężną, król K a­
rol dokonał zasadniczej przebudow y  
ustroju, likw idując system politycz­
ny, który nie zdał egzam inu życiow e­
go i nadając krajow i now ą ikonsty-  
tucję. W  życiu R um unii rozpoczęła  
się now a era głębokich reform , której 
hasłem  jest tw órcza praca dla naro ­
du i państw a zam iast bezpłodnych 
w alk partyjno-politycznych.

R ok ostatni był także bogaty w  
w ydarzenia, jeśli chodzi o rozw ój 
w spółpracy sojuszniczej polsko  - ru ­
m uńskiej. K ról K arol, którego rola  
w  ram ach now ego ustroju, stała się  
jeszcze bardziej doniosła i rozległa, 
nie pom ija niczego, aby do pogłębie­
nia jej w spółpracy się przyczynić.

W ażnym etapem na tej drodze  
stały się w izyty P. Prezydenta R zpH - 
tej w  R um unii i króla K arola w  Pol­
sce oraz szereg w zajem nych w izyt 
dostojników państw ow ych obu  
państw , a ostatnio podniesienie do 
rangi am basad przedstaw icielstw dy  
plom atycznych w  W arszaw ie i B uka­
reszcie.

Zw iązani z R um unią coraz bliż­
szym i w ięzam i przyjaźni i sojuszu, 
łączym y się z narodem  rum uńskim  w  
dniu jego radosnego św ięta, form u­
łując życzenia dalszych sukcesów i 
postępów w e w szystkich dziedzinach  
życia.

Pogrzeb Gogi na koszt 
paAstwa

Bukareszt, 10. 5. (PA T).
R ząd rum uński za,aprobatą króla K a­

rola II uchw alił urządzić śp. b. prem ierow i 
G oga pogrzeb narodow y. Zw łoki zm arłego  
przew iezione zostaną w dniu dzisiejszym  

do B ukaresztu i złożone w auli A teneum . 
Pogrzeb odbędzie się w czw artek dnia 12  

bm. z udziałem  licznych osobistości oficjal­
nych i w ojska. W szystkie instytucje rządo ­
we, w  których pracow ał śp. O ktaw ian G o­
ga oraz szereg m stytucyj kulturalnych, w y­

w iesiły żałobne flagi. Zm arły, który posia­
dał bogatą bibliotekę, przekazał sw e zbio­
ry biskupstw u praw osław nem u w C luj

Raid dookoła Rumunii
Lwów, 10. 5. (PAT).

W czoraj na lotnisku lw ow skim  w  Skni- 
łow ie nastąpił start sam olotów  do raidu lo­
tniczego dokoła R um unii, organizow anego  
przez lw ow ski oddział akadem ickiego zw ią  

zku zbliżenia m iędzynarodow ego „Liga" 
i A eroklub Lw ow ski.

Start odbył się bez przeszkód. O gółem  

startow ało 15 sam olotów  i 3 szybow ce.

Ślub Habsburga
Budapeszt, 10. 5. (PAT).

W czoraj rano odbył się w  m iejscow ości 

Pannonhalm a ślub arcyks. A lberta H abs­
burga z paaną K atarzyną B osckay.

M oskw a, 10. 5. (A TE)

Tajna radiostacja opozycyjna na­
dała ubiegłej nocy niezw ykle intere­
sujący kom unikat o przebiegu uro ­
czystości 1 m aja w  M oskw ie. Speaker 
ośw iadczył, zw racając się do Stalina, 
że w spółczuje m u bardzo, poniew aż 
Stalm nie m ógł osobiście być obec­
nym  na placu C zerw onym podczas 
defilady  w obec obaw y zam achu na  
sw e życie, i że zm uszony był w ysłać  
na trybunę rządow ą sw ego sobo ­
w tóra.

Tym  sobow tórem  jest kow al z G ru  
zji niejaki R am iszw ili, który zam iesz­
kuje stale w lokalu przeznaczonym

Sytuacja finansowa Francji
Ataki socjalistów i komunistów na rząd Daladiera

B erlin, 10. 5. (PA T)

Pofityka finansow a i gospodarcza 
rządu prem iera D aladier spotyka się  
z coraz ostrzejszym i atakam i z lew e­
go skrzydła frontu ludow ego.

Poza kom unistam i i socjalistam i 
z ostrym  atakiem  w ystąpił w  niedzie­
lę na kongresie zw iązków zaw odo ­
w ych okręgu R odanu sekretarz gen. 
konfederacji pracy p. Jouhaux, do ­
m agając się, aby rząd przeznaczył 
w iększą część zysków osiągniętych z

Niemcy nie pójdą na ustępstwa
B erlin, 10. 5. (PA T).

R ozw ój stosunków  niem iecko  - czeskich  

na tle kw estii N iem ców  sudeckich oceniany  
jest przez koła polityczne jako pow ażny. 

Jak słychać z różnych kół niem ieckich, 
rząd R zeszy zdecydow any jest dążyć do de  
finityw nego w yjaśnienia tych stosunków w  
najbliższym czasie. K oła polityczne z naj­
w yższą uw agą śledzą rozw ój sytuacji na od  

cinku czeskim , w skazując na następujące  
zasadnicze elem enty zagadnienia w jego  

dzisiejszym  stadium .

1) R ząd R zeszy popiera stanow czo i zde­
cydow any jest popierać nadal żądania  
N iem ców sudeckich, uw ażając je za m ini­

m um  ustępstw  żądanych od Pragi, R ów no­
cześnie postulatem  niem ieckim  jest żądanie  
całkow itej zm iany orientacji polityki cze­
skiej.

2) R ząd czechosłow acki ze sw ej strony  
uw aża żądanie N iem ców  sudeckich za nie- 

nadające się do przyjęcia en bloc. R ów no­
cześnie Praga nie zgadza się na zm ianę  
sw ej dotychczasow ej linii w  polityce.

N a podstaw ie pow yższych elem entów  

koła polityczne uw ażają, że sytuacja jest w

Zadania mnlelszotcl weiiersklel
Budapeszt, 10. 5. (PAT).

W ęgierska agencja telegraficzna donosi 
z Pragi: Posłow ie zjednoczonej partii w ę­

gierskiej Jaross i Esterhazy złożyli rządo ­
w i czechosłow ackiem u m em oriał, dotyczą­
cy etapu żądań w ęgierskich. Zgodnie z po ­
stanow ieniam i ustaw y o ochronie m nejszo- 
ści, posłow ie dom agają się zakazu akcji w y  
naradaw iania, praktycznej reform y plebis­
cytu, uniw ersytetu w ęgierskiego z w ydzia­

łam i praw nym i hum anistycznym , zalicza-

nia sem estrów , w ysłuchanych na uniw ersy­
tetach w ęgierskich przez studentów w ę­
gierskich z C zechosłow acji, skasow ania w  
okręgach w ęgierskich szkół, utw orzonych  
dla w ynaradaw iania, przem ianow ania w ę­
gierskich nazw  geograficznych w  podręcz­
nikach w ęgierskich, skasow ania anty - w ę­
gierskich em isji radiofonicznych oraz sw o­
bodnego  przyw ozu  prasy w ęgierskiej i sw o­
body kolportow ania jej.

Przedttawiciele neguta w Genewie
Przed uznaniem imperium włoskiego

Genewa, 10. 5. (PA T).
Z niedyskrecji, jakie przeniknęły do kół 

prasow ych z tajnego posiedzenia R ady Li­
gi N arodów , w ynika, że w  spraw ie A bisynii 

została w ysunięta form uła, przew idująca, 
że nie delegacja abisyńska, lecz tylko przed  
staw iciele negusa będą ze w zględów kur­
tuazyjnych w ysłuchani przez R adę Ligi N a­

rodów . Form uła ta  m a być jeszcze zatw ier­
dzona form alnie na w torkow ym  pryw atnym  
posiedzeniu R ady Ligi N arodów , które po ­
przedzi publiczne obrady tak, że ostatecz­
nie spraw a abisyńska będzie m ogła w pły ­
nąć na porządek dzienny R ady Ligi N aro­
dów  w e w torek po południu.

C ałe zainteresow anie w  tej chw ili sku ­

pia się na w torkow ym publicznym posie­

dzeniu R ady Ligi N arodów , na którym  lord  
H alifax w ygłosić m a obszerne przem ów ie­
nie na tem at istoty  porozum ienia angielsko- 
w łoskiego.

N astępnie zabrać m iał głos delegat chiń­
ski am basador C hin w  Paryżu p. W elling­
ton K oo. Jak  się jednak okazuje, w ystąpie­
nie delegata chińskiego zostało odłożone. 
O  ile czas na to  pozw oli, to  w  każdym  razie  
w e w torek po zaakceptow aniu przez R adę  
Ligi N arodów  form uły w  spraw ie delegatów  
negusa R ada Ligi N arodów przystąpiłaby  
do debaty  nad  inicjatyw ą brytyjską w  spra­
w ie im perium  w łoskiego w  A bisynii,

dlą członków  straży  ochronnej K rem ­
la. Jest on strzeżony przez agen ­
tów kom isariatu spraw w ew nętrz­
nych i w razie potrzeby w ystępuje  
podczas uroczystości jako Staljn . 
Speaker ośw iadczył dalej: „Jak cie­
bie zam ordujem y, Stalinie, to będzie ­
m y pokazywać R am iszw ilego jako  
jedno z osobliw ości tw oich rządów ".

N astępnie speaker tajem niczej 
stacji zw rócił się do kom isarza bez­
pieczeństw a Jeżow a i ośw iadczył ze 
złośliw ą ironią, że „zw iązek osw obo- 
dzicieli jest poinform ow any, że w  dn. 
1 m aja Stalin czynił gorzkie w yrzuty  
Jeżew ow i z pow odu w zrastającego

obecnego obniżenia kursu franka na  
w ielkie roboty publiczne i ponow nie 
bardzo m ocno zaakcentow ał żądanie 
upaństw ow ienia w ielkich elektrow ni. 
Jouhaux ośw iadczył, że „gen. konfe­
deracja pracy nie pozw oli postaw ić 
się przed faktam i dokonanym i i że 
zdecydow ana jest narzucić rządow i 
sw ój program 14. D alej m ów ca ape­
low ał do „frontu ludow ego 44, aby  
„nie poprzestaw ał na m iękkim  opo ­
rze, lecz aby przeszedł do ataku 44.

chw ili obecnej tak  pow ażna  jak  nie była je­

szcze nigdy dotąd na tym  odcinku.
Jako konkluzję rozm ów  rzym skich w y ­

ciągają tu w niosek, że konferencje H itlera  
z M ussolinim  potw ierdziły niezbicie dalsze  
utrw alenie osi R zym  —  B erlin, a za tym  
w zajem ne przychylne ustosunkow anie się 
do żyw otnych interesów  obu stron i że w  
spraw ie stosunków m iędzy R zeszą a C ze­

chosłow acją M ussolini pozostaw ia H itlero ­
w i w olną rękę.

Narady 
rządu Czechosłowacji

Praga, 10. 5. (PA T).

Ścisły kom itet m inistrów zebrał się  
w czoraj na narady pod przew odnictw em  
prem iera H odży i przy udziale m in. spraw  
zagr. K rofty, w obec którego posłow ie Frań  
cji i W . B rytanii poczynili w  ubiegłą sobotę  
dem arches. W ydany kom unikat oficjalny  

stw ierdza, że w obec pow agi badanych za­
gadnień, narady toczyć się będą cały ty ­
dzień i w  tym  czasie żaden z siedm iu m ini­
strów  resortów  politycznych nie będzie u- 
dziełał audiencyj.

niebezpieczeństw a zam achów na sw ®  
życie, co uniem ożliw ia m u opuszcza­
nie m urów K rem la. W inę za ten  
stan rzeczy ponosi Jeżów , który w e­
dług słów Stalina „źle kieruje spra­
w am i bezpieczeństw a i nie potrafił 
w ykryć dotychczas tajnych organi- 
zacyj antystalinow skich ' 4 .

W  (końcu radiostacja opozycjoni­
stów  transm itow ała odezw ę do w szy ­
stkich sw ych zw olenników , naw ołu­
jąc ich  do  w zięcia  jak najliczniejszego  
udziału  w  kam panii w yborczej do  rad  
najw yższych 11 republik sow ieckich  
i do przeprow adzenia jaknajw iększej 
ilości sw ych zw olenników . Speaker 
podkreślił, że iuż obecnie w iele od ­
pow iedzialnych stanow isk jest zaję­
tych przz tajnych i dobrze zakonspi­
row anych członków „zw iązku osw o- 
bodzicieli44. A kcja jednakże nie zo­
stała jeszcze ukończona i m usi być  
kontynuow ana. G dy w szystkie przy ­
gotow ania będą zakończone „zw iązek  
osw obodzicieli" da hasło  do przew ro ­
tu politycznego  w  M oskw ie.

„N ie jesteśm y trockistam i — o- 
św iadczył sneaker, jak oskarża nas o  
to Jeżów , —  nie jesteśm y też bucha- 
rinow cam i, lecz praw dziw ym i leni- 
now cam i44.

Ta interesująca audycja zakoń­
czona została jak zw ykle odśpiew a­
niem  m iędzynarodów ki.

Powrót kanclerza Hitlera
Berlin, 10. 5. (PAT).

Punktualnie o godz. 8,25 specjalny po ­

ciąg kanclerza R zeszy H itlera przejechał 
staqę graniczną  w łosko  - niem iecką w  B ren  

nerze.
N a bogato udekorow anym  dw orcu sta­

w ili się na pow itanie kanclerza nam iestnik  

dr. Seyss - Inquart, sekretarz stanu dr. K ał 

tenbrunner oraz nacz. C hristoph.

Kanclerz Hitler w Florencji
Florencja, 10. 5. (PA T).

O godz. 15,30 kanclerz H itler udał się 

w tow arzystw ie M ussoliniego do św iątyni 

Św . K rzyża, gdzie w krypcie spoczyw ają 
zw łoki faszystów , poległych podczas rew o ­
lucji. Po  złożeniu w ieńców  ze w stęgam i na­
rodow o - socjalistycznym i na grobach pole­

głych, kanclerz H itler w  tow arzystw ie M us 
soliniego w yjechał do parku B oboli, gdzie  
odbyła się m anifestacja ludow a. Ponadto  
kanclerz zw iedził m iasto, które było na  
cześć gościa udekorow ane, zaś w ieczorem  

obecny był na przedstaw ieniu galow ym .

Nowy rektor Uniwersytetu
Jagiellońskiego

Kraków, 10. 5. (PA T).
W czoraj w  południe odbyły się w  sali 

posiedzeń U . J. w ybory now ego rektora z  
pow odu rezygnacji dotychczasow ego rek ­

tora prof. U . J. dr. W ładysław a Szafera.
W  głosow aniu w szystkie głosy elekto ­

rów  padły na prof, U . J. dr. W ładysław a  
Szafera, który jednak stanow czo podtrzy­
m ał sw ą rezygnację i w yboru nie przyjął.

W obec tego zarządzono drugie głosow a  
nie, w  w yniku którego do końca kadencj-' 
1938-39 r. rektorem U niw ersytetu Jagiel­
lońskiego  został w ybrany  prof. U . J. dr. Ta­

deusz Lehr - Spław iński.

Zgon artysty malarza
Warszawa, 10. 5. (PAT).

W  jednym z sanatoriów podw arszaw ­

skich zm arł dnia 6 bm . śp. A leksander Sar- 
now icz, znany artysta - m alarz, w achm istrz  

7 p. ułanów . U rodzony w  R adom iu w 1878  
roku  studia  odbyw ał w  W arszaw ie i w  kra­
kow skiej A kadem ii Sztuk Pięknych pod  
kierunkiem Leona W yczółkow skiego.

Pierwsze ofiary morza
Gdańsk, 15. 5. (PAT).

N a m orzu na w ysokości B rzeźna na te­
renie W olnego M iasta przew róciła się z po  
w odu silnego w iatru łódź • żaglow a, przy  
czym  trzy osoby utonęły.

Konflikt w marynarce 
zażegnany

Paryż, 10. 5. (PAT).
Prezydium rady gabinetow ej zaw iado­

m iło w czoraj o godz. 12,30, że konflikt w 

m arynarce handlow ej został zażegnany*
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Z e x e m

Na ostatnim miejscuCBA

Tak, Polska znalazła się na ostatniin  
miejscu. Ale niech to nas nie martwi! IV  

danym wypadku świadczy to o nas do­

brze. -■ -■■■
IV  obrocie towarowym pomiędzy Niem 

cami i krajami leżącymi od nich na 
wschód Polska zajmuje ostatnie miejsce. 

Na pierwszym znajduje się Rumunia, na 
drugim Czechosłowacja (tak, Czechosło­

wacja, pomimo wszystko, bo business is 

business), dalej idzie Jugosławia, Węgry 

i tak dalej, aż nareszcie Polska.
W cyfrach obroty te przedstawiają 

się tak: Rumunia 309 miln. RM. rocznie, 
Czechosłowacja 292 miln., Jugosławia 

266 miln., Węgry 224 miln., Turcja 209 
miln., Grecja 189 miln., Bulgaria 141 

miln., Polska 140 miln. Rm.

. Widać z tego, że im bardziej dany 
kraj jest upjrzemyslowiony, im wyże4 
stoi pod względem gospodarczym, tym 
mniej jest on zależny od Niemiec. Bo 
Niemcy szukają przede wszystkim ujścia 

dla swych towarów w krajach gospodar­

czo „niedorozwiniętych^, gdyż te łatwiej 

przyjmują ich swoiste warunki sprzeda­

ży. I dlatego na pierwszym miejscu idzie 

Bułgaria (50 proc, udziału Niemiec w 
handlu zagranicznym tego kraju), po 
niej idzie Turcja (40 proc.), Jugosławia  

(30 proc.), Grecja (30 proc.), Węgry 27 
procent), Czechosłowacja (14 proc.), i 

Polska (14 procent).

Przeglądając statystykę obrotów han­

dlowych polsko - niemieckich, nie podo­

bna oprzeć się swego rodzaju uczuciu 
przykrości na widok tego, że większość 
towarów polskich stanowią surowce, któ­

re może powinny być chociaż częściowo 
przerobione w kraju. Tak np. sprowa­

dzamy z Niemiec za 3 miliony marek ro­

cznie książek, obrazów, nut, druków i wy 

robów papierowych, a wywozimy za prze 
szło 3 miliony produktów surowych osią­

gniętych przez suchą destylację węgla, a 
przywozimy zo sumę dwukrotnie wyższą  

chemikalie otrzymane z tego właśnie su­

rowca. Mając własny Węgiel i drzewo, 

powinniśmy starać się bardziej rozbudo­

wać przemysł chemiczny oparty na tych 

dwóch surowcach.

Dla kogoś, kto nie lubi cyfr statystycz 

nych, damy takie zestawienie naszych 
obrotów z Niemcami. Należność za wy­

wiezione z Polski bydło, trzodę i mięso 
pokrywa się akurat z należnością za przy 
wiezione maszyny wszelkiego rodzaju; za 
cynk dostajemy samochody, za drzewo 
okrągłe — produkty chemiczne i farma­

ceutyczne. za drewno zaś tarte — wyro­

by elektrotechniczne i optyczne, za masło 

— wyroby włókiennicze. Wszędzie za 
surowce dostajemy wyroby gotowe, gdzie 
robocizna stanowi wysoki procent. Dla 
Niemiec to dobre, a dla nas?

Zgrzyt.

Zniemczono nazwy 
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W  n a s tęp s tw ie w y d a n e g o z a rz ą d z e n ia  

p rz e z  n a d p re z y d e n ta p ru sk ic h p ro w in c y j 

B ra n d e n b u rg  i M a rc h ii G ra n ic zn e j P o z n a ń ­

sk o  - Z a c h o d n io  - P ru sk ie j, w e d łu g re la q i  

c z a so p ism a „ P e te rsm a n n s G e o g ra p h isc h e  

M itte ih in g en '* , z o s ta ły  o s ta tn io  z m ie n io n e  

n a z w y 1 7 7 m ie jsc o w o śc i o n a z w a c h p o l­

sk ic h lu b s ło w ia ń sk ic h . T o sa m o c z a so p i­

sm o  d o n o si, ż e w sz y stk ie d o  te j p o ry  je sz ­

c z e is tn ie ją c e n a z w y  z o s ta n ą  z m ie n io n e n a  

n ie m iec k ie .

Środa, dnia 11 maja 1938 n_______________________ __

Hierarchia potrzeb

Sprawa Madagaskaru
Je d n o  z  p ism  fra n c u sk ic h  z a m ie śc iło  a r ­

ty k u ł d y re k to ra g im n a z ju m  w  T a n a n a rio l 

n a M a d a g a sk a rz e , o m a w ia ją c y  sp ra w ę im ir  

g ra c ji n a  w y sp ę . A u to r te g o  a rty k u łu  s tw ier  

d z ia , iż w śró d  k o lo n is tó w  d a je s ię z a u w a ­

ż y ć w ie lk ie n ie z a d o w o le n ie  z p ro je k tu k o -  

lo n iz a c y jn e g o . K o lo n iśc i fra n cu sc y  o b a w ia ­

ją  s ię z je d n e j s tro n y , ż e  n o w o p rz y b y li p la n  

ta to rz y ż y d o w sc y p o z b a w ią ic h s iły ro b o ­

c z e j i ż e n a sk u te k  w ię k sz e g o  z a p o trz e b o ­

w a n ia p ła c ą z a ro b o c iz n ę tu b y lc z ą w z ro ś ­

n ie , a  z d ru g :e j s tro n y  b o ją  s ię , ż e  c z ę ść  n o ­

w y c h p rz y b y sz ó w  b ę d z ie o d g ry w a ła w  ż y ­

c iu  h a n d lo w y m  w y sp y  ro lę d o m in u ją c ą . P o ­

d o b n o  tu b y lc z y H o v a s , ja k  p o d a je a rty k u ł, 

ró w n ież  b o ją  s ię k o n k u re n c ji ż y d o w sk ie j.

N a z a k o ń c z e n ie a u to r a rty k u łu  w y ra ż a  

o b a w ę , iż m a so w a k o lo n iz ac ji ż y d o w sk a n a  

ra z iła b y lu d n o ść fra n c u sk ą n a w sz e lk 'e g o  

ro d z a ju  s tra ty  i w y sp a  z a p e w n e w  k ró tk im  

c z a s ie s tra c iła b y  sw ó j c h a ra k te r fra n c u sk i,  j

Poznań, 10. 5.
W ie lk a m o w a, k tó rą w ic e p re m ie r in ż . 

K w ia tk o w sk i w y g ło sił w  K a to w ic a c h , ja k o  

te ż  ro z m o w a i w y ja śn ie n ia , u d z ie lo n e  p rz e ­

z e ń n a c z e ln e m u re d a k to ro w i „ G a z ety  P o l­

sk ie j" , p łk . M ie d z iń sk ie m u  —  sp o tk a ły  s ię  

z b a rd z o lic zn y m i k o m e n ta rza m i n a tu ry  

p o lity c z n e j. N a to m ia s t n ie ja k o n a d a lsz y m  

p la n ie w  te j o ż y w io n e j d y sk u s ji, ja k ą w y ­

w o ła ły w y p o w ie d z i w ic ep re m ie ra K w ia t­

k o w sk ie g o , p o z o s ta ły je g o s tw ie rd z e n ia i 

w n io sk i n a tu ry  g o sp o d a rc z e j.

Z d a w a ło  s ię , iż ja k b y  n ie u w z g lę d n io n o , 

ż e p rz e c ie ż  m ó w c ą  b y ła  je d n a  z c z o ło w y c h  

p o s tac i n a sz eg o  ż y c ia g o sp o d a rc z e g o , b y ły  

m in is te r p rz e m y słu i h a n d lu , b . n a c z e ln y  

d y re k to r M o śc ie , w sp ó łtw ó rc a ro z w o ju  

G d y n i, p o rtu  g d y ń sk ie g o , C e n tra ln e g o  O k rę  

g u P rz e m y sło w e g o , a o d  je sie n i 1 9 3 5 ro k u  

s te rn ik  n a sze j p o lity k i f in a n so w o -g o sp o d a r­

c z e j, m in iste r sk a rb u . C z ło w ie k , k tó re g o  

sk a la  p o ró w n a w c z a , o p a rta  n a  lic zn y c h  d o ­

św ia d c z e n ia c h , je st w ie lk a  —  i k tó ry  z n a ­

tu ry rz e c z y n a o ta c z a ją c ą rz e cz y w isto ść  

sp o g lą d a p rz e d e w sz y stk im  z a sp e k tu g o -

GŁOSY I ODGŁOSY
W oparciu o etykę 

chrześcijańską
K s. Z . C h o ro m a ń sk i n a  ła m ac h  „ K u rie ra  

W a rsza w sk ie g o " z z a d o w o le n iem s tw ie r­

d z a , ż e w ic e p re m ie r K w ia tk o w sk i w  K a to ­

w ic a c h

„ w y ra ź n ie p o d k re ś lił z n a c z e n ie e ty k i c h rze ­
śc ija ń sk ie j i k a to lic k ie j w  p ra c y k o n so lid a ­

c y jn e j n a ro d u .
M ó w ią c o  p rz y sz ło śc i p a ń s tw a , k tó ra p o ­

w in n a b y ć n a jg łę b sz ą tro sk ą k a ż d e g o m y ­

ś lą c e g o  P o la k a , p . w ice p re m ier w y ra ź n ie  p o ­
w ie d z ia ł, ż e „ n ie ty lk o a k t m ię d z y n a ro d o ­
w y i p o s te ru n e k z b ro jn y m a ją w y z n a cz a ć  
n a sz e g ra n ic e , a le ż y w a i w ła sn a k u ltu ra i 
c y w iliz a c ja n a ro d o w a , z a c h o d n io • e u ro p e j­
sk a i n o w o c ze sn a , o d rę b n a o d in n y c h , p o z ­
b a w io n a m a ło s tk o w o śc i, p ó łin te lig e n c k ie j, 
m u si sp o ić o b rę c z ą n ie n a ru sz a ln ą c a ło ść n a -  

„ sz e g o  p a ń s tw a" .
A  w y lic z a ją c d ro g o w sk az y p ra c y k o n so ­

lid a c y jn e j, p . K w ia tk o w sk i w y ra ź n ie p o d ­
k re ś lił d ro g o w sk a z c h rz e śc ija ń sk i i k a to ­
lic k i w  tra d y c ji p ra w  p o lsk ic h , k tó ry „ n a j­
le p ie j i n a jsp ra w ie d liw ie j re g u lu je s to su n k i  
p ra w n e i m a te ria ln e , e ty c z n e i so c ja ln e p o ­
m ię d z y lu d ź m i" .

N a k o n ie c  k s . C h o ro m a ń sk i p isz e :

„ W o b e c te g o , ż e p . w ic e p re m ie r n a jk ró t­
sz ą d ro g ę d o k o n so lid a c ji w id z i w e w z m o c ­
n ie n iu  a u to ry te tu  O . Z . Ń ., ty m b a rd z ie j w a r­

to  p o d n ie ść , ż e i d la w z m o ż e n ia te g o a u to ­
ry te tu w łaśn ie p o ż ą d a n e b y ło b y te ż d a n ie  

p rz ez tę o rg a n iz a c ję n a le ży te g o  w y ra z u n ie ­
w ą tp liw e m u p o c zu c iu , iż ty lk o  w  o p a rc iu o  

n ie z n isz cz a ln e p ie rw ias tk i e ty k i c h rz e śc ija ń ­
sk ie j rz e te ln a k o n so lid a c ja  m o ż e b y ć w  P o l­
sc e d o k o n a n a ."

P o d z ie la m y  te n  p o g ląd .

Chmury na horyzoncie 

gospodarczym
P o d ta k im  to a la rm u ją c y m  ty tu łem  u -  

m ia rk o w a n ie o p o z y c y jn y „ W ie cz ó r W a rs-  

sz a w sk i" p isze :

„ P o ło ż e n ie g o sp o d a rc z e P o lsk i je s t w p ra ­
w d z ie z n a cz n ie le p sz e , n iż F ra n c ji, je d n a k  
i n a n a sz y m  h o ry z o n c ie g o sp o d a rc zy m  z ja ­
w iły s ię z p o c z ą tk ie m  b ie ż ą c e g o ro k u d o ść  
p o w a ż n e c h m u ry .

G łó w n ą c h m u rą n a  n a sz y m  n ie b ie g o sp o ­
d a rc z y m  je s t sp a d e k se n ro ln y c h . O b e c n ie  
z a w ie ra s ię tra n sa k c ję z ż y te m  p o 1 6 z ł z a  
1 0 0 k g ., g ie łd a p rz e w id u je , ż e p o z b io ra c h  
c e n y ż y ta sp a d n ą p o n iż e j o p ła c a ln o śc i p ro ­
d u k c ji ro ln e j, a w ięc d o d a w n e j d e fic y to w e j 
c e n y o k o ło 1 2 z ł z a 1 0 0 k g .

T o p o g o rsz en ie k o n iu n k tu ry w  ro ln ic t­
wie, p o łą c z o n e ze w z ro s te m  p ła c re a ln y c h  
w p rz e m y śle i in n y c h z a ję c ia c h , sp o w o d o ­
w a ło b y p o n o w n e o tw a rc ie s ię ta k fa ta ln y c h  
d la n a sz e g o g o sp o d a rs tw a „ n o ż y c " .

N iep o k o ją c o k sz ta łtu je s ię n a sz b ila n s  
h a n d lu z a g ra n ic zn e g o ,, z a k o ń c z o n y z a p ie r­
w szy k w a rta ł d e fic y te m  w  su m ie o k o ło 6 0  
m ilio n ó w  z ł. D e fic y t te n w y n ik a n ie ty lk o  
z u sp ra w ie d liw io n e g o ru c h e m  in w es ty c y j­
n y m  w z ro s tu p rz y w o z u , a le ta k ż e  —  c o je s t  
w y so c e n ie p o k o ją c e , z e sp a d k u  n a sz e g o  w y ­
w o zu .

N a ry n k u p ie n ię ż n y m z a z n a c z y ł s ię w  
m a rc u o d p ły w  w k ła d ó w , sp o w o d o w a n y p a ­
n ik ą p e w n y c h s fe r sp o łe cz e ń s tw a w  z w ią z ­
k u  z n a p rę ż o n ą sy tu a c ją p o lity c z n ą n a g ra ­
n ic y lite w sk ie j. P a n ik a , n a p ię tn o w a n a p rze z  
rz ąd i w ięk sz o ść sp o łe c z e ń s tw a , w k ró tce  
p rz e m in ę ła , je d n a k ż e n ie w sz y s tk ie w y c o ­
fa n e w k ła d y p o w ró c iły d o k a s p u b lic z n y c h  
i p ry w atn y c h " .

G ro ż ą c e m u n ie b e zp ie c ze ń s tw u p o g o r­

sz en ia  s ię  sy tu ac ji g o sp o d a rc z e j m o ż e  zara- 

sp o d a rc zy c h z a in te re so w a ń .

T e n te ż a sp e k t m ia ł n a o k u w ic e p re ­

m ie r, m ó w ią c  w  K a to w ic a c h  o  k o n ie c z n o śc i 

k o n so lid a c ji tw ó rc z y c h s ił w sp o łe c ze ń ­

s tw ie , g d y  sw ą  m o w ę  z a c z ą ł o d  s łó w : „ W e ­

d le m e g o  p rz e k o n a n ia w ie le z w y c ię s tw  lu b  

k lę sk g o sp o d a rc z y c h P o lsk i w  la ta c h n a j­

b liż sz y c h z a le ż e ć b ę d z ie o d p o s ta w y , ja k ą  

z a jm ie sp o łec z eń s tw o  p o lsk ie w  d z ia le w e ­

w n ę trz n e - p o lity c z n e j k o n so lid a c ji" .

P rz ed s ta w ił z a tem m in . K w ia tk o w sk i  

d w ie d ro g i: je d n a w ie d zie d o g o sp o d a r ­

c z y c h k lę sk , d ru g a d o z w y c ię s tw . A  o b ie  

są z a leż n e o d „ a tm o sfe ry w e w n ę trz n o -p o -  

lity c zn e j" .

Z n a jd u je m y  s ię  —  tłu m a c z y ł m in . K w ia t 

k o w sk i —  w o b e c  b a rd z o  p a ra d o k sa ln e j sy ­

tu a c ji g o sp o d a rc z e j, k tó ra z re sz tą n ie ty l­

k o  u  n a s s ię z a z n a c z a , a le n a  c a ły m  n ie m a l  

św ie c ie . S ta ty s ty k i w sk a z u ją n a n a d m iar  

p ro d u k tó w  sp o ż y w c z y c h ; m a szy n y w y tw a ­

rz a ją n a d m ia r a rty k u łó w  p rz e m y sło w y c h ; 

u rz ą d z e n ia k o m u n ik a c y jn e w c ią ż ro z ra sta ­

ją s ię ; p ro d u k c ja z ło ta n a św ie c ie sp o tę ź -  

n ia ła . A  ró w n o c z e śn ie : sz e rzy s ię c o ra z  

d z ić e n e rg ic z n a p o lity k a f in a n so w o - g o ­

sp o d a rc z a .

„ N ie w ą tp liw ie p . w ic e p re m ie r K w ia tk o ­
w sk i p o s ia d a p la n w a lk i z p o g a rsz a jąc ą s ię  
k o n iu n k tu rą i d y sp o n u je p o trz e b n y m i ś ro d ­

k a m i —  p isz e d a le j „ W . W ." —  je d n a k ż e p o  
w o d z e n ie te j w a lk i b ę d z ie z a leż a ło  o d  u k ła ­
d u s to su n k ó w  p o lity c z n y c h . P . w ice p re m ie r  
w  m o w ie k a to w ic k ie j p o d k re ś lił w y ra ź n ie  
m o ż liw o ść z a ró w n o k lę sk i, ja k i z w y c ię s tw  
g o sp o d a rc z y ch  i n a ty m  z a ło ż en iu  o p a rł sw o  
je w y w o d y o sz e ro k ie j k o n so lid a c ji sp o łe ­

c z eń s tw a , o b e jm u ją ce j z a ró w n o o b ó z rz ą d o ­
w y , ja k i u g ru p o w a n ia o p o z y c y jn e " .

Z d a n ie m  „ W ie c z o ru W a rsz ." w sz y stk ie  

d o ty c h c z a so w e w y stąp ie n ia w ic e p re m ie ra  

m o ż n a b y u ją ć n a jk ró c ie j w  n a s tę p u ją c y m  

p la n ie :

„ Ja w ie m , c o ro b ić i z ro b ię , c o b ę d z ie  
d o  m n ie n a le ż a ło , a le p o trz e b u ję d o  z w y cię ­
s tw a o d p o w ie d n ic h w a ru n k ó w p o lity c z ­

n y c h , k tó re  z a leż ą  n ie o d e  m n ie , a le o d  sp o ­
łe c z e ń s tw a , z n a jd u ją ce g o  s ię w  te j c h w ili p o  
d w ó c h s tro n ac h " .

S p o łe c z e ń s tw o m u si w y b ra ć k o n so lid a - 

. c ję lu b  k lę sk ę  g o sp o d a rc z ą . *

I <

Ludowcy gotowi do rozmów
K o re sp o n d e t w a rsz a w sk i „ S ło w a " tw ie r  

d z i, ż e g o to w o ść d o  ro z m ó w  z O Z N . je st  

w śró d lu d o w c ó w  n ie m n ie jsz a , n iż w  P P S .

„ P P S . —  p isz e „ S ło w o " —  z a w arła ju ż  

sz e reg  k o m p ro m isó w  z re g im e m , n a k tó ry c h  
k la so w e z w ią z k i z a w o d o w e w raz z c a łą ic h  
lic z b ą b iu ro k ra c ją w y c h o d z ą w c a le d o b rz e . 
L u d o w c o m  s to i c ią g le n a p rz e sz k o d z ie sp ra ­
w a W ito sa , k tó rą  so c ja liśc i ty lk o  p rz e z d ź e n  
te lm e n e rję w  s to su n k u d o sw y ch w ie jsk ic h  
so ju sz n ik ó w  p o p ie ra ją o fic ja ln ie n a ła m ac h  
„ R o b o tn ik a " , a le k tó rą n a p e w n o n ie z a p rz ą -  
tu ją  so b ie  g ło w y  w  ro z m o w a c h  z g e n . S k ła d -  

k o w sk im " .

T a  P P S . —  to  w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu  n ie  

u c z c iw a p a rtia . P ro w ad z i ro z m o w y z m ia ­

ro d a jn y m i c z y n n ik a m i, i b ie rz e  g ru b sze su ­

m y  z fu n d u sz ó w  p u b lic z n y c h  („ n a a k q ę  k u l 

tu ra ln ą " i n a  „ w y w c z a sy "} , a  je d n o c z e śn ie  w  

te re n ie u p ra w ia  o b rz y d liw ą d e m ag o g ię a n ­

ty rz ą d o w ą .

C z y  rz ą d  o  ty m  n ie  w ie ?  A  je ż e li w ie  —  

to d la c z e g o w sp o m ag a rę k ę , k tó ra g o  

b ije ? ...

D z iw y , d z iw y  w  te j P o lsc e .^

A le w ró ć m y d o  re la c ji „ S ło w a " . T w ier­

d z i o n o , ż e  w y w ia d  P a d e re w sk ie g o  b y ł g ło ­

se m  W ito sa ,

„ k tó ry  n a p rz e m ó w ie n ie w ice p re m iera K w ia  
tk o w sk ie g o  o d p o w ie d z ia ł: N a jp ie rw  p o w ró t 
a d o p ie ro p o ty m  ro z m o w y z re g im e m .

O c z y w iśc ie W ito s z p u n k tu w id z e n ia je ­
g o in te re só w  p o s tę p u je —  trz eb a p rz y z n a ć  
c a łk o w ic ie ra c jo n a ln ie . Z a c e n ę ro z w ią z a ­
n ia p a rla m en tu i n o w y c h w y b o ró w c z ę ść  
lu d o w có w  m o ż e u z n a ć , ż e p o s tu la t p o w ro tu  
W ito sa  n ie  je s t ta k  p iln y , a ż e b y  p o w ró t m ia ł  
n a s tą p ić p rz e d  ro k ie m  1 9 4 0 , c z y li p rz ed  w y ­
b o ra m i n o w e g o P re zy d e n ta .

W ito s m o ż e b y ć z a w sze p e w n y sw y c h  
c h ło p ó w  m a ło p o lsk ic h , m o ż e b y ć d z iś p e w ­
n ie jsz y sw e g o s tro n n ic tw a p o  o s ta tn im  k o n ­
g re s ie , a le n ie m o ż e lic z y ć n a w sz y s tk ic h ,  
W y w ia d P a d e rew sk ieg o b y ł w y ra z e m  z a ­
n ie p o k o je n ia W ito sa , b y ł z rę c zn y m  n a rz u ­
c e n ie m  p rz ez n ie g o ja k o p ie rw sz e g o w a ru n ­
k ó w  ro z m ó w  —  sp ra w y a m n e s tji, o k tó re j 
m in is te r K w ia tk o w sk i n ie w sp o m n ia ł, a d a ­
le j b y ł i sk rę p o w a n ie m  ró w n o c z e śn ie w ła ­
snych p rz y ja c ió ł p o lity c z n y c h " . 

w ię k sz y  g łó d , ’m  w ię c e j su ro w c ó w  i m a sz y fl 

—  ty m  w ię k sz e  b ra k i o d c z u w a ją  lu d z ie ; im  

w ię c e j u rz ą d z eń k o m u n ik a c y jn y c h , ty m

m n ie j sw o b o d y  p o ru sz a n ia  s ię  to w a ró w  i lu ­

d z i...

Z  te j p a ra d o k sa ln e j sy tu ac ji w ła śn ie  w y ­

tw a rz a ją  s ię  u  n a s ro z m a ite  h a s ła  g o sp o d a r­

c z e , is tn a „ lita n ia te z " ■—  ja k to o k re śla  

m in . K w ia tk o w sk i —  k tó re z d o b y w a ją so ­

b ie ty m  g o rę tsz y p o k la sk , im  b a rd z ie j są  

o d d a lo n e  o d  k o n k re tn y ch  m o ż liw o śc i re a li­

z a c ji... P o d a ł te ż in ż . K w ia tk o w sk i ta k ą  

„ d łu g ą lita n ię te z " , k tó re o d n o sz ą s ię d o  

„ w si i m ia st" , d o  ro ln ic tw a, d o  h a n d lu , rz e ­

m io sła , p rz e m y słu  c z y  b a n k ó w , d o  w ię k sz o  

śc i n a ro d o w ej i d o  m n ie jszo śc i, d o  w y m ia ru  

i p o b o ru  p o d a tk ó w , d o  in te rw e n c jo n iz m u i 

e ta ty z m u , d o k re d y tu i d o  in te rw e n c ji, d o  

k o sz tu św ia d c z e ń  so c ja ln y c h , d o re fo rm y  

ro ln e j, d o  z a tru d n ie n ia  i d o  b e z ro b o c ia , d o  

p ra w a i d o  b iu ro k ra c ji itd .

W  ty m  k łę b o w isk u „ te z i p o s tu la tó w "  

g o sp o d a rc z y ch  trz e b a  p rz e d e w sz y stk im  u - 

s ta lić p e w n ą h ie ra rc h ię . N ie w o ln o te z i 

p o s tu la tó w  rz u c a ć  n a  g ie łd ę  p o lity c z n ą , n ie  

w o ln o  z  n ic h  ro b ić  lic y ta c ji b ą d ź  d la d e m a ­

g o g ó w  p a rty jn y ch , b ą d ź d la ty c h , c o  w id z ą  

n a d e w sz y stk o sw e in te re sy s ta n o w e lu b  

re g io n a ln e .

A  to  w ła śn ie m a  n a jcz ę śc ie j u  n a s m ie j­

sc e . W ic e p re m ie r K w ia tk o w sk i z a c y to w a ł 

sz ere g  ty tu łó w  w  a rty k u ła c h  ró ż n y c h  p ism  

i p ise m e k , św ia d c z ą c y c h  n ie z b ic ie , ja k  m a ­

ło  w ła śc iw ie z ro z u m ie n ia  je st je sz cz e  u  n a s  

d la p la n o w e j i re a ln y m i m o ż liw o śc ia m i li­

c z ą c e j s ię a k c ji g o sp o d a rc z e j i ja k w ie lk i  

je sz c z e c h a o s k łę b i s ię  w  g ło w a c h , g d y  c h o ­

d z i o  h ie ra rc h ię  n a sz y c h  p o trz e b . W ię c  n p ., 

g d y p o w sta w a ł C . O . P . je d n i p isa li: „ Z ie ­

m ie W sc h o d n ie K o p c iu sz k ie m " , in n i z ą s ię  

w o ła li „ T a k ż e fro n te m  d o P o m o rz a" , in n i 

z n ó w  „ Z a p o m n ia n a G d y n ia " , a in n i w p ro s t 

„ S c h o d z im y n a d z ia d y ” , lu b te ż „ C ie n ie  

C . O . P ." .„

C z y li: n ie w id a ć  —  ja k  s tw ie rd z a  w ic e ­

p re m ie r —  „ ro z ró ż n ie n ia p o m ię d z y  p ro g ra ­

m e m  w ie lk im  i w a ż n y m , a p ro g ra m e m  m a ­

ły m  i z a śc ia n k o w y m ,

K tó ż  te m u  w in ie n ?  K to  p o g łę b ia  w  sp o ­

łe c z e ń stw ie  te fa łsz y w e  o c e n y  n a sz y c h z a ­

m ie rz e ń i d z ia ła ń w  d z ie d z in ie g o sp o d a r ­

c z e j?

M in . K w ia tk o w sk i w y ra ź n ie w sk a z a ł  

p a lc e m  n a ty c h sz k o d n ik ó w . W id z i ic h w  

a g ita c ji p a rty jn e j, w ’d e m a g o g ii p o lity c z n e j, 

s ię g a ją c e j ró w n ie ż w  d z ie d z in ę sp ra w  g o ­

sp o d arc z y c h . „ Je ż e li sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  

—  p o w ia d a —  ro z m iło w a n e w h a s ła c h  

sw y c h  s ta ry c h  o rg a n iz a c ji p o lity c z n y c h , p o ­

z o s ta n ie n a d a l w  fo rm ie ro z p ro sz k o w a n ia , 

śc ie ra n ia sw e j e n e rg ii n a w a lk i n ie is to tn e , 

to  a k c ję  w y d z ie ra n ia  P o lsk i z o k ó w  n ie w o li 

g o sp o d a rc z e j, to k rz y c z ą c a k o n ie c z n o ść  

p o d c ią g a n ia  P o lsk i w z w y ż , ró w n a n ia  w  g ó ­

rę  je j a m b ic ji p o lity c zn y c h  i g o sp o d a rc z y c h  

—  d o k o n y w a ć  s ię b ę d z ie  fra g m e n tary c z n ie , 

p rz y p a d k o w o , w  z a leż n o śc i o d  ła sk i lo su ..."

A  p rz e d ty m  w ła śn ie trz e b a P o lsk ę u - 

c h ro n ić . Z ro b ić to m o ż n a je d y n ie p rz e z  

z w a rc ie sz e re g ó w , p rz e z rz e te ln ą k o n so li­

d a c ję s ił, k tó ra b y  w ła śn ie —  p o z a in n y m i 

c e lam i —  sp ra w iła ró w n ie ż , ż e h ie ra rc h ia  

n a sz y c h z a d a ń g o sp o d a rc z y c h s ta ła b y s r  

n a k a z e m  z b io ro w e j w o li, a  n ie  p rz e ta rg i®  

n a  a re n ie  p o lity c z n y c h  s ta rć  i ro z g ry w e k .

B . S .

ECHA

Jasno i niedwuznacznie
W  n -rz e m a rc o w y m  m ie s ię c z n ik a „ Z e it*  

sc h rif t fu r G e o p o litik” , z a m ie sz c z o n y z o s ta ł 

n a w stę p ie a rty k u ł, o m a w ia ją cy  sp ra w ę a -  

n e k s ji A u strii p rz e z R z e sz ę i k o n se k w e n c je , 

w y n ik a ją c e s tą d d la  n o w e g o u k ła z iu  s ił p o ­

lity c z n y c h w  E u ro p ie .

A rty k u ł te n z o s ta ł p o p rz e d zo n y  w ie rsz e m , 

p o c h o d z ą c y m  z p o d p ió ra K o n ra d a F e rd y ­

n a n d a M e y e ra a p o św ię c o n y m  sp ra w ie p o ­

łą c z e n ia  w sz y s tk ich  N ie m c ó w  w  je d e n  o rg a ­

n iz m  p a ń s tw o w y . N a p ię c ie u c z u ć sz o w in i­

s ty c zn y c h te g o w ie rsz a c h a ra k te ru z u ją d o ­

sa d n ie n a s tę p u ją c e z w ro tk i:

G e d u ld !  E sk o m m t d e r  T a g , d a  w ir g e sp an n t  

E in e in ig  Z e lt o b a lle m  D e u tsc h e n  L a n d ’ 

G e d u ld ! W ir s te h e n e in s t u m  e in P a n ie r , 

U n d  w e r  u n s  e c h e id e n  w ill, d e n  m o rd e n  w ’ir!

Ja k  z z a c y to w a n y c h  z w ro te k  w y n ik a , a u ­

to r w ie rz y , ż e n a d e jd z ie d z ie ń , g d y w sz y sc y  

N ie m c y  z n a jd ą s ię p o d je d n y m  d a c h e m  n a ­

m io tu , ro z p ię ty m  n a d c a łą z ie m ią n ie m ie c ­

k ą . te g o z a ś , k to  b ę d z ie s ię te m u  p o łą c z e n iu  

sp rz e c iw ia ł, p o p ro s tu  —  z a m o rd u je  s ię („ d e n  
m o rd e n  w ir! ’ ’) .

Jasno i niedwuznacznież
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N IER EA LN E PR O JEK TY
Poznań, 10. 5.

O d lutego bieżącego roku, od chw ili u- 
padku m in. Edena i przejścia inicjatyw y o- 
raz kierow nictw a w polityce zagranicznej 
W ielkiej B rytanii do rąk prem iera C ham ­
berlaina, często tu lub ów dzie podnoszą się 
głosy, źe w najbliższym czasie zostanie  
w znow iona koncepcja t. zw . paktu czte­
rech. W arto zastanow ić się nad realnym i 
m ożliw ościam i odżycia obecnie tej kom bi­

nacji.
C o rozum iem y pod tym określeniem  

„paktu czterech"?
Pakt czterech, który nigdy w łaściw ie w  

życie nie w szedł, ale który  był w  roku 1933  
negocjow any i zaw arty z inicjatyw y w łos­

kiej, oznacza nie tylko porozum ienie 4 m o­
carstw  Francji, A nglii, W łoch i N iem iec w  
sprawach dotyczących ich bezpośrednich  

-stosunków , ale także zobow iązanie do uz­
godnienia w  łonie tej w ielkiej czw órki w szy 
stkich zagadnień europejskich. B ył to w ięc 
sw ojego rodzaju dyrektoriat, który m iał re­
szcie Europy narzucić sw oją w olę. Pakt 
czterech bardzo szybko okazał się jednak  
w ów czas nieżyciow ą nierealną fikcją. W y­

pow iedziała się w ów czas przeciw niem u  
Polska, upow iedziały się w szystkie średnie  
r  m niejsze państw a. K ażde zaś z w ielkich  
m ocarstw  m iało sw oje w łasne cele na oku  
i nie chciało  się liczyć z ograniczeniam i, ja­
kie na niego nakładało  zobow iązanie do u- 
zgodnienia sw ej polityki w obec w szystkich  
zagadn. Jeszcze w  tym  sam ym  roku w  N iem  
cy w kroczyły zdecydow anie na drogę lik ­
w idow ania krępujących je przepisów  trak­
tatow ych i w ystąpiły w  październiku 1933  
roku z Ligi N arodów oraz w ycofały się z  
konferencji rozbrojeniow ej, co było w stę­
pem do dalszych aktów . W łochy w krótce  
podjęły przygotow ania do w ypraw y abisyń  
sklej. R ozw ój zaś w ypadków  ostatnich lat 
pięciu doprow adził do pow stania z jednej 
strony O si R zym  —  B erlin, a z drugiej do  
zacieśnienia stosunków  francusko - angiel­
skich zarów no w  dziedzinie w ojskow ej jak  

politycznej.
C zy jest m ożliw e odżycie paktu czterech  

obecnie? N aszym  zdaniem  —  nie. Porozu­
m ienie angielsko-w łoskie i ew entualne po­
rozum ienie francusko - w łoskie polega  
w zględnie polegać będzie na uregulow aniu  
szeregu spraw , tyczących się bezpośred­
nich stosunków  m iędzy tym i państw am i. 
C hodzi tutaj o zagadnienie śródziem nom or­
skie i afrykańskie, a nie o problem  organi- 
zacjl pokoju w  Europie. O tych spraw ach  
m iędzy Londynem  a R zym em oraz m iędzy  
Paryżem  a R zym em  nie było  jeszcze m ow y. 
To argum ent pierw szy. Są jednak jeszcze 
i argum enty dalsze, posiadające jeszcze w ię 

kszy ciężar gatunkow y.
s... Przystępując do paktu czterech w  roku  

1933, chciały N iem cy zyskać na sw obodzie 
ruchów , krępow anej w w iększej m ierze  
przez G enew ę aniżeli przez porozum ienie 
w  gronie m ocarstw  .które przyznały im  je­
szcze za to w  zasadzie rów noupraw nienie 

w zakresie zbrojeń. Traktow ała w ięc to  
R zesza jako grę taktyczną i jako uzyska­

imnnnmnninnnmnmininiiiiiiimniimiiiniiiiiiiniiinnnnnniinmninimiiiiiiiiiniiiniimnnnmniniiiiiiiiiiiiiiiniinmnnnnnnTniniinii 

Jan Kiepura ui Paryżu

Po w ystępach w  A m eryce pin. K iepura w r  az z m ałżonką M artą Eggert pow rócił do  
’ Europy. Zdjąóe nas& e paaądstaw ia pow itanie śpiew aka na dw orcu paryskim .

nie nieco w iększej sw obody ruchów , aniżeli 
m iała poprzednio. D ziś sytuacja jest zupeł­
nie inna. Pakt czterech byłby dla N iem iec 
dużym skrępow aniem w obec tych proble­

m ów , które postaw iły one na porządku  
dziennym sw ojej polityki, przede w szyst­
kim  w obec spraw y C zechosłow acji i postu ­

latów kolonialnych.
Pakt czterech nie jest rów nież korzyst­

ny dla Francji. Już raz Francja zraziła nim  
Polskę oraz innych przyjaciół i praw dopo­
dobnie nie zechce tego  błędu pow tórzyć Po  
za tym dziś N iem cy są m ocniejsze aniżeli 
w  roku 1933, zabezpieczenia rów now agi sił 
w Europie trzeba szukać w  o w iele szer­
szej organizacji pokoju aniżeli w gronie

„Czroubrnj", „Szrobri" czy MIS „Chrobry"?
Jak w iadom o, zapadła już decyzja w  

spraw ie nadam a nazw dw u now ym m oto­
row com , budow anym dla polskiej żeglugi 
pasażerskiej w stoczni duńskiej N akskov  
oraz angielskiej w N ew C astle-on-Tyne. 
Pierw szy z tych statków  nosić będzie m ia­
no „C hrobry", drugi zaś otrzym a nazw ę  

„Sobieski".
Zachodzi w  zw iązku z tym  zaw sze ak ­

tualne pytanie, czy  nazyra jego trafna i uda­
na z punktu w idzenia cudzoziem ca, który  
zada sobie trud odczytania. G dy bow iem  
„Sobieski" stosunkow o nie przedstaw ia  

trudności zbyt w ielkich, nazw a „C hrobry" 
czytana będzie w  sposób daleko odbiegają­
cy od oryginału. D la przykładu —  Francuz  
w ykrztusi praw dopodobnie coś, co będzie  

zbliżone do „szrobri", akcentując oczyw i-

Siła wzroku owadów
W  Stanach Zjednoczonych z w iel­

kim zam iłowaniem studiują życie o- 
w adów , specjalnie m uchy ow ocow ej 
D rosophila, oraz pszczół. N a czele u- 
czonych, prow adzących badania w  
tym kierunku, stoją Thom as H unt 
M organ —  uniw ersytet C olum bia —  
oraz zm arły przed kilku laty T. S. 
Painter (uniw ersytet Texas).

Po w ielu usiłow aniach pow iodło  
się określić siłę w zroku ow adów , przy  
czym pokazało się, że jest ona u  
pszczoły 25 razy, a u m uchy —  *50  
razy słabszą, niż u człow ieka. Pom i­
m o stosunkow o tak słabego w zroku, 
ow ady te znajdują bez trudu w łaści­
w e sobie pożywienie i zapładniąją

Osobliwości brazylijskie
C o kraj —  to  obyczaj, m ów i stare przy­

słow ie. N ic też dziw nego. K ażdy bow iem  
naród jako taki tw orzy odrębną sw oją kul- 

czterech m ocarstw .
D ochodzim y do punktu m oże najistot­

niejszego. Trw ała organizacja pokoju w  Eu  

ropie nie jest dziś do pom yślenia bez Pol­
ski, która zajm uje kluczow ą pozycję na  
w schodzie Europy zarów no ze w zględu na  
sw oje położen.e jak na siłę m ilitarną. Pol­

ska zaś nie uw aża za w łaściw e organizo­
w anie dyrektoriatu, któryby m iał dykto­
w ać innym  m niejszym  państwom  sw oją w o ­

lę. Polityka polska jest zdania, źe do za­
bezpieczenia pokoju w iedzie jedynie dro ­
ga przez bezpośrednie regulow anie w szy­
stkich spornych zagadnień. W yznajem y za­

sadę frnic o nas bez nas", a także „nic o  
nich bez nich". X . Y .

ście drugą sylabę.. A nglik przeczyta to —  
być m oże —  „kroubraj", bądź też „czro- 
ubraj". Innym  ’zniekształceniom ulegnie  
nazw a w  interpretacji hiszpańskiej i portu­
galskiej, w ażnej ze w zględu na przeznacze­
nie statku dla linii z G dyni do  portów  A m e  

ryki Południow ej.

N iezależnie od tych czy innych zastrze­
żeń, w ysuw anych w stosunku do w yboru  
nazw y, polska flota handlow a uzyskuje 
dw ie duże jednostki o  pojem ności ok. 12,000  
ton  brutto  każda. Statki będą osiągać szyb­
kość 12 w ęzłów . R ozm iary obu m otorow ­
ców : długość 145 m ., szerokość 20 m . i za­
nurzenie 8 m . Statki m ieszczą po  45 pasa­
żerów  I kl., 250 pasażerów w  klasie tury­

stycznej ' 890 pasażerów  —  em igrantów .

w iele roślin, które bez ich pom ocy  
byłyby  jałow e.

B adania w ykazały, że zarów no 
pszczoła, jak i m ucha, są nie tyle w ra­
żliw e na siłę św iatła, jak na jego w a­
hania. Przyciąga je różnolitość kolo­
rów oraz drgania często drobnych  
bardzo części. Tak np. słabe podm u­
chy w iatru, kołyszące listki, szcze­
gólnie zaś kw iatki, pow odują zm iany  
ich barw  i m ają dla ow adów pow aż­
ną siłę atrakcyjną.

O czyw iście, że i dobre ośw ietlenie 
w ywiera w pływ , pobudzający apetyt 
tych drobnych stw orzeń. D latego też  
działalność ich niepom iernie w zrasta 
w piękny  dzień słoneczny.

turę, obyczaje. Porównując niektóre naro ­
dy o odrębnej zupełnie rasie, spotyka się 
nieraz dużo obyczajów podobnych, jest to  
m oże cechą ogólnoludzką, Innym  zaś razem  
obyczaj danego narodu spraw ia w rażenie 

pew nego rodzaju egzotyzm u.
Jesteśm y w  B razylii, w  kraju o  kulturze  

łacińskiej, m ającym jednak dużo nalecia­
łości z zew nątrz. D użo rzeczy nas tu baw i, 

interesuje.
R io de Janeiro. Sobota, N a ulicach nie­

zw ykle ożyw iony ruch. Szerokie chodniki 
pom ieścić nie m ogą rzesz spacerujących, 
w śród których przew aża starsza m łodzież. 
U lice w ypełnione są po obu stronach, tyl­
ko środkiem  bieleje prażony w  słońcu as­
falt. Zainteresow anie olbrzym ie, w szak za  
chw ilę przeciągnie korow ód dziew cząt, chcą  
cych w yjść za m ąż. W  pew nym  m om encie  
pusta jezdnia w ypełnia się długim  korow o ­
dem  uroczych kandydatek do złodego jarz­
m a m ałżeńskiego. N ajm odniejsze i najpięk­
niejsze suknie zdobią sm ukłe sylw etki 

„girls".
W  czasie tej oryginalnej rew n żaden z 

m łodzieńców nie m oże przem ów ić słow a  
zaś co charakterystyczne, źe nie m oże zdra  
dzić najm niejszym odruchem uczucia, czy  
podziw u dla pięknych am azonek. W olno  
m u jedynie zanotow ać adres dokładny w y­
branki serca, który jest um ieszczony na  
tabliczce, zdobiącej plecy „girlsy", by udać  

się do jej rodziców .
D alszy bieg w ypadków odbywa się na  

m odłę europejską

.. wr.'.wr.

Ile pobiera kanclerz 

skarbu w Anglii
Sir John Sim on przedstw ił w  Izbie  

gm in budżet, czego cała A nglia ocze­
kiw ała z ciekaw ością. O d pew nego  
czasu propozycje budżetow e są ta­
jem nicą, odkąd przedw czesne ujaw ­
nienie ceł na herbatę w yw ołało w iel­
ki sw ojego czasu skandal.

A nglicy m ów ią „otw orzyć budżet** 
nie „przedstawić", bo „budget" ozna­
cza dosłow nie kieskę Skórzaną.

Pom ocnikiem  kanclerza przy ukła  
daniu  budżetu  jest sir W arren  Fisher, 
stały sekretarz skarbu. Za coroczne  
m anipulowanie 100 m ilionam i funtów  
szterlingów  otrzym uje 3 i pół tysiąca 
liw rów pensji.

Pensja kanclerza jest m ało co  
w iększa; w ynosi 5 tysięcy funtów. 
Jeżeli chodzi o  sir Johna Sim ona, jest 
to akurat o 20 tysięcy m niej, niż za­
rabiał, będąc w ziętym londyńskim  
adw okatem . Jest to spora ofiara na  
rzecz ojczyzny.

K iedy go się pytano, czem u robi 
tę ofiarę, sir John odpow iedział z u- 
śm iechem :

—  C óż chcecie? Jak się żongluje  
cyfram i astronom icznym i, to traci się 
w końcu poczucie w artości liczb.

Odszkodowanie 

za bezpłatne operacje
Sław na w  czasach  przedrew olucyj­

nych w R osji tancerka, N ina K oron- 
giska, u  ciekła w czasie w ybuchu re­
w olucji bolszew ickiej do Paryża, Tu  
schroniła  się u byłego adjutanta car­
skiego, który w prowadził ją w  św iat. 
Przez dłuższy czas jednak K orongi- 
ska żyła w  nadzw yczaj nędznych w a­
runkach m aterialnych, a pech chciał 
w  dodatku, że zachorow ała i była  
zm uszona dw ukrotnie poddać się o- 
peracji, której podjął się jeden z naj­
lepszych chirurgów francuskich  
Thierry de M artel. O becni© ku jego  
zdum ieniu dow iedział się, że tancer­
ka w niosła przeciw niem u skargę do  
sądu o odszkodowanie z racji rzeko ­
m ego nieudania się pierw szej opera­
cji. Tancerka żąda nie m niej jak 200  
tysięcy franków i to za operacje u- 
dałe i bezpłatnie przeprow adzone.  
Fakt ten w ywołał zjadliwe uw agi pra  
sy paryskiej pod adresem tancerki. 
Przed  paru dniam i odbyła się rozpra­
w a pierwszej instancji, którą tancer­
ka przegrała. O becnie prasa donosi, 
że nie dała ona za w ygraną i w niosła  
skargę apelacyjną.

Najwspanialszy wiadukt 
świata

M ija obecnie 50 lat od chw ili o- 
tw arcia i oddania do użytku publicz­
nego  w  m aiu  1888 r. słynnego w iaduk  
tu G arabit w e Francji, r-zechodzą-  
cego nad przełęczą Truyere na w yso- 
koścd 122 m .

Potężne to dzieło stanow iło pierw  
szą pozycję w serii gigantycznych  
konstrukcyj m etalow ych inżyniera  
Eiffla. B ył to jednocześnie w łaściw y  
początek now ej epoki w  historii no ­
w oczesnej techniki, epoki stali. U ko- 
row an ’em tej epoki było oczyw iście  
w ybudow anie słynnej w ieży w  Pary­
żu, nazw anej im ieniem Eiffla. 300- 
m etrow y olbrzym  stał się najw iększą  
sensacją paryskiej w ystaw y w szech ­
św iatowej w 1889 r.

W iadukt G arabit, m ierzący do ­
kładnie 564 m całkow itej długości, 
przechodzi 165-m etrowym lukiem na  
w ysokości 122 m  od ziem i. O d m om en ­
tu otw arcia w iaduktu, aż do chw ili 
obecnej odbyw a się dzięki tem u re­
gularna kom unikacja kolejow a po ­
m iędzy m iejscow ościam i Saint —  Fk*- 
ur i M illau.

Zawody narciarskie... 
w czerwcu

W  dniu 19 czerw ca odbędzie się nie­
zw ykły ze w zględu na porę konkurs sko­
ków narciarskich na G rim sel w Szw aj­
carii przy udziale takich sław , jak Steuri, 
C . C ranz i inni najw ybitniejsi narciarze
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Przyjeżdżam do Szangnaju
(Od «tla6neq<> kcMpindeida)WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a z d ję c iu w id z im y o g ó ln y w id o k

Szanghaj, w  k w ie tn iu .

S ta tek o p u s to sz a ł, je d y n ie „ p ią tą  
k la sę “ w y p e łn ili C h iń c z y c y , k tó rz y  
ja d ą d o H o n g k o n g u . N ie  w id ać ic h  
p ra w ie w c ale , a n i s ły c h a ć . L e ż ą sp o ­
k o jn ie  p o d  n a m io te m  lu b , g d y  d e sz cz  
n ie  p a d a  —  a d e sz c ze  m a m y  c o ra z s il 
n ie jsz e i c z ę stsze  —  p o  p ro s tu  n a  p o ­
k ła d z ie . n a  sk ła d a n y c h  łó ż k a c h . N ie ­
k tó rz y  g ra ją  w  m a d żo n g a .

M o rz e b u rz y s ię i ^ z a le w a n iż sze  
p o k ła d y . N a  sz c z ę śc ie w ie lk ie  ła d u n ­
k i, 7 .5 0 0 to n  ry ż u d la S z a n g h a ju i 
3 .0 0 0 to n k a u c zu k u d la U . S . A . z  
p rz e ła d u n k iem  w K o b e , u trzy m u ją  
w  ró w n o w a d z e s ta te k m im o p ię tro - 

- w y c h fa l. Je d z ie m y  n a  p ó łn o c , p o g o  
d a  p su je  s ię , a le  n ie  je s t c h ło d n o . M a ­
m y  d o  p rz e b y c ia  ty lk o  d w a  e ta p y : d o  
H o n g k o n g u  —  1 .6 8 5  k m  i z  H o n g k o n ­
g u  d o  S z a n g h a ju  —  1 .4 8 5  k m . W  m ia  
rę  z b liż a n ia  s ię d o  H o n g k o n g u n ieb o  
p o k a z u je z n ó w  sw ó j p ię k n y  b łę k it, a  
P K ^ rz e „ ła d n ie je * 4 i n a b iera  w e se lsz e ­
g o  k o lo ry tu .

W p ły w am y d o  K o u lu n u -H o n g k o n  
g il n a d  ra n e m , m ija ją c  p ię k n e  w y se p ­
k i, le ż ą c e n a  d ro d z e d o  z a to k i. C h iń ­
c z y c y  —  c h ło p c y  i d z ie w c z ę ta  —  g ro ­
m a d zą  s ie . n a  w z ó r m a la jsk ic h  „ p o ła ­
w ia cz y 4 * m o n e t, p rz e d s ta tk ie m  n a  
ło d z ia c h , w y rz u ca jąc w  ^ ó rę c h ra p ­

im

sz y s ię _ _ 
liśc ik  i śp iesz y m y  d o  m ia sta  c h iń sk ie ­
g o . T rz e b a tu (g o d z ić ,a ra c z e j z b ie ­
g a ć o tro ż n ie , b o  u lic e są  b a rd z o  s tro ­
m e . C h iń c z y k o m  w  ic h  f ilc o w y c h  p a n  
to fla c h  b e z  o b c a só w  —  rz a d k o  k to  n o  
s l o b u w ie sk ó rz an e —  n ie sp ra w ia  
to  tru d n o śc i, n a m  je s t tro c h ę tru d n o .  
M ias to c h iń sk ie to w ą sk ie , z a p c h a ­
n e p rz e c h o d n ia m i u lic e , p rz e z k tó re  
n ie ła tw o  s ię p rz e c isn ą ć , o lic z n y c h  
S k lep a c h , s trag a n a c h , k u c h n ia c h u -  
lic zn y c h , w a rsz ta ta c h .

M a m y  je sz c z e p rz e d so b ą S z a n g ­
h a j i e w e n tu a ln ie c a łe C h in y , w ię c  
n ie  tra c ę  tu  d u ż o  c z asu  i śp ie sze  w ra z  
z m o im  to w arz y sze m  n a „ P e ak * * —  
sz c z y t H o n g k o n g u , w z n o sz ąc y  s ię n a  
w y so k o śc i o k o ło 6 0 0 m  n a d p o rtem . 
W je ż d ż a m y  n a ń  w  c ią g u  k ilk u  m in u t  
p ię k n ą k o le jk ą  lin o w ą . W id o k z P e -  
a k u , n a  k tó ry m  w z n o sz ą  s ię w sp a n ia ­
łe w ille i h o te le , je s t im p o n u ją c y : w  
d o le w id a ć z a to k ę , m ie n ią s ię w sp a ­
n ia ły m  b łę k ite m  i w y sep k i sk a lis te ,  
p o rt z o k rę tam i w o je n n y m i i p a sa ­
ż e rsk im i, d ż o n k a m i i ło d z ia m i, w y ż ej  
z ie le ń d rz e w  i k w ia tó w , a w  d a li z a  
z a to k ą  —  K o u lu n , n a  w y b rz e żu  c h iń ­
sk im . G o d z in a o d ja z d u s ta tk u z b li-  

M a m y le d w ie c z te ry g o d z in y c z a - ż a  s ię . Z je żd ż a m y  w  d ó ł i p o te m  z n ó w

S ły n n y c h iń sk i m u r, w  k tó ry m  Ja p o ń c zy c y  
z ro b ili w y ło m  w  p o b liż u m ias ta  H u a la i.

liw e d ź w ię k i, m a ją .c e sk ło n ić p a sa że ­
ró w . ja k s ię d o m y śla m y p rz y  n a  j-  
m n ie i l  ic h  g e s tó w , d o  z rz u c a n ia im  
m o n ę '. P ie n ią d z e p a d a ia z rz a d k a , 
p a saż e ró w  je s t ju ż n ie w ie lu , a w y ­
n ę d z n ia li C h in c z y cv d rż ą n a c a ły m  
c ie le y  w y ła n ia ją  s ię  z  w o d y  w  p o ­
g o n i z a m o n e tę ..

4-aiwŚfr. &

S z a n g h a ju , d o k o n a n y z lo tu p ta k a , 

su . T rz e b a sp ie sz y ć d o H o n g k o n g u ,  
d o k tó re g o p rz e p ra w ia n a s n ie w ie lk i  
s ta te k m o to ro w y .

V Z p o b liżu p o rtu w ielk ie n o w o ­
c z e sn e d o m y , h o te le , a je n c je o k rę to ­
w e , b a n k i, w ie lk ie m a g az y n y  —  w i­
d o k , k tó ry m  tru d n o s ię z a ch w y c a ć .  
Ja d ę z m o im  a n g ie lsk im  „ g u id em " d o  
je g o p rz y ja c ie la le k a rz a c h iń sk ie g o .  
N ie z a s ta je m y  g o  w  d o m u . K ilk a  m i­
n u t c z e k a m y w  p o c z e k a ln i, z a w alo ­
n e j se tk a m i k s ią ż ek , b o y  - C h iń c z y k  
c z ęs tu je n a s h e rb a tą , o c z y w iśc ie p rz y  
rz ą d z o n ą p o  c h iń sk u . N ie d o c z ek a w -

•*“ta.iiiinn

o p u sz c z a ją m ia sto .

>;*
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M iesz k a ń c y  S z a n g h a ju z e sw y m  

g o sp o d a rz a , z o s ta w ia m y m u  

m o to ró w k ą  p rz e d o s ta je m y  s ię  n a  s ta ­
te k , g d z ie ż e g n a m  s ię z m o im  m iły m  
„ g u id em 4 4 , k tó ry  u d a je s ię z H o n g ­
k o n g u  w  g łą b  C h in .

N a s ta tk u  sz a lo n y  ru c h  i p rz e p e ł­
n ie n ie . U c ie k in ie rz y  z  S z a n g h a ju  w ra  
c a ją d o  d o m o w y c h p ie le sz y . S ą to  
p rz e w aż n ie C h iń cz y c y , , P o rtu g a lc z y ­
c y , Ż y d z i a ra b sc y  —  m ie sz a n in a ró ż -  
n o ra so w a  i ró ż n o ję z y c z n a . P o z a  C h iń  
c z y k a m i w sz y sc y n iez m ie rn ie i n ie ­
p rz y je m n ie  h a ła ś liw i, ja k b y  b ru d n i, o  
tw arz a ch b a rd z o b rz y d k ic h , a n ty p a ­
ty c z n y c h .

N a sz c z ę śc ie je szc z e ty lk o d w a  
d n i! P rz ez te n c z as n ie d z ie je s ię  n ic  
c iek a w eg o . W n o c y sp o ty k a m y p o  
d ro d z e c o ra z c z ę śc ie j s ta tk i ja p o ń ­
sk ie , k tó re z a p y tu ją n a sz s ta te k  z a  
p o m o c ą sy g n a liz a c ji św ie tln e j, d o k ą d  
je d z ie m y .

K o c e , k tó re z d ję to w  S u e z ie , d o -  
s ta je m y z p o w ro te m  p o w y p ły n ięc iu  
z H o n g k o n g u . Is to tn ie  m o rz e W sc h o ­
d n io  - C h iń sk ie —  o s ta tn ie m o rz e n a  
n a sz e j tra s ie  z  M a rsy lii d o  S z a n g h a ju  
—  je s t z im n e! N ieb o  sz a re lu b z g o ła  
o ło w ia n e , a  k o lo ry t m o rz a  m n ie j m iły  
d la  o k a . Ju ż n a k ilk a  g o d z in p rz e d  
z b liż en iem  s ię d o  u jśc ia Ja n g tse k ia n -  
g u  w id a ć , ja k m o rz e b ru n a tn ie je o d  
g lin ia n e j m a zi te j w ielk ie j rz e k i c h iń  
sk ie j. C z e k a m y  n a  p rz y p ły w , b y  w e jść  
w rz e k ę W a n g p u , n a d k tó rą  le ż y  
S z a n g h aj. Z e w szy s tk ic h s tro n  o b se r  
w u je m y d z ie s ią tk i ja p o ń sk . s ta tk ó w  
to w aro w y c h , e sk o rto w a n y c h p rz e z  
ja p o ń sk ie o k rę ty w o je n n e .

W jaz d  d o  Ja n g tse k ian g u  d a je  d o ­
sk o n a ły  o b raz  te g o , c o  s ię  je sz c ze  ta k  
n ie d a w n o  d z ia ło  w  S z a n g h a ju . Z  je d  
n e j s tro n y  W u su n g , z  d ru g ie j P u tu n g : 

d o b y tk iem

z b u rz o n e  lu b sp a lo n e d o m y , p o d z iu ­
ra w io n e p o c isk a m i, o c a la łe o d p o ż a ­
ru  ru in y  i p rz e raż a jąc a  p u s tk a  —  a n j  
ż y w eg o d u c h a , p o z a p o su w a ją c y m i 
s i '' G d z ie n ie g d z ie o d d z ia ła m i ja p o ń ­
sk ich ż o łn ie rz y lu b c ię ż a ró w k a m i 
w o jsk o w y m i —  o to o b ra z  w jaz d u  d o  
S z a n g h a ju ..

P o  3 4  d n ia ch  b e z tro sk ieg o  ż y c ia  n a  
s ta tk u  trz eb a  z n ó w  z e tk n ąć  s ię z  rz e ­
c z y w isto śc ią , k tó ra ju ż n a sa m y m  
w stę p ie p rz y p o m n ia ła w szy s tk im , ż e  
C h in y k rw a w ia -  M. D.

Inspektoraty aprowizacyjne
Ja k  d o n o s i a g e n c ja „ K a b e l” z W a rsz a ­

w y , w  z w ią zk u z p ra c am i o rg a n iz a c y jn y m i 

K o m ite tu A p ro w iz a c ji K ra ju , o b o k  u tw o ­

rz o n e g o o s ta tn io G łó w n eg o In sp e k to ra tu  

d la S p ra w  A p ro w iz a c ji z p p łk . W ł. W ró ­

b le w sk im  n a  c z e le , p o d  k ie ro w n ic tw e m  te ­

g o in sp e k to ra tu m o n to w a n a je st o b e c n ie  

s ie ć in sp e k to ra tó w  o k rę g o w y c h p rz y  u rz ę ­

d a c h  w o je w ó d zk ic h  o ra z p o d in sp e k to ra tó w  

p rz y s ta ro s tw a c h p o w ia to w y c h . S a m  fa k t  

b e z p o śre d n ie j p rz y n a le ż n o śc i ty c h p la c ó ­

w e k o k rę g o w y c h d o o rg a n ó w  a d m in istra ­

c y jn y c h  z d a je  s ię p o d k re ś lać  śc isły  z w iąz e k

Gdy fałszywej |VksiętniczceH 

powinie się noga
P o d c z a s p o sz u k iw a ń w św ię c ie  

p rz e s tę p c z y m  n a  M o n m a rtre w  P a ry ­
ż u p o lic ja  w śró d  w ielu  „ n o c n y c h  p ta -  
sz k ó w “ z ło w iła ró w n ie ż e le g a n c k o  u -  
b ra n ą k o b ie tę , w  w ie k u o k . la t 5 0 , 
k tó rą z a trz y m a n o w c e lu w y leg ity ­
m o w an ia . P o d c z a s p rz e s łu c h a n ia o -  
k a z a ło  s ię , ż e e leg a n tk a  je st z n a n ą  n a  
te re n ie b rz m ią c y m  n a z w isk ie m  P rin ­
c e d e la G ra n g e i z a m ie sz k iw a ła a -  
p a rtam e n ty  w  je d n y m  z  n a jd ro ż sz y c h  
h o te li. O k a za ło s ię , ż e je st o n a  ju ż  2 0  
ra z y  k a ra n a  z a  w sz elk ie g o  ro d z a ju  o -  
sz u s tw a , k tó re u m o ż liw ia ł je j d o b ry  
i n ie n ag a n n y  sp o só b  b y c ia . B e z p o -

Skóra musi się pocić... lecz 
nie nadmiernie.
Sudoryn Ap. Kowalski 
usuwa niemiłą woń potu

B
 usuwa niemiłą won pow 

i zapobiega odparzeniom.

ś re d n io  p o  je j „ o d izo lo w a n iu 4 4 w ielb i­
c ie le je j n a d es ła li d o „ sm u tn e g o z a ­
k ła d u 4 4 , w  k tó ry m  o b e c n ie p rz eb y w a  
c a ły sz e re ^ k o sz to w n y c h p o d a ru n ­
k ó w  i n a jd ro ższ e sm ak o ły k i.

O k a z u je s ię w ięc , ż e k s ię ż n ic z k i, 
c h o ć b y  n a w e t fa łszy w e , c ie sz ą s i°  d u ­
ż y m  p o w o d z e n ie m  n a w e t w  w ie k u  po» 
w a ż n y m  i n a w et w te d y , g d y  im  s łę  
„ p o w in ie n o g a 4 4 .

Wół i nieboszczyk 
przed sądem sowieckim

O rg a n k o m isa ria tu sp ra w ie d liw o ­
śc i Z S R R , „ S o w ie tsk a ja  Ju s tic ja“ , d o ­
n o s i, ż e c z ło n e k są d u  o k rę g o w e g o w  
M o sk w ie , sę d z ia A b ra m so n , m a jąc  
z w y c z a j p o d p isy w a n ia m e c h an ic z n ie  
w sz y s tk ie , c o z o s ta ło m u p rz e d ło ż o ­
n e p o d p isa ł p e w n eg o ra z u  ro z k a z a -  
re sz to w a n ia sa m e g o s ieb ie i p o c iąg ­
n ię c ia  sw ej o so b y  d o  o d p o w ied z ia ln o ­
śc i są d o w ej. W  re jo n ie fe rg a ń sk im  
(A z ja Ś ro d k o w a ) a n a lo g ic zn y w y p a ­
d e k z d a rz y ł s ię z z a s tę p c ą p ro k u ra ­
to ra G a fu ro w ą , k tó ra p o d p isa ła ro z ­
k a z a re sz to w a n ia ... b ia łe g o w o łu . 
L e c z n a jd z iw n ie jsz e z d a rze n ie n d a łą  
m ie jsc e w a u to n o m ic z n e j re p u b lic e  
K a rap a łp ak ia (A z ja Ś ro d k o w a ). W  
re jo n ie tu rtu k a lsk im sę d z ia ś le d cz y  
K u sm a m b ie to w  w d ro ż y ł n o rm a ln e d o  
c h o d z e n ia  są d o w e p rz e c iw k o ... n ie b o ­
sz c z y k o w i, n ie ja k ie m u  D u b ro w sk ie -  
m u . A k ty sp ra w y  ro s ły z z a w ro tn ą  
sz y b k o śc ią , a sę d z ia K u sm am b ie to w  
w o g ó le n ie m ia ł z a m ia ru u m o rz y ć  
ś le d z tw a .

Słynny mańkut
Je s t n im  p e w ien c h ło p ie c , n a z w i­

sk ie m  F ra n e k B a lek z C h ic ag o . B a -  
le k o d n a jw cz e śn ie jsz y c h la t b y ł u -  
tra p ie n ie m sw o ic h w y c h o w a w c ó w . 
Ju ż  w e  w c z e sn y m  d z ie c iń s tw ie  p o s łu ­
g iw a ł s ię  w y łą c z n ie  le w ą rę k ą . W  ż a ­
d e n sp o só b n ie m o ż n a g o b y ło n a u ­
c z y ć p o s łu g iw a n ia s ię  rę k ą  p ra w ą . W  
sz k o le B a lek p isz e ty lk o le w ą rę k ą , 
p rz y c z y m  p o s łu g u je s ię p ism e m  o d ­
w ró c o n y m , z a p isu jąc  k a rtę  o d  p ra w e j  
s tro n y . P rz e p ro w a d z o n e p rz e z le k a ­
rz y a m e ry k a ń sk ic h  b a d a n ia w y k a z a ­
ły , ż e c e c h a  ta  je st u  B a lk a  d z ie d z ic z ­
n ą ; ju ż je g o d z ia d e k p o s łu g iw a ł s ię  
rę k ą  le w ą , a  m a tk a  n ie  u m ia ła z u p e ł­
n ie u ż y w a ć rę k i p ra w e j. W e d łu g  o -  
p in ii le k a rz y z C h ic ag o , w y p a d k i te ­
g o ro d z a ju są z ja w isk ie m  c z ęs tsz y m , 
n iż b y  s ię  n a  o g ó ł z d a w a .ć m o g ło . P rz e  
c ię rtn ie c o d z ies ią te d z ie c k o z d ra d z a  
sk ło n n o śc i d o m a ń k u c tw a .

k o o rd y n a c y jn y , ja k i b ę d z ie z a c h o d z ić p o ­

m ię d z y re so rta m i M in . R o ln ., a re so rta m i 

M in . S p ra w  W e w n . i in n y c h  m in is te rs tw .

O c z e k iw a n e je st ró w n ie ż w y ło n ie n ie  

p rz e z p o sz c z e g ó ln e m in is te rs tw a , z a in te re ­

so w a n e p ra c a m i K o m ite tu A p ro w iz a c ji — > 

o d p o w ie d n ic h  re so rtó w , p o d le g ły c h  b e z p o ­

ś re d n io G łó w n e m u In sp e k to ra to w i. P rz e ­

w id u je s ię  p o n a d  to  p o d p o rz ą d k o w a n ie n ie ­

k tó ry c h sa m o d z ie ln y c h o rg a n iz a c y j ro ln i­

c z y c h K o m ite to w i, o c z y w iśc ie w  ra m a c k  

ic h  d o ty c h c z a so w e j z a leż n o śc i o d  M m . Wi' 
n ic tw a .



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCIONMLKJIHGFEDCBA
W  c ie m n ą , b u r z l iw ą  n o c  w o je w o d a  

• W a s s a ls k i , n ie z a u w a ż o n y  p r z e z  n ik o g o ,  
w  w a lc e  n a  s z a b le  m o r d u je  w  s y p ia ln i  
n a  z a m k u  w a w e ls k im , s ę d z iw e g o  k a s z ­
t e la n a J a k ó b a S o b ie s k ie g o , S y n o w ie  
k a s z te la n a  M a r e k  i J a n  p r z y s ię g a ją  z e m  
s tę  m o r d e r c y , l e c z  M a r e k  w  z a m ie s z a ­
n iu  b i tw y  z e S z w e d a m i , p a d a  r ó w n ie ż  
o d s k r y to b ó jc z e j k u l i W a s s a ls k ie g o . 
W ie r n a  n ie w o ln ic a  S a s s a , u ś w ia d a m ia  
J a n a  S o b ie s k ie g o , k to  j e s t m o r d e r c ą  j e ­
g o  o jc a  i b r a ta , W  p o je d y n k u  S o b ie s k i  
z a b i ja  W a s s a ls k ie g o , P o d c z a s g d y  J a n  
ł ą c z y  s ię m iło ś c ią z M a r ią K a z im ie r ą ,  
ż o n ą  n o w e g o  k a s z te la n a  k r a k o w s k ie g o  
Z a m o js k ie g o , n ie w o ln ic a S a s s a p o r w a ­
n a  z o s ta je  n a  r o z k a z  m a g ik a  in d y js k ie g o  
A lla ra b a , W d o w a  p o  w o je w o d z ie W a s -  
s a ls k im , p ię k n a  l e c z  z ła  J a g ie l lo n a , p r z y  
s ię g a  z e m s tę  J a n o w i S o b ie s k ie m u , k tó ­
r y  w e d łu g  p r z e p o w ie d n i z o s ta ć  m a  k r ó ­
l e m . J a g ie l lo n a  z a b ie g a  o  p o m o c  u in ­
d y js k ie g o  m a g ik a , k tó r y  d a ie j e j n a p ó j  
m iło s n y , k tó r y  z m u s ić  m a  d o  u le g ło ś c i  
S o b ie s k ie g o . P r z e z  o m y łk ę  S a s s a  z a m ie ­
n ia  d z b a n k i —  n a p ó j w y p i ja  Z a m o js k i i  
u m ie r a , S o b ie s k i r u s z a s a m o p a s d o  
Ż w a ń c a  i w p a d a  w  r ę c e  a ta m a n a  k o z a ­
k ó w , s tr a s z liw e g o D o r o s z e n k i . S a s s a  
ś p ie s z y  m u  z  p o m o c ą ,«

3 8 ) *
A le  c z e r w o n y  S a r a f a n  u m ia ł s o b ie  

p o r a d z ić . W s z e d ł d o  z n a ] ’d u ią ,c e j s ię  
o b o k  w ie ż y  n is k ie j k o r d e g a r d y  i z n a ­

l a z ł  t a m  n a  ś c ia n ie  n a  g w o ź d z iu  k i lk a  
w ie lk ic h  k lu c z y . W z ię ł j e  i p o w r ó c ił  

z  n im i d o  b r a m y .
W k r ó tc e  z n a la z ł k lu c z  w ła ś c iw y ,  

w ło ż y ł g o  d o  s ta r e g o , z a r d z e w ia łe g o  
z a m k u  i o b r ó c ił z  c a łą . s i łą .

O tw o r z y ł b r a m ę .

N ie z n o ś n a , s i ln a  w o ń  s p a le n iz n y  
u d e r z y ła  g o  t a k , ż e  c o f n ą ł  s ię  n a  c h w i  
l ę .

Ś c ia n y , s c h o d y ,  ( k a m ie n n e  t a f le  p o  
d ło g i b y ły  p o k r y te  c z a r n ą  s a d z ą . N a  
p ó ł  s p a lo n e  k a w a ły  d r z e w a  l e ż a ły  d o ­

k o ła .
U  g ó r y  t l iy  s ię , j e s z c z e  n ie k tó r e  w  

m u r z e  o s a d z o n e  b e lk i. G ó r n a  c z e ś ć  
w ie ż y  b y ła  z u p e łn ie  z b u r z o n a  i ś w ia ­
t ło  z  g ó r y  p a d a ło  d o  d o ln y c h  c z ę ś c i ,  
k tó r e  c z e r w o n y  S a r a f a n  p r z e jr z a ł s ta  
r a n n ie  i o s t r o ż n ie .

P o c z e r n ia ły , b e z ła d n y  c h a o s  d o k o ­
ł a  p r z e d s ta w ia ł s ię s t r a s z n ie .

C z e r w o n y  S a r a f a n  d o tk n ą ł s ię  n a  
p ó ł s ń a lo n y c h  o d ła m ó w  d r z e w a , l e ż ą ­
c y c h  d o k o ła  ~  b y ły  j e s z c z e  g o r ą c e ,  
z r ę c z n ie  p r z e s k a k iw a ł p o m ię d z y  n im i .

W te m  c ię ż k ie w e s tc h n ie n ie d a ło  

s ię  s ły s z e ć w y r a ź n ie  z  c ie m n e g o  ty l ­
n e g o  k o r y ta r z a .

C z e rw o n y  S a r a f a n  w y tr z e s z c z y ł o -  
c z y . N ie  m y lił s ię . W  c ie m n e j c z ę ś c i  
w ie ż y  z n a jd o w a ł s ię  j a k iś  c z ło w ie k , o  
k tó r y m  z a p o m n ia n o .

D z iw n y  c z ło w ie k  w y m ó w ił k i lk a  
n ie z r o z u m ia ły c h w y r a z ó w  i w s p in a ­
j ą c  s ię  n a  o p a lo n y c h  b e lk a c h , d o s ta ł  
s ię  n a  w ą s k i , s k le p io n y  k o r y ta r z .

T u  b y ło  ty le  d y m u , ż e z a le d w ie  
m ó g ł o d d y c h a ć .

W d z ie ra ją c e  s ię  j e d n a k  p o w ie tr z e  

r o z r z e d z a ło  p o w o l i d y m .
—  N a  p o m o c ! —  w o ła ł s ła b y  g ło s .  
C z e r w o n y  S a r a f a n  w z d r y g n ą ł s ię ,  

l e c z  p r z e m a g a ją c  w s tr ę t , r z u c ił s ię  w  
k o r y ta r z  p o m im o , d y m u .

G d y  z b l iż y ł s ię d o  d r z w i w y c h o ­
d z ą c y c h n a  f o s y , u j r z a ł w s ła b y m  
ś w ie t le , k tó r e s ię t a m  p r z e d z ie r a ło ,  
l e ż ą c a  ś le p ą  n ie w o ln ic ę z  S z i ra s .

S a s s a  b y ła  b l i s k ą  ś m ie r c i . S tr a c iła  
p r z y to m n o ś ć . T y lk o  in s ty n k te m  z a ­
c h o w a w c z y m  k ie ro w a n a , w y m a w ia ła  
n ie ś w ia d o m ie  w y r a z y , k tó r e  C z e rw o ­
n y  S a r a fa n  s ły s z a ł . L e ż a ła  n ie r u c h o ­

m a .
I o tw o r z y w s z y  j e d n y m  z  p r z y n ie ­

s io n y c h  k lu c z y  m a łe  d r z w i , w p u ś c i ł  
ć w ia tło  i p o w ie tr z e d o  z a d y m io n e g o  

'ą ę t r z a  w ie ż y .
C z e r w o n y  Ś a r a f a n  p r z y j r z a ł  s ię  j e j ,  
—  T o  ś le p a ! “  s z e p n ą ł .
N a s tę p n ie  w y jr z a ł n a  z e w n ą tr z  t ą  

f u r tk ą . P r z e k o n a ł s ię , ż e  p o  d r u g ie j  

s t r o n ie  f o s y  z n a jd o w a ć  s tę  k o z a c y  i  
c o f n ą ł s ię s z y b k o . P o te m  z b e c z k i  

z n a jd u ją c e j s ię  w  w ie ż y  p r z y n ió s ł w o ­

d y  i z a c z ą ł n ią  c u c ić  S a s s ę . U k lą k ł  
p r z y  n ie j i p a t r z y ł w  j e j b la d ą  tw a r z . 
O b m y ł j e j c z o ło  i z w ilż y ł w o d ą  j e j u -  

s ta .
Ś w ie ż e  p o w ie tr z e  i w o d a  p o d z ia ła ­

ły  o r z e ź w ia ją c o  n a  o m d la łą .
C ię ż k ie  w e s tc h n ie n ie  w y d o b y ło  s ię  

z j e j p ie r s i . . . p o d n io s ła  s ię .
—  K to  j e s t p r z y  m n ie ?  —  r z e k ła  

s ła b y m  g ło s e m .
C z e r w o n y  S a r a f a n  p r z e d e  w s z y s t­

k im  d a ł j e j n a p ić  s ię  w o d y .
—  Z g a d n i j s k o w r o n k u ! —  r z e k ł  

n a s tę p n ie .
—  N ie  w ie le  r a z y  s ły s z a ła m  tw ó j  

g ło s , a le  j e ż e l i s ię  n ie  m y lę , to  j e s te ś  
ty m , k tó r e g o  lu d  c z e r w o n y m  S a r a f a -  

n e m  n a z y w a .
—  D o b r z e ś o d g a d ła , s k o w r o n k u !

—  ś m ia ł s ię  S a r a f a n .
S a s s a  n a p iw s z y  s ię  i p r z y s z e d łs z y  

n ie c o  d o  s ie b ie , p o d a ła  m u  r ę k ę .
—  W y r a to w a łe ś  m n ie , d z ię k u ję  c i .  

G d y b y  n ie  ty , g d y b y  n ie tw o ja  n ie ­
s p o d z ie w a n a  p o m o c ,  b y ła b y m  z g u b io ­

n ą !
—  T o  n ic ! —  o d r z e k ł c z e r w o n y  

S a r a f a n  —  n ie  p o t rz e b u je s z  m i d z ię ­
k o w a ć , s k o w ro n k u ! U s ły s z a łe m , ż e  
w o ła s z  i j ę c z y s z , w ię c p r z y n io s łe m  

k lu c z .
S a s s a  d r g n ę ła  i p o c h w y c i ła  z a  r a ­

m ię  S a r a f a n a .
—  G d z ie  j e s t m ó j p a n ?  G d z ie  j e s t  

J a n  S o b ie s k i? —  z a p y ta ła  n a g le i  
ś m ie r te ln a  t r w o g a  w y r a z i ła  s ię  w  j e j  
r y s a c h  —  o g ie ń  p o w s ta ł w  w ie ż y w  
m ie ś c ie . . . o d d z ia ł w o js k a  n a d c ią g n ą ł ,  
o s t r z e l iw a ł m ia s to ! U litu j s ię , g d z ie  

j e s t m ó j p a n ?  K to  z o s ta ł z w y c ię z c ą !
—  K o z a c y z w y c ię ż y l i! L e ż ą t a m  

d o k o ła !  T y  t e g o , p r a w d a , w id z ie ć  n ie  
m o ż e s z , s k o w r o n k u . A  g d z ie  j e s t J a n  

S o b ie s k i? . . . H e ! h e ! z n im  n ie d o ­
b r z e !

—  M ó w , g d z ie  j e s t? —  z a p y ta ła  

S a s s a  w s ta ją c  —  m u s z ę  i ś ć  d o  n ie g o !  
D o s ta ł s ię  d o  n ie w o li !

—  D o  n ie w o l i , t a k - K o z a c y  z a m ­
k n ę l i g o  d o  k la tk i , j a k d z ik ie  z w ie ­
r z ę !  —  r o z e ś m ia ł s ię  c z e r w o n y  S a r a ­

f a n .
—  I ty  m o ż e s z  s ię  ś m ia ć !  —  z a w o ­

ł a ła  S a s s a  p r z e r a ż o n a , —  N a jś w ię ts z a  
P a n n o  M a r io . . .  w ię c  w  k la tc e ! p o w ia ­
d a s z !

—  O b ’* " '4 - g o  w  k la tc e !
—  A  c ó ż  z  n im  z r o b ią p ó ź n ie j?  

J e s t z g u b io n y . I n ik t g o  n ie  o c a li? .. .  

O n  n ie  p o w in ie n  z g in ą ć !
C z e r w o n y  S a r a fa n  w p a tr z y ł s ię  w  

ś le p ą  n ie w o ln ic ę .
—  Z g in ę , c h ę tn ie , b y le b y  g o  o c a ­

l i ć  —  m ó w iła  S a s s a  d a le j  —  u l i tu j  s ie ,  
p o m ó ż  m i o c a l ić  m e g o  p a n a !

C z e r w o n y  S a r a f a n  n iż n ie o d p o ­
w ie d z ia ł.

—  G d z ie  j e s te ś ?  —  z a p y ta ła  S a s s a ,  
w y c ip ^ ^ c  r ę k ę  d o  n ie g o , —  w y r a to ­
w a łe ś m n ie , w c h o d z is z w s z ę d z ie , p o ­
n ie w a ż  lu d  u w a ż a  c ię  z a  d u c h a  i n ic  
c i n ie u c z y n i. . . m u s im y  J a n a  S o b ie ­
s k ie g o  o c a l ić !

—  T y ! —  r z e k ł c z e r w o n y  S a r a f a n  

k r z y w ią c —  s k o w r o n k u , b r s ię  
n ie  m o ż e s z  p o k a z a ć . K o z a c y  p o z n a li ­
b y  z a r a z , ż e  n a le ż y s z  d o  i c h  n ie p r z y ­

j a c ió ł i p o d g n i ła b y ś  lo s S o b ie s k ie g o !
—  N ie l ę k a m  s ię  ś m ie r c i !
—  G d z ie  c h c e s z  i ś ć , s k o w r o n k u ?

—  D o  m e g o  p a n a !
—  N ie  z n a jd z ie s z  g o , j e s te ś  ś le p a !
—  M u s z »  g o  z n a le ź ć !
—  K o z a c y c ię z o b a c z ą , s k o w r o n ­

k u ! A  c h o ć b y ś w te d v  ś p ie w a ła , o n i  

n ie  z n a ją  s ię  n a  ś p ie w ie !
—  A  m ó j p a n b ę d z ie z g u b io n y ,  

j e ż e l i j a k i c u d  g o  n ie  o c a l i!
—  T v  n ie  m o ż e s z g o o c a l ić , s k o ­

w r o n k u !

S a s s a  z a k r y ła  tw a r z  r ę k a m i.
—  K tó ż  m i p o m o ż e ?  B o ż e  m iło s ie r  

n y , u l i tu j s ię ! K to  m i p o m o ż e  o c a l ić  

m e g o  p a n a ?  —  w o ła ła  w  r o z p a c z y .
C z e r w o n y  S a r a f a n  p a t r z y ł n a  n ią .
—  Z o s ta ń  tu  w  w ie ż y  —  r z e k ł —  

u k r y j s ię  tu , S k o w r o n k u , n ie  p o w in ­
n a ś s ię  p o k a z y w a ć ! J a  t a m  p ó jd ę  i  

z o b a c z ę , c o  r o b ią  z tw o im  p a n e m .
—  M ó w , c z y  c h c e s z  g o  o c a l ić ?  J e -  

ż a l i k to , to  ty  z r o b ić  to  m o ż e s z !
—  O c a l ić  g o  m o g ę , j e ż e l i z e c h c ę  i  

j e ż e l i k o z a c y  j e s z c z e  g o  n ie  z a b i l i!

S a s s a  z a ła m a ła  r ę c e .
—  J e s t w  i c h  r ę k u !  —  z a w o ła ła  z  

r o z p a c z ą  —  z a b iją  g o ?
—  Z a b i ja .
—  I d ź !  o b r o ń  g o !  B ę jd ę  c i w ie c z n ie  

w d z ię c z n ą  z a  to ! P ó jd ę  z  to b ą !
—  N ie ! p o z o s ta ń  tu ta j! .  T o b y  ty l ­

k o  w s z y s tk o  p o p s u ło !  C ie b ie  n ik t n ie  

m o ż e  w id z ie !
—  A  c z v  m i p r z y r z e k a s z , d o b r y ,  

k o c h a n y  S a r a f a n ie , ż e  o c a li s z  m o je g o  

p a n a ?
S a s s a p o g ła s k a ła r o z c z o c h r a n ą  

g ło w ę  s z c z e g ó ln e j p o s ta c i .
C z e r w o n y  S a r a f a n  p r z y b r a ł s z c z e  

g ó ln y  w y r a z  i r o z e ś m ia ł s ię .

—  M ó j d o b ry , k o c h a n y  S a r a f a n ie  
—  p o w tó r z y ł z e s z c z e g ó ln y m  w y r a ­

z e m  d u m y  i z a d o w o le n ia ,  —  h e !  h e ! . . .  
t e g o  j e s z c z e  n ig d y  n ie  s ły s z a łe m ! M ó j  
d o b r y , k o c h a n y  S a r a f a n ie ! . . .

—  Z d a w a ł s ię  n ie s ły c h a n ie  c ie s z y ć  

ty m i w y r a z a m i.

—  L u d z ie  p o w ia d a ją , ż e  ty  j e s te ś  

p o tw o r e m  i ś m ie r ć s p r o w a d z a s z z a  
s o b ą !  W s z ę d z ie  g d z ie  s ię  u ik a ż e s z , j a k  
p o w ia d a ją , p ły n ie  k r e w ;  m a s z  b y ć  w i ­
d m e m  w o jn y . . . J a  n ie  u c ie k a m  p r z e d  
to b ą , l e c z  w d z ię c z n ą  c i b ę d ę , b o  c z y ż  
n ie  o c a l i łe ś m i ż y c ie ? A le  s to k r o ć  
w ię c e j w d z ię c z n ą  c i b ę d ę , j e ż e l i o c a ­

l i s z  ż y c ie  m o je m u  p a n u .

—  P o s ta n o w i łe m  w p r a w d z ie  n ig d y  

n ie  o c a la ć  ż y c ie c z ło w ie k o w i, b o  lu ­

d z ie  to  d z ik ie z w ie rz ę ta —  m ó w ił  
c z e r w o n y  S a r a f a n , p r o s tu ją c  s ię n a ­

g le .
N a  tw a r z y  j e g o  b y ł w  t e j c h w il i  

w y r a z  s t ra s z n y , o k r o p n y , n ie n a w is t­

n y .
—  A  j e d n a k  m n ie  o c a l i łe ś  ż y c ie !

—  J e s te ś  ś le p a  i b ie d n a , s k o w r o n ­

k u !
—  A  c z y ż J a n  S o b ie s k i n ie  j e s t  

r ó w n ie ż  z g u b io n y , j e ś l i g o  n ie  o c a li ­

m y ?
—  P o s ta n o w iłe m  n ie c z y n ić t e g o ,  

S k o w r o n k u . . . c ie s z y łe m  s ię , g d y  p r z e ­
k lę c i lu d z ie  r z u c a l i s ię  w z a je m  n a  s ie ­
b ie . g d y  k r e w  p ły n ę ła , t a ń c z y łe m , b o  
to  s p r a w ia ło  m i r a d o ś ć ! . . .

—  S k ą d ż e  m a s z  t a k ie  s z a ta ń s k ie  
u c z u c ia , S a r a f a n ie  —  z a p y ta ła  ś le p a  

n ie w o ln ic a  p r z e r a ż o n a .
—  W ię c  ty  n ie  p o z n a ła ś  j e s z c z e  j a ­

c y  s ą  lu d z ie ? W ię c n ik t c ię  j e s z c z e  
n ie  s k r z y w d z i ł?  N ik t c ię  j e s z c z e  n ie  
s k a z a ł n a  g łó d  i  p r a g n ie n ie ?

—  B y ło  t a k , S a r a f a n ie ! —  m u s ia -  
ł a  S a s s a p r z y z n a ć , w s p o m n ia w s z y  o  
J a g ie llo n ie .

—  A  g d y  to b ą  p o n ie w ie r a ł? , g d y  

c ię  c h c ie l i z g u b ić , c z y ś i c h  n ie p r z e ­

XXXV.

Ucieczka
H e tm a n  k o z a k ó w , k tó r y  z  o d d z ia ­

ł e m  s w o im  s ta ł z a  m ia s te m  w  b l is k o ­
ś c i m u r ó w ' f o r ty f ik a c y jn y c h s p o ­

s t r z e g ł ,  ż e  m a ła  ż e la z n a  f u r tk a  n a  p ó ł  
z b u r z o n e j w ie ż y  o tw o r z y ła  s ię .

W y s ła ł n a ty c h m ia s t j e d n e g o z  
s w y c h  lu d z i d o  m ia s ta  Z  p o le c e n ie m ,  

ż e b y  j ą  z a m k n ą ł .
S a s s a u s ły s z a w s z y , ż e k o z a c y  

w c h o d z ą  d o  w ie ż y , u k r y ła  s ię , j a k  j e j  

d o r a d z i ł c z e r w o n y  S a r a f a n .  

k l in a ła  i n ie  n ie n a w id z iła ?  —  z g r z y t­

n ą ł z ę b a m i c z e r w o n y  S a r a f a n , p r z e ­
j ę ty  n ie o p is a n ą  w ś c ie k ło ś c ią  i n ie n a ­

w iś c ią  lu d z i —  g d y  c ię  d e p ta li , s k a ­
z y w a l i n a  g łó d  i p r a g n ie n ie , t r a k to ­

w a li  g o r z e j n iż  p s a  lu b  k o n ia , c z y  n ic  

s ię  n ie  o b u r z a ło  w  tw o je j p ie r s i?
—  P o w ie d z  m i j e d n a k . S a r a f a n ie ,  

k to  c ię t a k  ź le t r a k to w a ł?  S k ą d  c i  
p r z y s z ły  t a k ie  s z a ta ń s k ie  m y ś l i?

—  E h ! . . . n ie  p y ta j m n ie  o  to !
—  C z y  n ie m a s z m a tk i . . . o jc a ? . . .
C z e r w o n y  S a r a f a n r o z e ś m ia ł s ię  

d z ik o .
—  C z y  n ie  m a s z  d a c h u , d o m u  —  

p y ta ła  S a s s a  d a le j .
—  N ic ! . . . n ie  m a m  n ic ! . . .
—  W ię c  j a  b ę d ę tw o ją  p o c ie c h ą , 

S a r a f a n ie !  J e s te m  ty lk o  b ie d n ą , o p u ­

s z c z o n ą  n ie w o ln ic ą ,  n ie  m a ją c ą  r o d z i ­
c ó w  i o jc z y z n y , o d  d z ie c iń s tw a  w y ­
c h o w a n ą  w  n ie w o l i!  T y  p r z y n a jm n ie j  

m a s z  ś w ia t ło  d z ie n n e ! J e s te ś  s z c z ę ­
ś l iw s z y m  w  p o r ó w n a n iu z b ie d n ą  

S a s s ą !
C z e r w o n y  S a r a f a n s łu c h a ł z d z i­

w io n y  i p a t r z y ł  n a  n ie s z c z ę ś l iw ą .
—  W y r z e c z  s ię  s w o je j n ie n a w iś c i  

i d z ik o ś c i —  m ó w iła  S a s s a  d a le j —  
u k a z u je s z  s ię r a z  tu , r a z  t a m , t a ń ­

c z y s z  i ś m ie je s z  s ię , j e s te ś t a m  z a w ­
s z e , g d z ie  k r e w  p ły n ie , w ię c  n a z y w a ­

j ą  c ię  w id m e m , c z e r w o n y m  S a r a f a -  
n e m  i u c ie k a in  n r z e d  to b ą . G d y  b ę ­
d z ie s z  in n y m  i l e p s z y m , n ik t n ie  b ę ­

d z ie u c ie k a ł o d  c ie b ie .
—  N ie c h  u c ie k a ją !  —  z a w o ła ł c z e t  

w o n y  S a r a f a n  —  p o w ie d z ia łe m  c i ju ż ,  

ż e  i c h  w s z y s tk ic h  n ie n a w id z ę ! N ie  p y  

t a j m n ie  w ię c e j, n ic  n ie  p o w ie m !
—  D a j m i r ę k ę , S a r a fa n ie ! C z y ż  

n ie  c ie r p im y  j e d n a k o w o ?  —  z a p y ta ła  
S a s s a  w z r u s z a ją c o  m ię k k im  g ło s e m .

C z e r w o n y  S a r a f a n  d o z n a ł t a k ie g o  
w r a ż e n ia , j a k b y  s ię  p r z e lą k ł i w y r ­

w a ł s w o ją  r ę k ę  z  r ą k  S a s s y .
—  G d z ie c h c e s z i ś ć ?  —  z a p y ta ła  

p r z e s t r a s z o n a .
—  D o  k la tk i!  —  o d p o w ie d z ia ł c z e r  

w o n y  S a r a f a n  —  z o s ta ń  tu ta j , u k r y j  

s ię !
—  I  o c a l i s z  m o je g o  p a n a ?
C z e r w o n y  S a r a f a n  n ic n ie  o d p o ­

w ie d z ia ł , w y b ie g ł i w k r ó tc e  p o ty m  

z n ik ł w  u l ic y .
D z ik i ś m ie c h j e g o d o c h o d z ił d o  

ś le p e j n ie w o ln ic y , k tó r a  z n ó w  p o z o ­
s ta ła  s a m a .

—  C o  to  j e s t?  —  m ó w iła  S k ła d a ją c  
r ę c e —  c o  s ię  d z ie je  w  d u s z y  t e g o  
c z ło w ie k a , k tó re g o  w s z y s c y  n a z y w a ­
j ą  w id m e m ?  C z y  o n  o c a l i m o je g o  p a ­

n a ?  T a k  s ą d z ę ! P r z e c ie ż  o c a li ł m n ie !  
I j a  g o  s ię  n ie  b o ję ! J e s t to  c z ło w ie k  
z  c ia ła  i z  k o ś c i j a k  in n i . . . ty lk o  s ły ­
s z ą c  j e g o  o k r o p n y  ś m ie c h , z d a je  s ię ,  

ż e  j e s t o b łą k a n y m ! A le  o n  j e s t p r z y  
z d r o w y m  r o z u m ie ! G ło s w e w n ę t r z n y  
m i m ó w i, ż e  n ie  n a  p r ó ż n o  u d a ła m  s ię  
d o  n ie g o !  P o z o s ta ń  tu ta j . . . u k r y j s ię !  
T o  b y ły  j e g o  o s ta tn ie  s ło w a ! Z o s ta -  
s u j s ię  d o  n ic h . W  c ią g u  ty c h  k i lk u  
g o d z in  m u s i s ię  w s z y a tk o  r o z s t r z y g ­

n ą ć . O b y  ty lk o  n ie b o  c h r o n iło  m o je ­
g o  p a n a .

Ś le p a  n ie w o ln ic a  u p a d ła  n a  k o la ­
n a , z ło ż y ła  r ę c e  i m o d li ła  s ię !

K o z a c y  z a m k n ę l i f u r tk ę , o p u ś c i l i  
w ie ż ę , a  n a tę p n ie  z a m k n ę li w ie lk ą  
b r a m ę , k tó r a  z w ie ż y  p r o w a d z iła  n a  

m ia s to .
T y m c z a s e m  c z e r w o n y  S a r a f a n  w y ­

s z e d ł n a  u l ic ę , t a ń c z ą c  i w y c ią g a ją c  
r ę c e  z b l iż y ł s ię , a ż  d o  b r a m y  m ie js k ie j .

S z y ld w a c h y  i in n i ż o łn ie r z e  u s tę ­
p o w a li m u  z  d r o g i .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Z  d n iem  1 5  b m . w p ro w ad za  się n a  P K P . 
O g óln ą zm ian ę ro zk ładu jazd y . W  o k ręg u  
D y rek cji P o zn ań sk ie j d o sto so w an o ro zk ład  
jazd y  d o  zm ien io n eg o  u k ład u  p o ciąg ó w  p a ­
sażersk ich  w  D y rek cjach  sąsied n ich tak  p o i 
sk ich  jak  i zag ran iczn y ch  z u w zg lęd n ien iem  
w  m iarę  m o żn o śc i in te resó w  i d ążeń W o je ­
w ó d ztw a P o zn ań sk ieg o .

W  sto su n k u d o  d o ty chczaso w ego  ro zk ła ­
d u jazd y  w ażn ie jsze zm ian y  są  n astęp u jące :

L inia: Z bąszyń —  P oznań —  Strzałko ­
w o —  W arszaw a.

P o ciąg i lu k su so w e n r. L 1 3 0 1 i L 1 3 0 2  
b ęd ą k u rso w ały co d zien n ie . R an n y p o ciąg  
o so b o w y  n r. 1 3 1 6  b ęd zie o d j. o  3 5 m in . p ó ­
źn ie j, tj. o  g o d z . 5 ,3 5  u zy sk u jąc  w e W rześn i 
p o łączen ie o d G n iezn a . W ieczo rn y p o ciąg  
o so bo w y  n r. 1 3 1 4 d o  W arszaw y  b ęd zie k u r  
so w ał o  3 0  m in. w cześn ie j, tj. o  g o d z . 2 2 ,3 5 . 
P o raz p ierw szy  w  zm ien io n y m  p lan ie b ę ­
d zie k u rso w ał w  n o cy  z 1 4 -1 5  m aja.

P o p o łu d n iow y p o ciąg n r. 1 3 1 2 b ęd zie  
k u rso w ał o  1 0 m in . p ó źn ie j, p rzy  czy m  b ieg  
teg o  p o ciąg u  p rzy śpieszon o  p rzez sk aso w a ­
n ie  n iek tó ry ch  p o sto jó w  u zy sk u jąc p rzez to  
o  3 0  m in . w cześn ie jszy  p rzy j, d o  W arszaw y .

D la ru ch u p o d m ie jsk ieg o  zap ro w ad zo n o  
n o w ą p arę p o ciąg ów  z P o zn ania d o S w a ­
rzęd za n r. 9 4 8 -9 47 (P o zn ań o d j. 1 6 ,3 0 ) o raz  
w  g o d zin ach w ieczo rn y ch z P o zn an ia d o  
K o strzy n a p o c . n r. 9 5 0 z o d j. z P o zn an ia o  
g o d z . 2 3 ,3 8 . W  p o ciąg u 1 3 1 2 (P o zn ań o d ej. 
1 7 ,2 5) b ęd zie k u rso w ał w ag o n b ezp o śred ­
n ie j k o m u n ik ac ji z P o zn an ia d o  L w o w a  
(p rzez K u tn o , Ł ó d ź, S k arży sk o ).

W ag o n ten w  p o w ro tn e j d ro d ze b ęd zie  
b ieg ł ze  L w o w a p rzez O stró w  W lk p . w  p o ­
c iąg u n r. 6 2 2 (P o zn ań p rzy j. 1 4 ,3 7 ).

L inia: P oznań —  Inow rocław  —  T oruń  
(Bydgoszcz).

Z ap ro w ad zo n o  n o w ą p arę  p o ciąg ó w  p o ­
śp ieszn y ch d zien n y ch n r. 5 i 6 , k tó re b ęd ą  
k u rso w ały  w  re lac ji K ato w ice  —  P o zn ań  —  
G d y n ia i z p o w ro tem . P o c. n r. 6 P o zn ań  
p rzy j. 1 3 ,5 6  o d ej. 1 4 ,1 0  d o  G d y n i. P o c. n r. 5  
z  G d y n i, P o zn ań  p rzy j. 1 5 ,05  o d ej. 1 5 3 0  d o  
K ato w ic .

W  p o ciąg ach ty ch b ęd ą g u rso w ały w a ­
g o n y  b ezp o śred n ie j k o m u nik ac ji G d y n ia —  
W ied eń , G d y n ia P rag a —  K arlsb ad , G d y ­
n ia —  T ru sk aw iec (p rzez L w ó w ), P o zn ań  
—  Z ak o p an e , P o zn ań —  K ry n ica z p rze j­
śc iem  w  K ato w icach n a o d p o w ied n io  sk o ­
m u n ik o w an e p o ciąg i. D o ty ch czaso w y p o c . 
p o sp . n r. 3 0 6 P o zn ań —  T o ru ń p rze ło żo n o  
o 2 g o d zin y p ó źn ie j, tj. o d ej, 1 6 ,4 5 T o ru ń  
p rzy j. 1 8 ,3 5 z p o łączen iem n a p o c . p o sp . 
4 0 4  d o  W arszaw y  o raz  n a  p o c . o so b o w y  d o  
G ru d ziąd za .

P o c. p o sp . n r. 3 0 5  b ęd zie k u rso w ał w  g o  
d żin ach ran n y ch T o ru ń o d ej. 7 ,0 0 P o zn ań  
p rzy j. 8 ,5 3  z  p o łączen iem  w  T o ru n iu  z  W ar­
szaw y i G ru d ziąd za .

Z am iast p o . o so b , n r. 3 3 3 b ęd zie k u rso ­
w ał p o c . n r. 3 2 3 z T o ru n ia o k o ło 2 g o d z . 
p ó źn ie j, T o ru ń o d ej. 1 0 ,5 5 P o zn ań p rzy j. 
1 3 ,4 8 . W  p o ciąg u ty m  b ęd zie k u rso w ał w a ­
g o n b ezp o śred n i T o ru ń —  B erlin z p rze j­
śc iem  w  P o zn an iu n a p o c . 1 3 0 5 (P o zn ań  
o d ej. 1 4 ,2 5 ). W ag o n ten w raca p o c . n r. 
1 3 0 6 -2 2 6 -3 3 6 (P o zn ań o d ej. 1 5 ,1 5 ).

N a  o d cin k u  In o w ro cław  —  T o ru ń  w p ro ­
w ad zo n o n o w ą p arę p o c . n o cn y ch n r. 3 3 2  
In o w ro cław  o d ej. 2 ,1 5  o raz  p o c . n r. 3 3 1 T o ­
ru ń  o d ej. 4 ,1 0 .

P o ciąg i te sk o m u n ik o w an o w  In o w ro c ­
ław iu  w  k ieru nk u d o  i z P o zn an ia .

N ad to zap ro w ad zo n o n o w ą p arę p o c . 
o so b . n r. 3 3 1 A i 3 3 4 A  sk o m u n ik o w an ą w  
In o w ro cław iu z p o c . p o śp . n r. 5  i 6 d o  i z  
P o zn an ia .

N a o d cin k u  M o g iln o  —  In o w ro cław  : M o  
g iln o  —  G n iezn o  zap ro w ad zo n o  n o w y p o c .

Gniezno

Zawód miłosny przyczyną 

samobójstwa
P o d  w p ły w em  zaw o d u m iło sn eg o ta rg n ę ­

ła się n a sw o je ży cie , w y p ija jąc w ięk szą  
ilo ść k w asu so ln eg o 2 2 -le tn ia L eo k ad ia K o ­
p ersk a z L u lko w a, p o w . g n ieźn ień sk i.

Z n alez io n o ją n a cm en tarzu w  S trzy że ­
w ie K o ście ln y m , i p rzy w iez io no d o ,szp ita la  
m iejsk ieg o w  G n ieźn ie .

Warta wylewa
W  Ś rem ie p o raz trzec i w  b ież , ro k u  

W arta w y stęp u je ze sw eg o k o ry ta 1 za lew a  
p rzy b rzeżn e łąk i, n ie czy n iąc d o ty ch czas  
w ięk szy ch szk ó d n a p o lach u p raw n y ch .

P rzy b ó r w o d y  w  rzece , k tó ry  sp o w o d o ­

w ały d u że o p ad y , w  g ó rn y m  b ieg u W arty  
i je j d o p ły w ó w  w y k azuje d alsze ten d en cje  
p o w ięk szan ia się .

Krwawy samosąd
W  M o sin ie p o w . Ś rem  p rzech o d ził u licą  

u rzęd n ik g o sp o d arczy P o lu s F ran ciszek , za ­
m ieszk a ły w m aj. S o w in iec . W  p ew n ej 
ch w ili n ap ad ł n a  n ieg o D ziu rla A n d rze j, ro ­
b o tn ik . P o m ięd zy D ziu rlą a u rzęd n ik iem  
P o lu sem  w y w iąza ła się b ó jk a . P o lus w e  
w łasne j o b ro n ie w y ją ł z k ieszeni b ro w n in g  
i o d d ał cz tery strza ły d o  n ap astn ik a , ran iąc  
g o trzy k ro tn ie w  lew ą n o g ę , b o k i p rzedra ­
m ię.

T łem za jśc ia b y ło w y d alen ie z p racy  
p rzez P o lu sa D ziu rlę , k tó ry  z teg o p o w o d u  
sap ała! zem stą  d o  u rzęd n ik a g o sp o d arczeg o . 

n r. 2 4 2 i 2 4 3 w  g o d zin ach ran n y c h d la p o ­
trzeb  szk o ln y ch .

W  o k resie o d 1 5 m aja d o 2 8 . 8 . b ęd zie  
k u rso w ał w  d n i św ią teczn e p o ciąg W eek ­
en d o w y p o d h asłem „P o zn aj sw ó j k ra j" z  
P o zn an ia d o C iech o cin k a i z p o w ro tem  
(p o c . n r. 4 3 1 4 -4 3 1 7 ). P o zn ań o d ej. 7 ,0 0 p o ­
w ró t d o P o zn an ia g o d z . 2 2 ,5 4 z p o sto jam i 
w  w ażn ie jszy ch stac jach .

P o ciąg i te b ęd ą sk o m u n ik o w an e w  M o ­
g iln ie w  k ieru nk u S trze ln a i w  In o w ro cła ­
w iu w  k ieru nk u  Ż n in a (B isku p in a) z  K ru sz ­
w icy .

P rzy sp ieszo n e p o ciąg i sezo n o w e n r. 1 7  
i 1 8  w  re lac ji H el —  K ato w ice b ęd ą k u rso ­
w ały  jak  w  u b ieg ły m  ro k u  w  o k resie o d  1 5 . 
6 . d o  5 . 9 . b r-

Budowa nowych mostów na Warcie
W  ty ch d n iach p rzy stąp io n o  w  K o le d o  

b u d o w y d w ó ch n o w y ch że lazo b eto n o w y ch  

m o stó w  n a rzece W arcie .

N a o d n o d ze W arty  p rzy  K alisk im  P rzed ­

m ieśc iu u sy p an y ju ż zo sta ł k ilk u m etro w ej 

w y so k o śc i w ał. Z b u d o w an o  * ju ź k ilk a g ran i­

to w y ch fila rów  p o d k o n stru k c ję że lazo b e- 

to n ow ą. P race n ad b u d o w ą m o stu że lazo -

Epilog katastrofy mątewskiej
W  n ied zie lę  o d b y ł się w  In o w ro c ­

ław iu p o g rzeb o fiar trag ed ii m ątew ­
sk ie j. P rzy u d zia le ty sięczn y ch tłu ­
m ó w  ch o w an o śp . J . K u lu sa , S t. Z a ­
b ło ck ieg o  i S t. Z ię tarę w M ątw ach .  
R ó w n o cześn ie  o d p ro w ad zo n o n a m iej 
see w ieczneg o sp o czy nk u n a cm en ­
ta rz p arafii św . M ik o ła ja w  In o w ro c ­
ław iu  zw ło k i śp . E . B u tacza i S t. N a-  
lew ajsk ieg o , k tó ry ch w y p ad ek b y ł 
ty m  trag iczn iejs< zy , że p o  d łu ższy m  
b ezro b o ciu zg in ę li n a d ru g i d zieh  p o  
o trzy m an iu p racy .

N ad tru m n am i p rzem aw ia ł k s. 
k an . Jaśk o w sk i. D y rek cja Z ak ład ó w  
S o lv ay zap ew n iła w d o w o m  zm arły ch  
d o ży w o cie .

Tragiczny finał przejażdżki kajakiem
W  n ied z ielę trag iczn ie zak o ń czy ła  

się p rze jażd żk a k ajak iem żag lo w y m , 
n a jez io rze zam k o w y m . U czeń IV  k ia  
sy p ań stw , g im n . w  W ąb rzeźn ie L u d ­
k iew icz W ło d zim ierz , o d p ro w ad ziw ­
szy d o  p o ciąg u o jca , u d ał się w raz z  
k o leg ą O stro w sk im n a p rze jażd żk ę  
k ajak iem  żag lo w y m . W  p ew n ej ch w i 
li silny w iatr w y w ró cił k ajak i i o b aj 
zn aleźli się w  w o d zie . O stro w sk i, k tó  
ry u m ał p ły w ać , zd o ła ł o w łasn y ch  
siłach d o p ły n ąć d o b rzeg u , U d k ie-

Pniewy

—  50-letn i jubileusz istn ien ia o b ch o d zi 
w  d n iu 1 5 m aja b r. T o w arzy stw o P rzem y ­
sło w có w .

—  W ystaw a prac term inatorsk ich . W  
o sta tn ich  d n iach  o d b y ła  się  w  sa li p . E . M a ­
tu szak a  w y staw a  p rac  te rm in a to rsk ich , zo r­
g an izo w an a p rzez k iero w n ic tw o D o k szta ł. 
S zk o ły Z aw o d o w ej. E k sp o n aty św iadczy ły  
o  w y so k im  p o zio m ie tam t. rzem io sła .

—  N a cele rozbudow y kościoła  parafial­
n eg o w  P n iew ach o d eg ran o 3 ak t. sz tu kę  
tea tr. „S k alm ierzan k i . Z e w zg lęd u n a ce l 
—  ro zb u d o w a i o d n o w ien ie k o śc io ła  —  im ­
p reza  m iała  n ad zw y cza jn e p o w o d zenie . O r­
g an iza to ro m  —  K o łu Ś p iew ack iem u i K o łu  
M u zyczn em u —  n ależą się sło w a u zn an ia .

nimmimiiiwnianmfnHHimniiiiiiirfmiiiiffliiiHfflfflnimmłiiiiiiiiimiiiiimiiiffliiiimiimimmnnmmmiinnnimmimiiminmniiiimiii

1 0 ,1 0 co n cert J ten d en cja o ży w io n a , n asio n a 9 3 to n , ten d .
• I łr —--i > X - — —  w *

18,15  j cja spokojna.

M elo d ie tan eczn e w  o p raco w aniu W u rlitzera  
(p ły ty ). 1 8 ,3 0 P ro g ram  n a  ju tro . 1 8 ,3 5 A u d y cja  
d la w si. 1 9 ,0 0 „A  to się p ali serce m o je" —  
o p o w iad an ie . 1 9 ,2 0 D u ety  w o k aln e w  w y k o n a ­
n iu Ł . G u zo w sk ie j-O zim iń sk iej (so p ran ) i L id ii 
G ó rsk iej (m ezzo so p ran ). A k o m p . K aro l P ro s-  
n ak (z Ł o d zi). 1 9 ,3 5 O  d zie ln o śc i u sp o łeczn io ­
n ej —  m ó w ić b ęd zie p ro f. T ad eu sz K o tarb iń sk i. 
1 9 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a. 2 0 ,0 0 P o lska m u ­
zy k a p o p u larn a w  w y k o nan iu M ałej O rk iestry  
P . R . p o d d y r. Z d zisław a G ó rzy ń sk ieg o . 2 0 ,4 5  
D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 P o g ad an k a ak tu a l­
n a . 2 1 ,0 0 K o n cert ch o p in o w sk i w  w y k o n an iu  
P aw ła Ł o w ieck ieg o . 2 1 ,4 5 „B em a p am ięci rap ­
so d ża ło b ny " (7 -a au d y cja), śp iew ają ch ó ry ze  
L w o w a. I.C hó r m ęsk i „B ard " p o d d y r. A d am a  
S m o leń sk ieg o . 2 2 ,3 0 P o lsk a m u zy k a p o p u larn a  
(p ły ty )- 2 2 ,5 0 O sta tn ie w iad o m o ści d zien n ik a  
w ieczo rn eg o . P rzeg ląd p rasy i k o m u n ik a t m e ­
teo ro lo g iczn y , 2 3 ,0 0 „D zień ża ło b n y w  P o lsce"  
—  o d czyt w  języ k u fran cu sk im  w y g i. T ad eu sz  
C h m ieliń sk i, 2 3 ,1 5 P atrz p ro g ram y lo k a ln e .

P o zn ań . 1 1 ,4 0 P io sen k i żo łn ie rsk ie —  p ły ­
ty . 1 3 ,0 0 Ż y cie k u ltu ra lne i sp o łeczn e P o zn a-  

1 3 ,0 5 S k rzyn k a ro ln icza.

Środa, dnia 11 m aja 1938 r. 

P R O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I, 

6,15 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze". 6 ,2 0  
G im n asty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0 A u d y cja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rzer-  
1 1 ,1 5 A u d y cja d la szk ó ł. 1 1 ,4 0 P ieśn i fran cu ­
sk ie (p ły ty ). 1 1 ,5 7 S y g n ał czasu  i h ejn a ł z K ra ­
k o w a. 1 2 ,0 3  A u d y cja p o łu d n io w a. 1 3 ,0 0 P rzer­
w a. (P atrz p ro g ram y lo k a ln e). 1 5 ,3 0 W iad o ­
m o ści g o spo d arcze . 1 5 ,4 5 „C h w ilk a p y tań " —  
p o g ad an k a d la d zieci sta rszy ch . 1 6 ,0 0 S k rzyn ­
k a języ k o w a. 1 6 ,1 5 M u zy k a lek k a w  w y k o n a ­
n iu Z esp o łu R o zg ło śn i P o zn ań sk ie j. 1 6 ,5 0 P o ­
g ad an k a ak tu a ln a. 1 7 ,0 0 „O m o rsk ie j o b ro n ie  
m in o w ej" —  o d czy t. 1 7 ,1 5 M in ia tu ry  k w arteto ­
w e (m u zyk a p o lsk a) (z K rak o w a). W y k o n aw cy : 
K w arte t sm y czk o w y R o zg ło śn i K rak o w sk ie j: 
(S tan isław  M ik u szew sk i —  I sk rzyp ce , H erb ert 
N iery ch ło —  II sk rzyp ce , H en ry k Z arzy ck i —  
a ltó w k a, Jó zef M ak o w icz —  w io lo n cze la). 1 7 ,5 0 n ia . _ _ _  _ _ _  _ _ _ _ _ _
„P o lsk a m ło d zież szk o lna a o b ro n a k ra ju " — ro zryw k o w y  —  p ły ty . 1 4 ,1 5 Z  m u zy k i p o lsk ie j. I sp ó k o fn a ; p astZ ™  'i  ‘ten S - ’

p o g ad an k a . 1 8 ,0 0 W iad om o ści sp o rto w e. 1 8 ,1 0 1 8 ,1 0 W iad om o ści sp o rto w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5  |c^a sp o k o h M U

Oitróu
—  U ro czy sto ść św . F lo rian a . O ch o tn icza  

S traż P o żarn a o b ch o d ziła u ro czy śc ie d zień  
sw eg o p atro n a św . F lo riana w  śro d ę , 4 b m . 
P o u ro czy sty m n ab o żeń stw ie o d b y ło się  
p rzed p o m n ik iem  św . F lo rian a n a m ały m  
R y n k u p rzem ó w ien ie p rezesa o d d zia łu  
p o w , p , d r. P aw ło w sk iego  o raz w ręczen ie  
o d zn aki p am ią tk o w ej i d y p lo m u h o n o ro ­
w em u  n acze ln ik o w i p . W aw rzy ń co w i C h m ie  
lew sk iem u za 3 5 -le tn ią p racę w O ch o tn . 
S traży P o żarn e j, p o czy m  o d b y ła się d efi­
lad a . P o  w sp ó ln y m  o b ied z ie o d b y ły  się p o ­
k azo w e ćw iczen ia m iejsco w ej S traży P o ­
żarn e j n a b u d y n k u H o te lu p o d  B iały m  O r­
łem . W ieczo rem  o d b y ła się zab aw a tan e ­
czn a , p rzed k tó rą S traż P o żarn a m u sia ła  
s ię u d ać g asić p o żar; n a szczęśc ie n ie g ro ­
źn y .

b eto n o w eg o  n a g łó w n y m  k o ry c ie  W arty  p o  

stęp u ją  w  szy b k im  tem p ine n ap rzó d . R o b o ­

tn icy p racu ją n a trzy zm ian y . O d d an ie d o  

u ży tk u  m o stó w  n astąp i z k o ń cem  ro k u  b ie ­

żąceg o . W  zw iązk u z b u d o w ą au to stra ­

d y  n a  o d cin k u W arszaw a  —  P o zn ań , k tó ra  

p rzeb ieg ać b ęd zie p rzez K o ło , u leg n ie p rze  

b u d o w ie u l. L eg io n ó w  w  K o le .

N a m iejscu w y p ad k u u rzęd o w ały  
liczn e k o m isje . Z G n iezn a p rzy b y ły  
w ład ze k o le jo w e. Z jaw ił się p ro k u ­
ra to r i k o m isja sąd ow o -lek arska  o raz  
n ajw ażn ie jsza k o m isja ze S to w . D o ­
zo ru K o tłó w , k tó ra p rzep ro w ad ziła  
sk ru p u la tn e  b ad an ia .

W ed łu g w szelk ich cech p raw d o ­
p o d o b ień stw a g łó w n y m  p o w o d em  k a ­
tastro fy b y ł b łąd fab ry czn y k o tła , 
k tó reg o an i k o n stru k to r an i in ży nier  
b ad ający stw ierd z ić n ie m ó g ł.

Ś led z tw o u sta liło ró w n ież , że fa ­
b ry k a  n ie p o n o si w ty m w y p ad k u  
żad n ej w in y , g d y ż p rzestrzeg a ła d o ­
k ład n ie te rm in ó w b ad ań k o tłó w  w  
p rzep isan y ch o k resach .

w icz  zaś p o zo sta ł w  w o d zie , trzy m ając  
się k ajak a  i w zy w ając ra tu n k u . M i­
m o w o ln y św iad ek trag iczn eg o  w y p ad  
k u  p . F . S u lży cki rzu c ił się n a ra tu ­
n ek L id k iew iczo w i, jed n ak że w sk u ­
tek  z im n a, d o sta ł k u rczu  i m u sia ł sam  
sieb ie ra to w ać . L id k iew icz, n ie o - 
trzy m aw szy zn ik ąd p o m o cy , u to n ął. 
W  ch w ilę p o  ty m  n a m iejsce trag icz ­
n eg o w y p ad k u p rzy b yła p o lic ja o raz  
ry b acy , k tó rzy  p o  p rzesz ło  p ó łg o d zin ­
n y ch p o szuk iw an iach w y d o b y li zw ło k i.

Szamotulg
—  P rzedstaw ienie na rzecz dziatw y  

szk o ln e j. K o ło O p iek i R o d zicie lsk ie j p rzy  
S zk o le P o w ?zech . im . M . K o n o p n ick ie j p o w  
tó rzy ło n a o g ó ln e ży czen ie p rzed staw ien ie  
am ato rsk ie p . t „C io tk a K aro la" . Z y sk  
S rzezn aczo n o  n a  p o m o ce n au k o w e d la n aj-  

ied n ie jsze j d ziatw y  szko ln ej.
—  T radycyjną m ajów kę dla dziatw y  

u rząd z iło w  m in io n ą n ied z ie lę k iero w n  c-  
tw o O ch ro n k i p rzy Z ak ład z ie św . Jó zefa . 
M ajó w k a o d b y ła się w  o g ro dzie „S trze ln i­
cy ", d o k tó rej w y ru szy ły d ziec i w  b arw ­
n y m  k o ro w o d z  e z o rk iestrą  n a cze le . M a ­
jó w k a zam ien iła się w  jed n ą w sp an ia łą  
zab aw ę d la d ziec i, p ełn ą n ajró żn ie jszy ch  
n iesp o d zian ek i a trak c ji. W raz z d zia tw ą  
b aw ił* się o ch o czo tak że d o ro śli.

P rogram na futro. 18,20 nA m nfaM —  opow ia-*  

stk a d la d ziec i. 1 8 ,3 0 A rie i p ieśn i w  w y k o n a ­
n iu Jan in y Jab ło ń sk iej —  m ezzoso u p ran . P rzy  
fo rtep ian ie W ład y sław  R aczk o w sk i. 1 8 ,5 0 „Z ło ­
ty o k res k u ltu ry P o zn an ia" (O  k siążce d r. Z e­
n o n a K o sid o w sk ieg o ). 2 0 ,0 0 A u d y cja m ło d y ch  
ta len tó w . W y k on aw cy: M arta M ag ieró w n a —  
fo rtep ian , M arta G aw ro ń sk a —  so p ran , L ech  
B iało ch o w sk i —  b as, Z d zisław  C iesio łk iew icz  —  
fo rtep ian . 2 0 ,3 0 „D ziew czy n a  z B ilb ao " —  w ie ­
czó r lite rack i (w y ją tk i z n ajn o w sze j k siążk i 
A n to nieg o K aw czy ń sk ieg o ). 2 2 ,3 0 S ły n n i so li­
śc i —  p ły ty . 2 3 ,0 0 C zar n o cy  —  p ły ty .

SŁU C H A M Y Z A G R A N IC Y !

2 0 ,0 0 D ro itw ich . „H o len der-tu łacz" —  o p era . 
2 0 ,0 0 S o fia. „N o rm a" —  o p era . 2 0 ,3 0 S tras ­
b u rg . K o n cert sy m fo niczny . 2 1 ,0 0 B erlin . S y m ­
fo n ia IX  B ru ck n era .

T R W A Ł E P O M N IK I W IE L K O ŚC I, 

R ocznica śm ierci P ierw szego M arszałka P olsk i 
w  R adio.

W  trzec ią ro czn icę śm ierc i W ielk ieg o B u ­
d o w n iczeg o P o lsk i O d ro d zo n ej, M arsza łk a Jó ­
zefa P iłsu lsk iego , au d y cje P o lsk ieg o R ad ia p o ­
św ięco n e są Jeg o p am ięc i.

D zień 1 2 m aja ro zp o czn ie au d y cją p o rann ą  
—  W iln o , u k o ch an e m iasto M arsza łk a . H ejn ał  
z W ieży K ated ry  W ileń sk ie j, k o n cert w ileń sk ie j 
o rk iestry w o jsk o w ej, au d y cja żo łn ie rsk a „P ie ­
śn i z iem i w ileń sk ie j" w  w y ko n aniu  ch ó ru lu d o ­
w eg o „K ask ad a", o raz au d y cja d la szk ół, o p ar­
ta n a w sp o m n ien iach z la t d ziecięcy ch M ar­
sza łk a p . t. „M ały Z iu k w  szk o le" —  w y p ełn ią  
p ro gram  p o ran n y . W iln o n ad a ró w n ież au d y ­
c ję d la szk ó ł o g o d z . 1 1 ,1 5 p . t. „W  ro czn icę"  
w  w y k on an iu d zieci z S iero c ińsk a Im ien ia Jó ­
zefa P iłsu d sk ieg o .

D o n ajw ażn ie jsze j częśc i p ro g ram u rad io w e ­
g o w  ty m  u ro czy sty m  d n iu  n ależy zb io ro w a au ­
d y cja o d g o d z . 1 0 ,0 0 ran o d o 1 1 ,1 5 . R o zp o czn ie  
ją rep o rtaż z B elw ed eru , p am ię ta jąceg o o sta t­
n ie ch w ile K o m en d an ta . N astęp n ie tran sm ito ­
w an e zo stan ie n ab o żeń stw o za d u szę Jó zefa  
P iłsu d sk ieg o z K ated ry św . Jan a w  W arszaw ie , 
w  czasie k tó reg o  w y k o n an e zo stan ie „R eq uiem "  
Jó zefa K o zło w sk ieg o p rzez o rk iestrę i ch ó ry  
P o lsk ieg o  R ad ia o raz so lis tó w . P o  n ab o żeń stw ie  
trzy  rep o rtaże d o p ełn ią ca ło śc i te j au d y cji. R e ­
p o rtaż z K ry p ty p o d W ieżą S reb rn y ch D zw o ­
n ó w n a W aw elu , z M au so leu m n a R o ssie w  
W iln ie i z K o p ca Jó zefa P iłsu d sk ieg o n a S o -  
w iń cu  w  K rak o w ie.

O  g o d z . 1 5 ,3 0 p ro g ram  zaw iera au d y cję p . t. 
„T rw ałe p o m n ik i w ielk o śc i". B ęd zie to zb io ro ­
w y m eld u n ek ze w szy stk ich R o zg ło śn i P o lsk ie ­
g o R ad ia , p o św ięco n y w szy stk iem u, co zo sta ło  
w zn iesio n e trw ałego  k u  u czczen iu  p am ięci M ar­
sza łk a . O g o d z . 1 7 ,0 0 —  recy tacje —  „Z ro z ­
m ó w A rtu ra Ś liw iń sk ieg o z Jó zefem P iłsu d ­
sk im ". O  g o d z . 1 9 ,2 0 Ł ó d ź n ad a n a fa li o g ó ln o ­
p o lsk ie j p o ezjo-m o n taż  K azim ierza W ierzy ń sk ie  
g c p , L „T rag iczn a w o ln o ść" , w o p raco w aniu  
d r. Jerzeg o B u jań sk ieg o ; „T rag iczn a w o ln o ść"  
—  to p o ety ck a L eg en d a o W ielk im  B u d o w n i­
czy m  P o lsk i, p o em at stan o w iący sy n tezę w zru ­
szeń N aro du , o d zw ierc ied len ie n astro ju w iel­
k ich ch w il.

S p ecja ln ie u ro czy sty ch arak ter b ęd zie p o ­
siad ała g o d zin a 2 0 ,4 0 —  „W  g o d zin ę śm ierci" .

G/EŁDA IBOŻOW4
P oroań, dnia 9. 5. 1988

Standarty: T ) żyto 706  ?) pm enica 737

31 ow iw I 480 c/I. ow ies Ii 450 gfl
Jęczm ień a) R 38— 650 g/L b) Ó 73--878 g/1. 
) 700-717 g /L F 9 *

CE W T . 
tntNakeyfneor|Mteey|n«

W arunki: H andel hnrtow ny. parytet P oznań, 
ładunki w agonow e, dostaw a bieżąaa, aa kg.

O g ó lny  o b ró t: 2 8 9 2 to n , w  ty m : p szen icy  
3 9 0 to n , ten d en cja o ży w io n a; ży to 1 0 5 0 to n , 
ten d en cja w y czek u jąca , jęczm ień 1 3 5 to n , 
ten d en cja sp o k o jn a ; o w ies 5 0 to n . ten d en cja  
sp o k o jn a , p rze tw o ry m ły n arsk ie 4 8 6 to n ,

Patenics . t p. P. 25,00 25,50
Ż yto zdatne do przem iału 20,25 20,50
Jęczm ień brow arow y .
Jęczm ień 7q 0 —  717 pi.

••

17.75 18.00
Jęczm ień . 673 678^/1 17,00 17,50
Jęczm ień  638— 650 fl 16,75 17,00

O w ies 17.50 1800

n standartow y 16.50 1700

M ąkapn.g.1 0-3C proe. w y«. 43,75 44,75
„  „10-50 w „ SM 40,75 41,75

„ w „ IA 0-65 „ „ 37,75 38.75

«» w »»II 30-65 „ N anua 33,25 34,25
M ąka żyta. gat. I 0-50 30,25 31,25
M ąka żytnia  0-65 28,75 *29,74

O iiW pszenne, grube asm 15,50 16,00

„ średnie asa* 13,50 14,50

N żytn ie przem iału  slandartew . enun 13,00 14,00
O tręby jęczm ienne —■ ia ,oo 13,00
G roch V iktoria Ml 22,00 24,50

„ F olgera MSB 23,50 25.00

P elnszka —M 24,00 25,00
L ubin żółty ■M 14,00 14,50

M N iebiesk i M B 13,25 13,75
Seradela M B 30,- 34,00
W yka latow a ■M

M ak niebiesk i MBS

G orczyca ■M- 34.00 36,00
R ajgras angielsk i USUM 65,00 75,00
R zepik osim y M M —-

Siem ię ln iane -M. 50,00 52.00
M akuch ln iany w taflaoh — ■ kl.50 22,50

rzepakow y „ «M 15,50 16,50
słoneczn . w  tin . 42-4W o -M 17,50 18,50

Śrut Soja 22,75 23,75
Słom a pszenna lu tem •M

M  „ prasow am «M 4,90 5,15

w żytnia luzem C M V 5 5,00

„ żytn ia prasow ana UMB 5,50 V 5

M ow siana luzem ■MM 4,80 5,05

h ow sianna prasow ana —• 5,30 5,55

w jęczm ienna luzem MSB

w jęczm ienna prasow ana
Siano zw ykłe luzem MB T ,tO 7,60

„ zw ykłe pras. MM 7.75 8.20
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H isto ria tu m ie jti o z ło te ręk aw ice w  

A m ery ce je st b ard zo o b szern a . W ielk i 

d z ien n ik am ery kań sk i „N ew  Y o rk D aily  

N ew s" zro zu m ia ł, źe b o k s am ery k ań sk i 

trzeb a zo rg an izo w ać o d p o d staw , g d y ż o d  

ro k u 1 9 2 5 p ięśc ia rstw o am ato rsk ie zo sta ło  

zah am ow an e . I w  ty m  ce lu  s tw o rzy ł tu rn ie j 

„G o ld en G lo v es" .

P o w o d zen ie im p rezy  b y ło  o g ro m n e . W  

m iędzy czasie tu rn ie j p rzen ió sł s ię z N ew  

Y o rk u d o C h icag o , g d z ie o rg an izo w ać  

zaczą ł jed en  z n a jw ięk szy ch d z ien n ik ów  w  

A m ery ce „C h icag o T rib u n e" . Z p o czą tk u  

w alczy li zaw o d n icy am ery k ań scy , a o b ec ­

n ie n aw iązan o s to sun k i z A n g lią , P o lsk ą , 

W ło ch am i, N iem cam i i z rep rezen tac ją E u ­

ro p y .

Z  te j w łaśn ie  im p rezy  w y ło n iły  s ię p rzy ­

sz łe g w iazd y b o k su zaw o d o w eg o : Jo e L o ­

u is , B arn ey  R o ss i in n i.
Z g o d n ie z u m o w ą F IB . o d b y w ać s ię b ę ­

d ą ro k ro czn ie zaw o d y rep rezen tacy j E u ­

ro p y i A m ery k i w  C h icag o  w  ram ach tu r­

n ie ju „z ło ty ch ręk aw ic" . „C h icag o T ribu ­

n e" zd o b y ł p raw o u rząd zan ia te j im p rezy  

n a p rzec iąg  2 0  la t. W  zesz ły m  ro k u tu rn ie j 

ten  p rzy n ió sł zy śk u  4 0 ty s . d o la ró w , a 1 9 3 6  

ro k u za 1 3 ty s. d o i. o trzy m an y ch ze zb io ­

ró w  te j im p rezy „C h icag o  T rib u n e" w y sła ­

ło  n a o lim p iad ę d o  B erlin a rep rezen tacy jn ą  

ó sem kę .

O b liczen ia ze zesz ło ro czn eg o sp o tk an ia  

A m ery k a —  E u ro p a n ie p o d ano , a le zy sk  

m u sia ł b y ć o g ro m ny , g d y ż w iad o m o o  ty m , 

że w  C h icag o je s t w ie lk ie sk u p ien ie ró ż ­

n y ch  n aro d ow o śc i, a p rzed e w szy stk im  P o ­

lak ó w , W ło ch ó w  i N iem có w . N ic też d z iw ­

n eg o , źe F IB . w  p o ro zu m ien iu s ię z „C h ica ­

g o T rib u n e" d o rep rezen tac ji zesz ło ro czn e j  

p o  m istrzo stw ach  E u ro p y  w  M ed io lan ie w y  

b ra ła  p o  d w ó ch  ze w sp o m n ian e j n aro d o w o ­

śc i. W  ty m  ro k u w  rep rezen tac ji E u ro p y  

zn a laz ł s ię jed en ty lk o P o lak , K o lczy ń sk i. 

C zy żb y F IB  o trzy m ała jak ieś in n e p o lece ­

n ia?

T rad y cy jn y m  zw y cza jem k ażd a rep re ­

zen tac ja m ająca w alczy ć w  ram ach tu rn ie -QPONMLKJIHGFEDCBA

D z ie c ię c e  p ła szc z y k i  u b r a n k a , su k ie n k i
C e n y n isk ie . R sy g n . K r e d y t

K lu b H o k e jo w y „ C z a r n i" z a w ia d a m ia .

Z eb ran ie  p len arn e k lu b u  o d b ęd z ie s 'ę w  

śro d ę d n ia 1 1 b m . o  g o d z . 2 0  w  lo k a lu k lu ­

b o w y m . O b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w  k o  

n ieczn a .

T ren ing i h o k e jow e o d b y w ają s ię w e  

w to rk i i p ią tk i o d  g o d z . 1 9 d o  zm ierzchu  n a  

b o isk u  p rzy  u l. F r. R ata jczak a , tam że p rzy j 

m u je s ię zap isy  n a cz ło nk ó w  o raz w  sek re ­

ta riac ie k lu b u , u l. P ó łw ie jsk a  3 0  m . 2 4 .

PieścSarstu^

N o w e w ła d z e P O Z B . . ’

S p o k ojn ie i rzeczo w o  to czy ły s ię o b ra ­

d y w aln eg o zeb ran ia P O Z B . U stęp u jącem u  

zarząd o w i u d z ie lo n o  ab so lu to riu m  z w y ją t­

k iem  sk arb n ik a , k tó ry  n ie p rzed staw ił zam  

k n ię ty ch  i zb adan y ch  p rzez k o m isję rew izy j 

n ą k siąg . U sta lo n o  z te j rac ji k o m isję w  o -  

so b ach p p . m ec. L in k eg o , in ź . D ick m an a  

i. m g r. M ałaszy ń sk ieg o , k tó ra zb ad a ag en ­

d y i u d z ieli sk arb n ik o w i p o k w ito w an ia .

Z k o le i p rzy stąp io n o d o w y b o ru n o w e ­

g o zarząd u , k tó ry  w y b ran o  jed n o g ło śn ie w  

n astęp u jący m  sk ład z ie : p p . p rezes in ź . S u -  

lig o w sk i (S o k ó ł P o zn ań ), w icep rezesi S i­

k o rsk i (W arta ) i D łu żew sk i (H C P ), sek re ­

ta rz M u zalew sk i (n ies to w arzy szo n y ), sk ar­

b n ik S tró ży k (S ok ó ł P o zn ań), re f. zd ro w ia  

d r. M atelsk i, p rzew o d n iczący  w y d zia łu  sp o r  

to w eg o  K azim ie rz D erd a , p rzew o d u , w y d z . 

sp raw  sęd z io w sk ich M asło w sk i (S o k ó ł P o ­

zn ań ), k ap itan sp o rto w y R ad o m sk i (H C P ), 

k ro n ik arz G aw ro n (W arta ), ław nicy d y r. 

G ło w ack i (W arta ) i W ło d arczak (K P W ), 

g o sp o d arz S zczep an iak (H C P ). D o k o m isji 

rew izy jn e j w y b rano p p .: in ż . D ick m an a  

(H C P ), Jęczk o w iak a (S o k ó ł P o zn ań ), S o b ­

czak a (W arta ) i K ło so w sk ieg o .

Z eb ran iu p rzew o d n iczy ł p . m e c . L in k e . < 

ju „z ło ty ch ręk aw ic" o trzy m u je o d  o rg an i­

za to ró w  m u n d u ry . P am ię tam , w  ro k u 1 9 3 4 , 

k ied y  b y łem  w  rep rezen tac ji P o lsk i w  A m e  

ry ce , p o p rzy jeźd zie zaczę to n as m ierzy ć  

n a jd o k ład n ie j w  św iec ie . T o b y ło  w  N ew  

Y o rk u , a k ied y  p rzy jech a liśm y  d o C h icag o , 

g o to w e m u n d u ry ju ż n a n as czek a ły . T ak  

sam o je st i te raz . W  P ary źu 'traw cy  w zię li 

m iary  z k ażd eg o  zaw o d n ik a , k tó re p rzesła ­

Kotabze na tttU „Stćmlta

D o m istrzo stw  to ro w y ch P o zn an ia s ta ­

n ę ło  o g ó łem  3 5  k o la rzy . W  w y ścig u o tw ar­

c ia n a 1 0 0 0 m . d la zaw o d n ik ó w  n a k arty  

w y śc ig o w e s ta rto w ało 1 8 zaw o d n ik ó w . P o  

5 p rzed b ieg ach , 2 m ięd zy b ieg ach i 2 p ó łfi­

n a łach zak w alifik o w ali s ię d o fin a łu B o -  

s iack i i Jó zefczak . W  d w ó ch b ieg ach fin a ­

ło w y ch zw y c ięży ł Jó zefczak  w  czasie 1 7 .1  

sek . (o s ta tn ie 2 0 0 m .), 2 ) B o siack i, 3 ) L u -  

d w iczak .

W  w y śc ig u n a 1 0 0 0 m . o ty tu ł in d y w i­

d u a ln eg o m istrza m , P o zn an ia s ta rto w ało  

1 4 k o la rzy licen z jo n o w any ch . P o  p rzed b ie ­

g ach  zak w alifik o w ali s ię d o  o stateczn e j ro z  

g ry w k i o  ty tu ł N o w aczy k  (K P W ) i K . G ar-  

czy ń sk i (S to m il). W  fin ale zw y c ięży ł d w u ­

k ro tn ie N o w aczy k  w  czasie 1 7 .1 sek ., 2 ) K . 

G arczy ń sk i, 3 ) K lu j (K P W ), k tó ry  p rzeg ra ł 

p o  zac ię te j w alce w  p ó łfin a le d o  N o w aczy ­

k a . W  p rzed b ieg ach  w y elim in ow an i zo sta li 

L an g e H . i S zy m ań sk i (H C P ), W ęclew icz  

i B aran ek (S to m il).

W  w y śc ig u o d ru ży n o w e m istrzo stw o  

P o zn an ia n a d y stan sie 4 0 0 0 m . s ta rto w ały  

ty lk o d w ie d ru ży n y . W y g ra ł zesp ó ł P o zn . 

T o w . C y k listó w  i M o t. (R a ta jczak , S arn o ­

w sk i i F rąck o w iak ), u zy sk u jąc czas 1 :2 4 / 

D ru g ie m ie jsce za ję ła d ru ży n a „S to n u la ' ,

P r a c e  tr e n e r a  S te p p a  w  P o lsc e .

Z arząd P Z P ro zp lan o w ał ju ż p race am e ­

ry k ań sk ieg o tren era S tep p a n a n aszy m  te ­

ren ie , a  m ian o w ic ie :

1 czerw ca  —  1 5 lip ca S tep p  b ęd z ie d o sk o ­
n a lił 4 0 n a jlepszy ch zaw o d n ik ó w Ś ląsk a , 

K rak o w a, L w o w a i O stro w ca .
1 6— 1 9 lip ca —  n a m istrzo stw a P o lsk i w  

B ie lsk u .
2 0 lip ca —  4 s ierp n ia  n a  o b o z ie  rep rezen ­

tac ji w  U stro n iu .
4— 3 1 s ie rp n ia —  szk o len ie n a jlep szy ch  

zaw o dn ik ó w  W arszaw y , Ł o d z i, W ilna , B rześ  

c ia i L u b lin a .

1 — 2 7 w rześn ia w  P o zn an iu d o sk o n a len ie  

zaw o d n ik ó w  z P o zn an ia i P o m orza .
W e w szy stk ich w y m ien io n y ch p racach  

S tep p o w i to w arzy szy ć b ęd ą jak o asy sten c i 

cz te re j n a jlep si in s tru k to rzy , w y b ie ran i p o  

jed n y m  z k ażd eg o o k ręg u .

JMafszybJiiy koń Ameryki

W  d n iu 3 0 m aja zm ierzą s ię w  B elm o n t-P ark k o ło N o w eg o Jo rk u  d w a k o n ie , m ają ­
ce za so b ą n a jw ięk szą liczb ę zw y c ięs tw . S taw k a w y n o si 1 0 0 ty s ięcy d o la ró w . N a  

zd jęc iu w id z im y  „A d m irała” w  czasie tren in gu .

B elg ia  

B e r lin  

A m ste r d a m  

K o p e n h a g a  

P a r y ż  

S z to k h o lm  

W ło c h y  

H e ls in k i  

P r a g a  

S z w a jc a r ia  

L o n d y n  

N o w y J o r k  c z e k  

N o w y J o r k k a b e l . 
O slo

n o (te leg ra ficzn ie ) d o  N ew  Y o rk u , g d z ie p o  

p rzy jeźd z ie w szy scy rep rezen tan c i E u ro p y  

u b io rą s ię w  p arad n e m u n d u ry .

T eg oro czn a rep rezen tac ja U S A  b ęd z ie  

n a js iln ie jszą z d o ty chczaso w ych , g d y ż zo ­

s ta ła w y b ran a z p o śró d  k ilk u d z iesięc iu ty ­

s ięcy p ięśc ia rzy . P o k on an ie je j p rzez E u ­

ro p ę b ęd z ie n ader tru d n e .
O k ta w ia n  M isiu re w icz .

k tó ra u leg ła zd ek o m p le to w an iu tu ż p rzed  

m etą .

W  b iegu  au stra lijsk im  s tarto w ało  1 4 k o ­

la rzy . W y ścig o d b y w ał s ię n a ty lu ź o k rą ­

żen iach , ilu s ta rto w ało  zaw o d n ik ó w . N a k a  

źd y m  o k rążen iu (z . w y ją tk iem  2 o sta tn ich )  

o d p ad a ł o sta tn i zaw o d n ik . Z w y cięży ł B o -

W z m a c n ia ć , u sz la c h e tn ia ć , p r zy p r a w ia ć  
m o żn a sm ak k ażd e j p o traw y ; N a ty m  p o le ­
g a w łaśn ie ca ła sz tu k a d o b reg o g o to w an ia . 
S m ak jed n e j p o traw y  n a leży  W zm acn iać d o ­
d an iem  in n e j o ty m sam y m  sm ak u , in n ą  
p o traw ę u sz lach e tn iam y p rżez d o d an ie sm a ­
k u p o d o b n eg o , to zn ó w  p rzy p raw iam y p o ­
traw ę d o d a tk iem o sm ak u o d m ien n y m . 
W zm acn iać , u sz lach e tn iać , p rzy p raw iać m o ­
że P an i ró w n ież sm ak - S w ej k aw y  p rzez d o ­
d an ie K aro -F ran ck / te j n o w o czesn e j, aro m a ­
ty czn e j p rzy p raw y , d o k aw y  w  k o stk ach . ■

s iack i (S to m il) w  czasie 8 :4 5 .1 m in . p rzed  

Jó zefczak iem  i R o zu m kiem  (Z S ).

W  w y ścig u  n a 1 0 k m . n a  p u n k ty  d la k o ­

la rzy licen c jo n o w an y ch s tarto w ało 1 0 . C o  

p ią te o k rążen ie o d b y w ał s ię fin isz p u n k to ­

w an y , p rzy  czy m  n a o sta tn im  fin iszu liczo ­

n o p u n k ty p o d w ó jn ie . Z w y cięży ł K lu j (K . 

P . W .) 2 7  p k t, 2 ) Jan k o w iak  (S tom il) 2 0  p ., 

'’I L an g e (H C P ) 2 0  p k t. P u b liczn o śc i zeb ra ­

ło s ię o k o ło  2 00 0 o sp b .

Tenis

H e n k el p o k o n a n y  w  W ie sb a d e n ^

Z ak o ń czo n e zo sta ły w  W iesb ad en ie m ię ­

d zy n aro d o w e zaw o d y ten iso w e . W  fin a le  

g ry  p o jedy ń czej p an ó w  A m ery k an in A n d er­

so n p o k o n a ł czo ło w eg o ten is is tę N iem iec  

H en k la  .6 :1 , 3 :6 , 6 :4 , 6 :4 , W  fin ale  g ry  p o je ­

d y ń cze j p ań N ien ik a H o rn p o k o n a ła sw ą  

ro d aczk ę Z eh d en 6 :0 , .6 .1 .

T e n is w  N ie m c z ec h

K iero w n ic tw o ten isu  n iem ieck ieg o zesta ­
w iło sk ład d ru ży n y czo ło w ych zaw o d n ik ó w  

i zaw o d n iczek , k tó rzy w ch o d zą w  g rę , je śli 

ch o d z i o ro zg ry w k i m ięd zy n aro d o w e. L ista  

ta b rzm i: B eu th n er, D en k er,:D ettm er, D o h -  

n a l, G erste l, G ó ep fe rt, H en k e l, H ild eb ran d t, 

v o n  M etax a , R ed l,.S ch roe te r, d r T iib b en : p a ­

n ie : B eu tte r, E n g ęr, r H am el, H eid tm an n , 

H o rn , K ap p e l, R o st, U lls tein , r

FIRMY
GO DIME 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o leca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w iec tw o m ęsk ie u sz c zy tu d o sk o n a ło śc i.  
M ateria ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła ­
d y C en tra la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ilia  
O S T R Ó W  W lk p .

C e n tr a ln a D r o g er fa  J . C z e p c z y ń sH  
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le ca n a jta n ie j: F a r b y  —  L a k ier y  —  P o ­
k o sty 1 w sze lk ie p r zy b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk lł 
o r a z w sz e lk ą k o sm ety k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z sz c zo tk i w sz e lk ie g o r o d z a ju .

Jd d z ia ł: D r o g e r ja „ U n iy e r S u m " u L  F t. R a ­
ta jc z a k a 3 1 .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  śr o d k ó w  d o  z w a lcz a n ia  sz k o ­
d n ik ó w w  p o la c h , la sa ch i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

N A S Z E d e t e k t o r y

są n ieco d ro ższe o d re ­
k lam o w an y ch , a le za to

o d b ió r je s t o 1 0 0 %  g ło ­
śn ie jsz y . Z ap raszam y  
n a d em o nstrac ję .

Id a sz a k  1 W a lcz a k
P o zn ań , św . M arc in 1 8 .

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  
C H IR O M A N T K A

g r a fo lo g -f iz jo g n o m is tk a , A  J a k u b o w sk a ,  
z d łu go le tn ią d o św iad czo ną p rak ty k ą n a  
p o d staw ie b ad ań n au k o w y ch zd u m ie ­
w ająco p rzep o w iad a p r z esz ło ść , te r a ź ­
n ie jsz o ść 1 p r z y sz ło ść , sz c z ę śc ie w  m iło ­
śc i, lo te r ii, sp r a w y r o d z in n e , h a n d L są ­
d o w e . W p a d a  w  tr a n s. P r z e n ik a  p sy c h o ­
lo g ię o só b . O str z e g a p r z e d n ie b e z p ie ­
c z e ń stw e m , s tr a tą , k r a d z ie żą . L iczn e p o ­
d z ięk o w an ia z k ra ju i zag ran icy . F r . R a ­
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , II p tr . n ad k u ch n ią  
res tau rac ji w  P asażu  A p o llo ,

Zapowiedzi ślubne
W  U rzęd zie S tanu C y w iln eg o zg ło szo n o  

n astęp u jące zap o w ied z i.
U rzęd n ik p ry w atn y T eo fil B alce rk iew icz  

i b iu ro w a W an d a D y k ie rsk a ; ś lu sa rz - to ­
k arz Jan S zu b a i p o k o jo w ą M arian n a N o - 
w ack a z G n iezn a , cze lad n ik k raw ieck i S ta ­
n is ław  N o w aczy k z G n iezn a i Jo an n a K o ­
w alsk a z W y m y sło w a D o ln eg o g m in a T rze ­
m eszn o ; ro b o tn ik  K azim ie rz K o p ersk i i p ra ­
co w n ica d o m o w a S tan isław a W ró b lew sk a ; 
m o n te r sam o ch o d o w y . N ik o d em S p y ch a lsk i 
i k raw co w a Z o fia O ch o cka ; s io d la rz E d ­
m u n d K o zan eck i i m arszan tk a Jan in a C ze- 
k an o w sk a ; p lu to n o w y zaw o d ow y L eo n P ie -  
tra szew sk i i -k raw co w a B ro n is ław a K aźm ier  
czak ó w n a; ś lu sa rz E d m u n d U k le ja i k raw ­
co w a G ertru d a S zk u d la rsk a ; h an d lo w iec  
M ieczy sław  S zu rko w sk i i b iu ra lis tk a L u cja  
K ieszak ó w n a .

ZMARLI
N iezn an e d z ieck o im ien iem  Jó zef, o k o ło f  

m ieś. 1 0 d n i. M arian S erb a , 4 m ieś. W ład y sław  
O tm ian o w sk i .ro ln ik , 9 0 la t. S te fan N o w ak o w ­
sk i, ro ln ik , 5 4 la ta . S tan is ław  C ich o ck i, 3 la ta .  
M arian n a S taszak o w a z d o m u  Jęczm io nk a , w d o  
w a, 8 0 la t. H ila ra P estk ow sk a , k raw co w a, 7 7 1 . 
Jó zef Jas iń sk i, ro b o tn ik , 6 0 la t. S te fan W acła ­
w sk i, 5 la t. Jó zef K laczy ń sk i, ro b o tn ik , 6 4 la ta . 
W iesław  C zajk a , 8 m ieś. B ro n is ław a Ś n ieg o ck a  
z d o m u K am iń sk a , w d o w a, 6 7 la t. P io tr A u g u ­
s ty n iak , k u p iec , = 7 0 la t. L eo n T o m czak , ro ln ik , 
4 4 la ta . Z o fia K aerg er, 3 0 m in u t,.

GIEŁDA PIEMĘŻIA
W a r sz a w a d n ia 9 . 5 . 1 9 3 8 r .

O b lig a cje 1 p a p ie ry  w a r to śc io w e  r

3  p r o c , p o ty c z k a in w esty c y jn a  

4 1 /2 p r o c . p o z . p a ń stw o w a w e w n ,

4  p r o c - k o n so lid a c y jn a

5  p r o c , p o ż . k o n w e r a y jn a

A k cje w  z lo c ie :

8 2 ,7 5
6 5 ,0 0
6 8 ,7 5
7 0 ,5 0

B a n k P o lsk i 

L ilp o p .

W ę g ie l  

N o r b lin  

S ta r a c h o w ice  

M o d r z e jó w  

H a b er b u sch  

O str ew iec

1 1 6 ,5
7 4 ,2 5  
2 9 .0 0  
8 5 ,0 0  
3 8 ,5 0  
1 4 ,0 9

4 9 ,5 0  
5 6 ,0 0

D e w iz y :

trana. sprzed.

8 9 ,1 0 8 9 ,3 2
2 1 3 ,0 7

2 9 4 ,3 0 2 9 5 ,0 4
1 1 8 ,3 0

1 4 ,9 2 • 1 5 ,1 2
1 3 6 ,5 4

2 7 ,9 9
1 1 ,7 2

1 8 ,4 7 1 8 .5 2

1 2 1 ,3 5 1 2 1 ,6 5
2 6 ,4 1 2 6 ,4 8
5 ,3 0 5 /8 5 ,3 1 7 /8

5 ,3 0 3 /4 5 ,3 2

. 1 3 2 ,9 8 .



Środa, dnia 11 maja 1938 r.

Tabela loterii
3 dzień ciągnienia 4-ej klasy 41 Loterii Państwowej

I I II ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000 

zł. padła na nr. 33076

10.000 zł.: 61435 105978

5.000 zł.: 53765 93691

2.000 zł.: 9762 10337 12731

14454 15665 17389 23284 26792 

32696 38229 40200 59177 72270 

83018 88236 94462 95601 114698 

138762 138919 144140

1.000 zł.: 7656 24533 25184

26107 33843 35363 40763 46722 

46065 55581 57159 79308 86444 

98018 ’ 101294 103716 105319

111552 115002 136609 138166

145322 146323 152566 155770

Wygrane po 250 zt
~ 12 40 236 346 450 51 752 1007 

164 242 79 530 51 606 717 63 814 
983 2031 51 70 166 360 76 453 533 
706 28 31 42 909 3066 342 64 673 
89 863 904 62 4004 18 114 41 53 91 
218 93 407 19 46 519 33 86 692 702 
958 5024 115 267 330 76 470 518 
634 717 837 993 6033 186 214 506 
503 630 726 gkjńgńgńjgńgjgńjńp  
667 703 21 818 7046 92 99 252 95 
608 38 43 776 866 972 98 8001 60 
131 495 558 71 43 78 785 958 9325 
503 630 726 958 10008 7 143 81 401 
514 78 969 1110 520 680 734 84 
12055 85 96 235 311 87 470 572 
788 770 940 52 13216 15 467 637 
712 14026 204 367 598 22 611 824 
32 83 903 15041 257 387 436 857 
911 26 95 16011 234 404 874 17054 
101 19 280 304 34 477 799 67 743 
82 983 18083 50 161 236 74 370 
609 757 879 95 956 19074 301 39 
430 68 656 731 49 841 74 89.

20156 389 659 720 958 21013 
45 187 223 31 64 477 631 616 716 
58 64 807 22022 142 481J 97 563 
617 716 883 99 935 23006 65 170 
257 376 560 582 742 63 83 24038 
144 307 55 59 416 759 803 15 37 96 
25141 262 94 336 51 410 68 569 
645 65 783 940 85 52 26010 356 
491 541 91 663 748 52 812 588 
27011 59 97 212 68 53 528 613 768 
843 906 66 58 87 29102 203 321 
86 400 504 604 35 59 69 726 961 98 
3040 43 51 74 175 49 216 20 96 778 
96 31060 177 330 563 79 745 823 
99 954 32070 212 321 477 528 681 

82 823.
33045 289 380 462 80 554 603 55 

805 8 915 65 7 30456 234 80 308 795 
35116 40 451 850 69 932 36038 49 66 
304 8 21 423 19 30 80 530 77 798 
823 49 906 54 67 30278 521 625 38103 
27 258 61 83 339 422 33 521 38 626 
87 762 825 35 974 39099 126 280 417 
998 40103 -70 7 358 574 642 842 78 
41005 57 229 93 590 763 875 926 
42002 15 155 279 396 609 906 54 
43127 67 396 501 615 49 731 73 846 
949 44105 87 589 659 824 72 918 40 
45337 542 705 88 822 74 86 46138 60 
470 5 502 622 66 966 79 47381 96 
421 565 667 811 66 910 29 48212 51 
66 72 364 341 7 -598 615 774 849

49040 183 99 273 366 485 589 89 
658 83 7 96 740 814 30 948

50074 233 72 533 708 51 815 930 7 
51036 412 42 547 634 728 96 52009 

17 72 3 263 300 572 683 98 835 957 
9 53154 450 701 852 77 54047 108 
306 473 543 94 835 92 55057 78 190 
230 446 818 82 999 56026 106 226 
302 36 464 543 693 8 707 26 801 62 
939 57155 61 326 30 515 707 812 990 
58086 225 300 22 53 414 675 734 848 
979 59294 482 503 645 730 821 904 
20 58 97 60133 92 200 18 68 549 616 
79 707 8 35 62 835 918 74 61083 113 
97 302 6 20 76 489 90 501 59 659 
766 73 81 62070 219 378 572 643 50 
800 9 16 81 6 958 81 63052 327 98 
455 617 27 51 977 64018 46 193 216 
320 5 630 77 764 70 806 948 65 92

65014 25 148 218 92 324 643 791 
962 98 66004 134 72 85 251 60 84 331 
56 449 79 88 572 638 46 705 934 39 
67002 107 230 336 45 493 527 62 85 
851 55 77 80 932 68040 64 239 60 376 
438 912 69068 147 267 77 83 455 70 
527 79 83 660 845 71 70011 37 288 
372 400 508 24 82 607 19 56 71155 
533 41 628 68 830 76 907 20 72050 
105 54 57 60 282 310 25 73 571 654 
84 98 856 873120 98 356 69 522 23 
634 744 74083 183 264 361 466 89 
546 52 625 752 813 73 924 48 75226 
52 383 503 25 98 705 11 817 49 69 
905 76031 122 326 32 79 418 836 87 
931 77015 95 149 56 356 467 732 84 
939 66 78085 177 213 359 70 442 55 
524 44 769 91 866 68 954 79110 86 
221 45 84 333 70 465 87 89 510 634 
701 63 67 93 863 80020 61 62 66 285 
88 525 91 665 836 85 81100 38 71 99 
815 916 43 82179 356 406 78 508 669 
945 83233 35 36 376 475 561 760 845 
80 81 917 84049 81 150 375 430 706 
56 854 940 85167 463 568 706 72 95 
86071 75 193 224 85 369 405 24 87 
582 632 904 53 88 87087 92 192 400 
19 23 31 510 888 906 27 52 88007 53 
129 74 625 87 762 87 839 89023 81 
175 79 317 26 592 697 771 859 937 
90165 78 368 446 57 508 74 91013 58 
63 130 521 49 92 897 92024 132 200 
95 313 464 652 806 999 93156 356 
469 87 568 722 91 956 61 75 94202 40 
316 39 77 426 570 62 924 767 95288 
483 585 690 785 816 96172 366 617 
877 903

97010 337 55 79 631 620 724 805 
980 98058 95 98 278 775 99006 69 
103 43 375 422 97 579 680 712 834 
917 10020 371 425 574 719 33 44 46 
101050 140 63 361 71 601 10 27 83 
728 831 52 84 102092 115 49 99 208 
355 461 563 685 902 5 88 103097 
114 251 562 638 759 63 88 821 
104021 71 140 47 53 97 275 300 471 
637 707 52 61 89 841 950 105002 97 
382 414 55 520 50 613 700 92 106115 
30 360 89 481 515 70 634 59 708 
874 966 74 107005 366 78 87 526 
31 619 31 884 905 79 108024 37 264 
311 527 35 53 109104 54 220 45 92 
99 385 620 30 735 915 110013 58 
132 71 236 321 23 37 81 866 111056 
134 54 219 34 04 317 499 613 806 
13 70 78 989 112026 237 82 510 25 
29 668 762 64 95 889 113048 129 
32 43 84 224 70 555 96 644 862 67 
114016 85 102 83 248 355 590 707 
30 833 55 57 69 969 95 115086 158 
446 549 680 83 756 70 115217 483 
542 96 673 830 117064 121 594 876 
985 118007 34 113 51 219 79 336 
69 445 502 663 79 771 841 119205 
81 443 99 545 79 722 840 95 120016 
34 151 54 240 362 505 634 50 737 
49 832 943 52 83 87 98 121042 182 
93 215 318 29 452 917 122061 120 
24 245 411 527 94 659 748 64 
123214 507 15 655 56 96 817 55 941 
124003 24 85 87 158 65 232 55 549 
68 657 58 809 125020 39 515 634 
724 53 95 126079 269 300 654 77 
815 127108 445 128011 294 815 426

709 129071 107 222 94 398 427 59 
63 505 781 908 39 53

130312 441 568 71 600 34 75 83 
748 861 981 131183 238 78 81 407 
632 930 52 62 132114 235 590 670 
80 867 9 969 133105 251 71 98 535 
80 8 98 661 85 873 980 5 92 134099 
308 545 697 781 849 71 910 48 
135110 47 62 3 75 323 46 8 71 93 
411 35 98 637 48 774 831 136052 
262 612 47 772 859 906 137044 
191 263 6 437 596 736 46 52 78 
138042 59 111 30 208 55 315 445 
6 533 69 640 715 860 985 139263 
313 453 505 20 32 790 858 70 917 
8 69

140010 25 59 429 95 681 778 839 
56 92 961 141009 173 226 30 423 
93 518 59 649 731 873 86 927 59 
142101 61 249 333 487 559 93 750 
814 973 143014 24 9 166 209 411 
43 59 573 632 832 929 144012 69 
75 265 346 452 635 846 92 998 
145101 25 30 346 539 78 97 790 
146004 83 290 325 48 70 401 551 
97 604 828 147068 107 77 239 429 
48 501 680 916 148016 23 55 202 
48 453 553 668 799 821 6 923 35 
149003 109 43 230 48 385 403 21 
86 91 521 649 700

150042 186 250 62 392 460 1 634 
804 63 945 151015 186 541 50 96 
648 731 152074 110 212 324 30 88 
92 440 539 600 715 94 801 936 48 
153134 63 271 397 437 623 749 
863 72 3 913 51 154053 178 224 42 
532 948 155037 55 116 28 200 356 
407 550 742 96 866 942 51 156043 
83 144 307 26 402 531 73 784 826 
610 979 158099 237 92 303 516 637 
30 952 96 157068 81 244 457 548 
641 817 980 149004 6 39 71 228 
337 60 88 545 668 758 812 950

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 

padła na nr. 128437.
10.000 na nr.; 72875.
5.000 na nry: 41556 100770 104312 

154390.
2.000 na nry: 54161 70261 77249 

78654 79557 87568 98529 98545 
105060 108667 114198 117332 123199 
138237 148273 157865.

1.000 na nry: 13984 13998 16058 
17626 21026 21475 29962 34954
36288 38674 38979 40161 58978
63779 64728 64779 66686 76296
83491 85025 86043 87708 91099
101858 103740 112513 121620 136625
140355 143177 147645 148180 152637
157252 157779

Wygrane po 250 zt
158 444 1000 168 419 552 80 2014 

87 117 29 75 815 17 19 903 3168 233 
408 728 4321 549 58 79 661 86 956 
5240 596 721 29 6235 63 324 7145 
206 13 322 424 53 506 25 48 652 
8182 223 302 14 35 408 721 873 77 
939 9180 88 329 37 647 9055 442 925 
11034 120 228 395 563 727 12446 53 
631 34 905 13221 415 .857 908 64 
14023 586 15170 538 604 18 763 66 
16049 502 70 788 17399 481 649 58 
704 18208 354 748 97 826 980 19108 
37 321 463 655 881 922

20118 814 21017 106 17 325 67 501 
648 830 22157 340 539 23074 98 340 
423 583 954 73 24204 648 810 68 78 
25 084 118 225 414 508 72 602 736 
894 962 26316 964 27048 400 89 584 
795 28238 519 708 61 801 933 29036 
94 241 364 540 46 600 779 875 958 
30060 93 357 83 550 98 880 958 71 
31085 162 554 96 887 964 32058 235 
428 630 837 33188 360 684 735 882 
34140 313 454 667 745 941 35799 
36178 985 37360 99 551 676 739 
38848 64 39018 415 39 755 979

40000 178 291 608 37 936 41397 
904 41 99 42268 70 441 628 93 770

110420 683 859 110016 128 339 564 
740 912 112257 395 713 113104 466 
8 874 114044 267 384 518 9 92 791 
925 115164 211 60 357 681 116218 
365 80 454 728 993 117245 536 640 
816 118372 119077 366 736 83 97 
120081 104 308 53 470 658 76 
121084 187 825 905 122087 262 74 
447 699 709 42 830 926 70 123113 
366 124416 594 803 125449 589 647 
828 126110 423 35 564 6 994 127264 
544 72 128096 123 37 205 443 504 7 
129116 814 58

130130 993 131040 70 83 169 219 
925 77 132205 26 43 68 85 440 883 
906 38 133077 381 454 522 25 853 
134620 905 46 135259 645 52 77 8 
95 750 65 136628 39 887 96 137334 
523 607 23 738 938 138212 88 366 
421 632 82 788 967 94 139065 119 
72 92 623 769 140356 458 516 51 
141142 467 556 79 909 142397 637 
720 5 987 143313 500 61 618 56 825 
144135 363 91 900 145709 29 928 
146062 130 275 481 832 921 75 
147185 309 445 516 613 75 148160 
299 426 149108 336 53 439 656 717 
947

150482 750 70 891 923 93 151535 
755 71 152537 72 661 77 153041 132 
237 610 42 73 894 154440 71 81 18 
155412 921 156041 165 454 887 999 
159198 410 714 81 805 158054 376 
653 799 159020 72 349 442 9 697 
768

IV ciągnienie 

Wygrane po 250 zł
21 153 497 727 1003 1413 34 55 

1623 38 2042 2346 9 2581 3182 3388 
3705 4113 4678 95 4866 96 5182 
5317 40 59 5455 5835 63 6024 6535 
6688 7027 7150 6 7283 7465 7618

86 43117 92 309 791 44116 492 723 
991 92 45106 211 594 703 939 46087 
203 22 358 560 626 72 81 808 907 
47124 727 47 886 48222 48 99 488 
202 84 99 984 49172 95 398 411 760 
879 934 50701 95 832 42 51467 546 
920 82 52210 30 95 462 569 87 757 
59 60 830 53220 35 653 54 802 30 
54368 55106 89 244 84 382 654 798 
903 56069 198 296 322 35 487 519 
891 57099 524 797 58134 657 98 818 
59192 329 439 608 748 809

60029 76 340 74 573 75 619 748 
82 976 61204 6 869 938 62123 24 293 
315 22 98 575 488 63017 71 424 562 
71 848 88 934 64348 85 911 65069 
304 400 814 66150 329 70,9 67145 
224 588 °4 627 68142 200 80 902 
69020 185 273 467 530 686 841 91 
70214 20 68 397 486 917 71487 618 
72305 26 409 13 58 866 925 28 73151 
411 704 91 74079 576 604 712 834 84 
908 75046 49 79 110 391 568 726 804 
76005 128 218 304 488 524 624 986 
77227 544 54 668 768 79 843 908 
78003 75 349 439 573 87 79078 122 
376 412 40 54 59 75 81 85 511 67 
686 853

80012 303 13 465 773 935 37 81034 
73 288 458 524 630 813 970 82041 
174 245 353 505 736 970 83194 473 
996 84316 959 85598 657 806 20 938 
86134 65 212 398 800 87154 264 80 
438 683 711 38 932 88043 156 319 
460 73 594 751 94 89154 224 486 692 
736 965 90002 403 580 745 941 91139 
219 92419 592 612 33 93101 244 673 
811 981 94076 312 34 853 992 95012 
295 302 49 530 701 96051 140 60 287 
647 747 969 97013 364 85 93 670 
98099 119 700 50 58 99105 515 82 
100111 18 442 690 789 814 969 94 
10144 308 55 72 503 96 682 845 
102333 784 103176 757 62 817 20 51 
94 104094 160 360 410 573 794 929 
105099 110 50 276 344 433 860 
106018 69 513 664 84 86 749 81 
107075 545 612 32 73 834 79 108231 
32 389 416 63 851 975 109001 8 171 
597 655

7731 7935 6 8334 77 8665 9089 9286 
9344 56 9709 9864 9958

10518 10713 10814 11045 11415 7 
11600 7 11740 11821 12090 12437 
63 929 11369 240 349 450 597 899 
910 33 114299 449 673 814 49 15103 
13 236 453 718 162032 218 380 448 
17328 639 74 819 29 18233 345 412 
788 824 67 19313 68 548 93 730 852 
59

20103 222 387 508 740 885 21052 
289 336 451 644 862 910 22470 65 
859 994 23267 590 806 915 35 24036 
493 25098 375 26047 161 442 725 
27129 284 309 43 521 712 28046 151 
60 84 351 818 29044 408 552 683 
30005 75 480 83 518 385 744 31133 
258 307 8 71 402 784 846 91 32004 
449 86 651 98 33058 286 305 421 71 
85 582 793 35169 358 62 600 36126 
62 420 979 37353 975 38124 330 56 
633 710 957 39267 319 624 40577 
41361 914 42061 652 716 43281 998 
44134 86 475 595 644 811 65 45234 
58 447 520 678 99 46260 77 573 663 
79 47291 508 691 914 48032 152 320 
40-670 94 870 49235 896 50737 
51653 60 884 989 52051 113 53066 
68 148 454 638 54885 55375 733 8)2 
56047 389 97 414 692 796 57109 62 
221 302 29 444 582 721 826 58060 
74 527 59378 60122 78 495 936 54 
61260 920 72 62067 530 696 783 918 
46037 64 209 51 921 65286 781 86 
886 67157 436 521 39 78 89 68006 
174 517 736 897 69286 418 19 676 
703 996

70745 827 994 71148 95 282 514 
38 789 802 73124 270 83 491 520 
909 74060 425 680 890 75136 713 
76041 783 867 916 77017 103 226 
461 801 47 78331 425 701 923 79140 
80 275 599 854 84 80023 180 261 
306 77 98 416 23 722 861 65 908 43 
81119 51 375 697 891 82176 594 
83526 407 14 558 721 815 947 85120 
341 780 84 895 931 86091 144 476 
567 661 87004 31 771 75 88203 94 
761 893 89170 882 930 90205 306 17 
833 79 95170 367 551 837 49 901 12 
92151 365 453 924 93674 80 709 
94107 582 719 95016 344 564 810 
96171 97144 371 741 897 997 98062 
214 597 634 48 83 769 824 22 945 
99173 236 480 920 100101 4 252 
101165 98 320 404 520 69 102095 
510 78 471 543 915 103179 302 443 
547 54 841 83 999 104198 222 497 
898 105007 432 542 106017 589 675 
107462 569 753 79 108094 109101 25 
203 430 56 110258 391 900 111104 
254 511 676 988 112350 745 74 810 
13 911 113105 309 91 585 59 114650 
788 907 115396 735 75 116184 738 
117241 424 539 639 49 94 762 
118092 103 80 482 772 119543 62 
971 120268 72 473 584 708 948 91 
121498 683 702 971 122197 999 
123057 152 237 434 563 673 124080 
212 539 647 125708 126006 32 167 
251 573 80 127077 140 404 99 547 
702 85 128444 88 559 603 826 27 
129167 326 78 607 23 748 948 
130210 131013 239 637 43 132056 
128 300 133214 92 134008 53 460 
708 951 135155 82 280 461 745 931 
84 136141 625 711 12 14 948 137013 
40 95 223 52 555 819 138094 467 
527 139112 221 565 716 927 88

140132 256 403 10 556 678 831 
980 141010 186 459 142052 730 921 
143416 25 764 842 144224 374 572 
38 78 145312 419 27 675 818 146010 
13 445 652 769 844 54 147140 245 
348 646 88 734 814 148090 214 29 
615 149371 73 745 882 971 154480 
836 151330 35 743 44 982 152024 
167 249 369 543 153009 82 361 571 
154058 322 86 529 155622 59 726 
93 969 156513 53 637 96 796 157087 
335 469 779 823 89 998 158095 489 
643 159108 657

Ważne dla Pań Domu.

Niezrównana książka z przepisana! Dra 
A. Oetkera pt „Dobra gospodyni piecze sa­
ma” jest do nabycia we wszystkich skle­
pach kolonialnych i księgarniach. Cena 
obniżona 30 groszy. Książeczka jest nie­
oceniona szczególnie w zbliżającym się okre 
sie świątecznym dając mnóstwo przepisów  
na pieczywo itp.

Odroczenie rozprawy karnej 

przeciw adw. Kossowskiemu

Wydział kamy Sądu Okręgowego w  

Poznaniu rozpatrywał wczoraj głośną spra­

wę karną o podżeganie do krzywoprzysię­

stwa oraz o usiłowane oszustwo przeciwko  

adwokatowi Kossowskiemu oraz Joannie 

Podsiadłowskiej. Rozprawa została jednak  

odroczona (poraź drugi), ponieważ nie ścią­

gnięto akt gruntowych, znajdujących się w  

Sądzie Najwyższym, niezbędnych do roz­

prawy. Notariusz Chmielewski zgłosił po­

wództwo cywilne przeciwko adwokatowi 

Kossowskiemu i Podsiadłowskiej. Sąd, po  

naradzie, powództwo cywilne dopuścił. 

Powództwo cywilne popierali w imieniu 

notariusza Chmielewskiego adwokaci dr. 

Kazimierz Gidyński oraz Damązy Gracz. 

Termin następnej rozprawy wyznaczony zo 

stanie z urzędu, po nadejściu akt ęp Sądu

Zakończenie procesu Forbrichów
Wyrok zapadnie dziś o godz. 14,30

Poznań, 10. 5.

Dalszy ciąg procesu przeciwko rodzi­
nie Forbrichów i towarzyszom rozpo­
czął się w  sobotę. Sąd przystąpił do prze- 
słuchąnia dodatkowo powołanych świad­
ków. Jeden % nich adw. Seyda wynajął 
w r. 1936 osk. Forbrichowi mieszkanie 
w domu swej żony przy ul. Wielkiej. 
Oskarżony początkowo płacił czynsz pun 
ktualnie, później jednak zalegał. Do diiś 
należy się jeszcze świadkowi przeszło 300 
złotych. Z kolei zeznawał dr St. Kworch 
z Czarnkowa, Maria Francuszkiewicz, 
Łucja Błażejczakówna i Bąkówna. Po 
przerwie sąd przesłuchał dodatkowego 
świadka Lisieckiego. W południe sąd

Bociania walka o gniazdo
Do gniazda na obszarze roln. Ciesielskiej 

w Seec®awach pod Mogilnem przyleciały 
dwie pary bocianów równocześnie, które 
chciały osiedlić się w gnieździe. Z tego po­
wodu pomiędzy parami doszło do walki na 
dzioby, w czasie której jeden e  bocianów  
spadł na ziemię i zraniony zdechł. Samica 
szdeehlego boćka odlepiąła w nieznaiiyjo kie- 

zamknął przewód, udzielając głosu wice­
prokuratorowi Marskiemu, który stwier­
dził, że wina oskarżonych została udo­
wodniona we wszystkich wypadkach. 
Ofiarą przestępczego działania Forhri- 
chów padli nie tylko świadkowie, ale rów  
nieź osk. Duda, Jabłoński i Polusowa 
oraz córka Forbrichów, którą rodzice 
wepchnęli w najgorsze brudy życiowe. 
Prokurator wniósł o surowe ukaranie 
Forbrichów, natomiast o łagodny wy­
miar kary dla pozostałych oskarżonych. 
Obrońca wykazywał, że przewód sądowy 
nie potwierdził słuszności zarzutów ak­
tu oskarżenia.

Wyrok zapadnie dziś o godz. 14,30.

Propaganda kolonialna 

wśród Polaków z Antwerpii

W lolkalu Koła Studentów Pola­
ków w Antwerpii, p. Kapitan Tade­
usz Meissner, kapitan s/s „Śląsk“ , 
wygłosił w obecności konsula gen. 
R. P. Kermenicza, Filipa, atache han 
dlowego, Pietrowicza, sekretarza ikon 
sulatu, Dzierżawskiego, w-prezesa 
Koła Byłych Antwerprzyków w War­
szawie, oraz licznego grona gości i 
studentów wspomnienia swe z podró­
ży „Daru Pomorza14 dookoła świata.

Kapitan Meissner przedstawił ze 
szczególnym naciskiem pracę pio­
nierską naszych rodaków na wszyst­
kich kontynentach. Pogadanka ta 
była wstępem do projektowanej przez 

t ^ studentów Polaków propagandy ko- 
Mimo zakazu, iż napój j lonialnej wśród naszej tak licznej

Zatruła się odwarem smardsy
Śmiertelnemu wypadkowi zatrucia się 

odwarem od smardzy uległa córka właść. 
sklepu rzeźnickiego IHensa w Strzelnie, 21- 

letnia Maria. Flense kupili smardze. Córka 

Maria z wielkim apetytem piła zwykle od­
war obojętnie od jakich grzybów, i tak też 
bvło i tym razem. I” 

aż 6 filiżanek. Za śladem Marii poszła ró­
wnież i jej starsza siostra, pijąc jednak tyl­
ko filiżankę tego napoju. Starsza córka 
uległa lżejszemu zatruciu, a Marię odsta­
wiono bezzwłocznie do miejscowego szpita­
la Lekarze zastosowali jak najdalej idące 
środki zapobiegawcze zatruciu, lecz wszy­
stko okazało się daremne.

Flensówna zmarła po kilku godzinach.
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Kronika

11
maja

Środa

KiMn rzymsko-katol.
Wtorek 10 Iiydora

Środa 11 Mamerta

Kalendarzyk meteorologicznyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W to re k . G o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a tm o ­

s fe ry c z n e ś re d n ie 7 5 3 c m . T e m p e ra tu ra  p o ­
w ie trz a w  u h . d o b ie n a jw y ż sz a 4 -1 6  s t C ., 
n a jn iż sz a + 1 0  s t. C . _ _ _

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z isie jsz y m  
w y n o si 1 6 0 c m . T e m p era tu ra w o d y + 1 2 3  IHGFEDCBA
st. a

Nocne dyżury aptek
śródm ieście: a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 27  

G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r. M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a , S t R y n e k  
87; a p t o rz y  G ro b li, W . G a rb a ry 41.

— Jeżyce: A p t p o d G w iaz d ą , u l. K ra ­
sz e w sk ie g o 1 2 . Ł a z arz : A p t. św . Ł a z arz a , 
u l. S tru s ia  9 . W ild a : A p t p o d  K o ro n ą . G ó r­
n a W ild a 6 1 . D ę b iec : A p t p rz y u l. D ę b iń ­
sk ie j 6 . S o ł  a c z : A p t p rz y  u L M a z o w ie c k ie j 
1 9 . S ta ro łę k a : A p t m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ięd z y m ias to ­

wa —  0 0 In fo rm a c ja  te l. —  0 9 -

Telefon 20-33 —  Jan Alejnik — Foto­

graf - reporter, św . M arcin 57.

miasta .
— W ieczór K aliszan w Pałacu Działyń- 

skich! P isa rz e Z ie m i K a lisk ie j p rz y je ż d ż a ­
ją d o P o z n a n ia , a b y „ C z w a rtk o w e j” p u b li­
c z n o śc i p rz e d s ta w ić  s ie b ie i c e ln ie jsz e frag ­
m e n ty sw o je j tw ó rc z o śc i. W ie c z ó r, k tó ry  
o d b ę d z ie s ię w  ra m a c h 1 0 7 C z w a rtk u L ite ­
ra c k o • A rty sty c z n eg o  z o b ra z u je z a in te re so  
wanie i d o ro b e k „ N a jm ło d sz y c h W ie lk o p o ­
la n ” c z y li „ p rz y łąc z o n y c h ” K a lisz a n . N a  
ty m  z b io ro w y m  „ W iec z o rz e A u to rsk im ” w  
c z w a rte k , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 2 0 -te j S a la  
P a łac u D z ia ły ń sk ic h p o w in n a s ię w y p e łn ić  
po b rz e g i ..s ta ry m i” W ie lk o p o la n a m i.

—  Polska wiosna i polskie slupy granksz- 
na. Z w ią z e k P o p ie ra n ia T u ry s ty k i w  P o z ­
n a n iu  z a p ra sz a  n a  w y c ie c zk ę  n ie d z ie ln ą  a u ­
to b u sa m i w  w ie lk o p o lsk ą k ra in ę je z io r , la ­
só w  i w z g ó rz . T ra sa w y c ie c z k i 1 8 0 k m  b ie ­
g n ie  p rz e z  g ró d  H a lsz k i —  S z a m o tu ły , O stro  
ró g , S ie rak ó w  d o M ię d z y c h o d u . Z M ię d z y ­
c h o d u  w y c iec z k a u d a s ię n a d g ra n ic ę p a ń ­
s tw o w ą , p o te m  w  d ro d z e p o w ro tn e j z w ie d z i 
p ię k n y  g o ty c k i k o śc ió ł z X V  w ie k u w  K a ­
m ien n e j a w  L u b o c ze śn i s ły n n ą  sz k o łę g o ­
sp o d a rc z ą U rsz u la n e k . W y c ie cz k a w y ru szy  
w  n ie d z ie lę , 1 5  b m . o  g o d z . 8 sp rz e d B a z a ru , 
A l. M a rc in k o w sk ie g o 1 0 . K a rtę u c z e s tn ic ­
tw a  n a  p rz e ja z d  a u to b u se m  w ra z  z  o b ia d e m  
w  M ięd z y c h o d z ie w  c e n ie 6 ,8 0  z ł, ra d io a b o -  
n e n c d  i m ło d z ie ż 6 ,5 0 z ł, sp rz e d a je d o  so b o ­
ty g o d z . 2 0 -te j p o rtie r h o te lu B a z a r.

—  LM K —  O ddział śródm ieście. D a lsz y  
ciąg W a ln e g o  Z e b ra n ia  -o d b ę d z ie s ię w d n iu  
30 bm . o godz. 1 9 -te j w lo k a lu p rz y u lic y  
Nowej 1 m . 7 . Z e b ra n ie p ra w o m o c n e b ę d z ie  
w p ó ł g o d z in y p o w y z n a c z o n y m  te rm in ie  
bez względu na ilość członków.

Z tycia organlzacy)
—  W ycieczka Federacji w nieznane. 

Zarząd g ro d z k i F e d e rac ji P . Z . O . O . u rz ą ­
d z a  w sp ó ln ie  z  z a rz ą d e m  p o w ia to w y m  o ra z  
Z w iąz k ie m  R e z e rw istó w  w  S z a m o tu ła c h  w  
n ie d z ie lę , d n ia  1 5  m a ja  b r. c a ło d z ie n n ą  w y ­
c ie c z k ę s ta tk a m i z P o z n a n ia i O b o rn ik  w  
„ N ie zn a n e ” n a w y śc ig i m o to c y k lo w e , ro ­
w e ro w e i k a ja k o w e  o ra z z a b a w ę le tn ią w  
u ro c z e j m ie jsc o w o śc i n a d W a rta . W y ja z d  
o g o d z . 6  ra n o  z A le i S z e lą g o w sk ie j. B ile t 
w c e n ie 2 ,5 0 z ł w  se k re ta ria c ie  F e d e ra c ji, 
Ał. M a rc in k o w sk ie g o 1 a o d g o d z . 1 0 d o  
1 9  o ra z w  se k re ta ria c ie Z w ią z k u  R e z e rw i-  
stów , u l. S e w . M ielż y ń sk ie g o  2  o d  1 0  d o  1 4 .

—  Federacja Polskich Związków O broń- 
oów O jczyzny. Z a rz ą d G ro d z k i z a w ia d a m ia  
p o d leg łe Z w ią zk i, ż e w  d n iu  1 2 b m . w  trz e ­
c ią ro c z n ic ę z g o n u W ie lk ie g o W o d z a ś . p . 
Jó z efa P iłsu d sk ie g o n a z n a c z o n a z o s ta ła  
z b ió rk a d la p o c z tó w  c h o rą g w ia n y c h  n a g o ­
d z in ą 9 ,4 5 ra n o P I. K o le g ia c k i. M sz a św . 
o g o d z . 1 0 -te j w  k o śc ie le P a rn y m . W ie c z o ­
re m  z b ió rk a p o c z tó w  c h o rą g w ian y c h i s fe -  
d e ro w a n y c h  c z ło n k ó w  o  g o d z . 2 0 ,1 0 p rz y  P I. 
W o ln o śc i.

—  Tydzień Polskiego Białego K rzyża. —  
P rz y p o m in a m y , ż e w  d n ia c h  o d 1 0 d o 1 5 b . 
m . o d b ę d z ie s ię „ T y d z ie ń  P o lsk ie g o  B ia łe g o  
K rz y ż a ” , k tó re g o c e le m  je s t z a s ila n ie fu n ­
d u sz ó w  n a o św ia tę ż o łn ie rz a p o lsk ieg o  i u- 
trz y m a n ie św ie tlic ż o łn ie rsk ic h . S p o łe cz e ń ­
s tw o w in n o p o p rz e ć P o lsk i B ia ły K rz y ż w  
z ro z u m ie n iu je g o sz c zy tn y c h p o c z y n a ń .

—  Centralny Związek Lokatorów. W  
sa li K ró lo w e j Ja d w ig i o d b y ło  s ię w a ln e  z e ­
b ra n ie  o d d z ia łu  m a c ie rz y s te g o  C e n tra ln e g o  
Z w ią z k u  L o k ato ró w  i S u b l. Z a c h o d n ie j P o l­
sk i. N a w stę p ie p re z e s m g r. K u d ła u c z c ił 
p a m ię ć  śp . k s . S tre ic h a . O b ra d o m  p rz e w o d ­
n ic z y ł p . W ie rz b ic k i. S p ra w o z d an ie  z  c z y n ­
n o śc i z a rzą d u  p rz e d sta w ili p . m g r. K u d ła  i 
sk a rb n ik  S ty b e l. N a  w n io se k  k o m is ji re w i­
z y jn e j u d z ie lo n o  z a rz ąd o w i p o k w ito w a n ia .  
D o k o n a n o  w y b o ru u z u p e łn ia jąc e g o  d o  z a ­
rz ą d u , w  k tó re g o sk ła d w sz e d ł p . W ie rz ­
b ic k i. P o n a d to w y b ra n o d e le g a tó w  i za­
s tęp c ó w  n a w a ln y  z ja z d d e le g a tó w  C e n tr . 
Z w ią z k u  L o k a to ró w  i S u b l. Z . r . f k tó ry  o d -

Szef O. Z. N. gen. Skwarczyński
u J. E. ks. biskupa Laubitia

W  d n iu w c z o ra jszy m  S z e f O b o z u  

Z je d n o c ze n ia N a ro d o w e g o , g e n . S ta ­

n is ła w  S k w a rc zy ń sk i w ra z z p łk . Z . 

W e n d ą ,, S z e fe m  S z ta b u  O . Z . N ., m jr. 
d y p l. E . G a lin a tem  o ra z p rz e w o d n i­
c z ą cy m  O k rę g u W ie lk o p o lsk ie g o O . 

Z . N . p o s łem  d r  L e o n em  B u rz y ń sk im ,

p o  z w ied z e n iu  o sa d y  b a g ie n n e j w  B i­

sk u p in ie z ło ż y li b ile ty w iz y to w e  J . 

E k s . K s. B isk u p o w i L a u łd tz o w i w  
G n ie ź n ie .

N a stę p n ie g e n . S t. S k w a rcz y ń sk i  

w  o b e c n o śc i sw e g o S z ta b u z w ie d z ił 

sz c z e g ó ło w o  k a te d rę  g n ie ź n ie ń sk ą , (a )

Obszar terytoriolny OZH - mettle lllo

n ia  2 0 0  zł, Cukrownia Naklo 30  at, „  Ve­
s ta ’ ' B a n k  W zajem n. Ubezpieczeń w  Ro- 

z n a n iu 7 5  z ł.
Z a rz ąd  K o m ite to  Budowy D o m u  k o ł­

n ie rza  a p e lu je  d o  w sz y stk ic h  o rg an iz ac y j  
f in a n so w y c h  W o je w ó d z tw a  P o z n a ń sk ie g o  
o  ła sk a w ą  ry c h łą  d a lsz ą  p o m o c  c e le m  ja k  

n a jry ch le jsze g o  w y k o ń c z en ia  b u d o w y  D o ­
m u , k tó re g o  o tw a rc ie w  d n iu  3 m a ja  br. 
z b rak u n ie z b ę d n y c h fu n d u szó w  n ie ste ­
ty  n ie  m o g ło  n a stą p ić .

O fiary  n a le ż y  sk ła d a ć  n a  k o n to  K o m f  
te tu B u d o w y  D o m u Ż o łn ie rz a  w P o z n a ­

n iu  w  P . K . O . N o . 2 1 5 0 0 0 .

Poznań, 10. 5.

P re z y d iu m  o d d z ia łu III  a  •—  ś ró d m ie ­

śc ie  O b o z u Z je d n o c ze n ia N a ro d o w e g o  n a  
o b w ó d  m . P o z n an ia  p o d a je  d o  w iad o m o ­
śc i, ż e o b sz a r te ry to ria ln y  te g o ż  o d d z ia łu  
o b e jm u je n a stę p u jąc e u lic e : K o p e rn ik a ,  
W a ły  Ja g ie łły , Ł ą k o w a , P la c  K a rm elick i  
K w iato w a , W a ły  K ró lo w e j Ja d w ig i, D łu  
g a , S trz e le ck a , Z ie lo n a , Z ie lo n e O g ró d k i,  
S trz a ło w a , R y b a k i, P la c  K o le g ia c k i, W ie  
trzn a , W o d n a , Z a  B ra m k ą, W ie lk ie  G a r-  
b a ry , W o ź n a , G o łę b ia , Ja sk ó łc z a , K o z ia ,

Szkolna, Świętosławska, D o m in ik a ń sk a ,  

W ielk a , K ram a rsk a , M a szta la rsk a , M o ­
k ra , Ś lu sa rsk a , Ż y d o w sk a , K la sz to rn a , 

W ro c ła w sk a , S ta ry  R y n e k , S z e w sk a , M a ­
łe G a rb a ry , S z y p e rsk a , F ra n c isz k a ń sk a ,  
L u d g a rd y , G ó ra  P rz e m y s ław a , P o c z to w a , 
R y n k o w a , Z a m k o w a. O so b y , z a m ie sz k u ­
ją c e p rz y w y ż ej w y m ie n io n y c h u lica c h ,  
a  c h c ąc e  w stąp ić  d o  O . Z . N ., m o g ą  z g ła ­
sz a ć s ię  w e w to rk i, c z w artk i i so b o ty o d  
g o d z . 1 8 — 1 9 w se k re ta r ia c ie o d d z ia łu  
H I  a. Św. M arcin 45  a, m . 2-3,1 ptr.

Psychiatrzy badała morderca Nowaka
Poznań, 10. 5.

K rą ży ły  p o g ło sk i, ż e  m o rd e rc a W .  
N o w ak  m a  z o sta ć  p o d d a n y  b a d a n io m  
p sy ch ia try c z n y m  w K o śc ia n ie . N o ­

w a k  d o  K o śc ia n a  je d n a k  p rz e w ie z io ­
n y  n ie b ę d z ie . N o w ak a  b a d a  w  w ię ­

z ie n iu  p o z n ań sk im  d r B ie la w sk i, d y r.  

z a k ła d u k o śc ia ń sk ie g o . W  n a jb liż -

sz y m  c z as ie d r B ie la w sk i w y sto su je  

o rz ec z en ie d la są d u a p e L
D o ty c h c z aso w e b a d a n ia Id k a rz y  

s tw ie rd z a ją , ż e N o w a k je s t fa n a ty ­
k ie m , c o  je d n ak  w  p o ję c iu  p sy c h ia tr ii 
n ie  je s t c h o ro b ą u m y sło w ą.

N o w a k  w ię c  je s t w  p e łn i o d p o w ie ­

d z ia ln y  z a  sw o je  c z jm y .

W  rocznicę śm ierci 

M arszałka Piłsudskiego

W  z w ią z k u  z  p rz y p a d a jąc ą , w  d n iu  

1 2  b m . trz e c ią  ro c z n ic ę  śm ierc i M a r­

sz a łk a  P iłsu d sk ieg o , n a  te re n , c a łe g o  
k ra ju , z a w ie szo n e  b ę d ą  w sz e lk ie  w i­
d o w isk a W  c z a sie o d  d n ia 1 2 m a ja  
o d  g o d z . 6  ra n o  d o  d n ia  1 3  m a ja  6  ra ­

n o , n ie b ę d ą c z y n n e d a n c in g i, k a b a ­
re ty , te a try , k in e m a to g ra fy , o ra z  

w sze lk ie  in n e  p rz ed s ię b io rs tw a  o  c h a ­
ra k te rze ro z ry w k o w y m .

W  lo k a la ch  g a s tro n o m icz n y c h  a u  
d y c je p rz e z g ło śn ik i d o p u sz c z o n e  b ę ­

d ą je d y n ie p o d  w a ru n k ie m  n a d a w a ­
n ia p ro g ram u p o lsk ie g o , p rz y s to so ­

w a n e g o  d o  u ro c zy s to śc i ż a ło b n y c h .

Wielki sukces Z.Z.P.
w zakładach H. Cegielski

sk i n a G łó w n e j Z . Z . P . m a ta k o i*  
b rz y m ią  p rz e w a g ę , ż e o d 8 la t W y ­

d z ia ł R o b o tn ic zy  sk ła d a  s ię i sa m y c h  
z je d ń o c z en io w có w .  '

N ie w ą tp liw ie  i w  O d d z ia le  IH  m o ż  

n a  b ę d z ie z re d u k o w a ć w p ły w y so ­
c ia l - k o m u n y  d o  m in im u m . T rze b a  

ty lk o w ię c e j p ra c y u św iad a m ia ją ce j  

w śró d  ro b o tn ik ó w  w  ty m  o d d z ia le  z a ­

tru d n io n y c h , k tó ry ch w ię k szo ść je sz  
c z e n ie je s t z o rg a n iz o w a n a . A  w ła ś ­
n ie n ie z o rg a n iz o w a n i s ta n o w ię , e le ­

m e n t s łab o  u św iad o m io n y  n a ro d o w o  
i sp o łec z n ie , u le g a ją cy n a s tro jo m  

c h w ili i d e m a g o g ii.

Poznań, 10. 5.

W  z a k ład a c h  H . C e g ie lsk i O d d z ia ł  
III (n a W ild z ie ) o d b y ły s ię w y b o ry  

d o W y d z ia łu  R o b o tn ic z eg o . W y b o ry  
te w y k a z a ły w ie lk i sp ad e k  w p ły w ó w  

so c ja liz m u  n a rz e c z n a ro d o w e g o ru ­

c h u z a w o d o w e g o . D u ż y su k c e s o d ­
n io s ło Z je d n o c z e n ie Z a w o d o w e P o l­
sk ie , n a k tó re g o  lis tę  p a d ło  p rz y  p o ­
p rz e d n ic h w y b o ra c h 1 9 3 g ło sy , z a ś  
o b e c n ie 5 1 7 g ło só w . P rz y ro st g ło só w  

Z . Z . P . w y n o si z a ty m  1 7 0 p ro c en t.  
S o c ja liśc i, p o m im o u s iln e j a g ita c ji,  
s tra c ili trz y m a n d a ty .

W  O d d z ia le  I z a k ład ó w  H . C e g ie ł-

Samorząd terytorialny i Instytucie finansowe 
na Dom Żołnierza w Poznaniu

Z  o k a z ji ro c z n y c h z a m k n ię ć ra ch u n ­
k o w y c h  lic z n e W y d z ia ły  P o w ia to w e  W o ­
je w ó d z tw a P o z n a ń sk ie g o o ra z in s ty tu c je  
f in a n so w e i sp ó łk i a k c y jn e z ło ż y ły  w  o -  
s ta tn im  c z a s ie p o w aż n ie jsz e o fia ry n a  
B u d o w ę D o m u Ż o łn ie rz a im . M a rsz . Jó ­
z e fa P iłsu d sk ieg o w  P o z n an iu , i ta k w  
sz cz e g ó ln o śc i Z a rz ad  m ie jsk i s t. m . P o z ­
n a n ia 1 0 0 0 z ł, W y d z ia ł P o w ia to w y w  
Ja ro c in ie 1 0 0 0  z ł, W y d z ia ł P o w ia to w y  w  
T u rk u 5 0 0 z ł, W y d zia ły P o w ia to w e  
W rze śn ia 5 0 z ł, O stró w  W lk p . 2 5 z ł, w  
S z a m o tu ła ch  2 5  z ł, w  K o śc ian ie 2 5  z ł, w  
W o lsz ty n ie 2 5 z ł, w  B y d g o sz c zy 2 5 z ł,

w  K ro to szy n ie  1 0  z ł, w  S z u b in ie 2 5  z ł, w  
R a w ic z u  1 0 0  z ł, w  L e szn ie  2 5  z ł, w  G n ie ­
ź n ie  2 5  d, Z a rzą d  m ie jisik i w  L e szn ie 1 0 0  

z ł, „ R a d io ” P o z n a ń sk ie w  lik w id ac ji  
6 0 0 0  z ł, H . C e g ie lsk i sp . a k c . 1 0 0 0  d, — 
B a n k  C u k ro w n ic tw a  sp. a k c . 1 1 0 0  d, K o  
m u n a ln a K a sa O szc z ę d n o śc i p o w . Ja ro ­
c iń sk ie g o 1 0 0 0 d, „ S to m il" S p . a k c . w  
P o z n a n iu 5 0 0 0 z ł, Z a k ła d U b e z p ie c z e ń  
W z a je m n y c h w  P o z n a n iu 3 0 0 0 d, C u ­

k ro w n ia S z a m o tu lsk a 2 0 0 0 z ł. P o z n a ń ­
sk ie Z ie m stw o K re d y to w e 1 0 0 0 z ł, C u ­
k ro w n ia  W ita sz y c e  —  Z d u n y  3 0 0  z ł, K o ­
m u n a ln a K a sa O szc z ę d n o śc i m . P o z n a ­

K oncert m uzyki włoskiej

P o d w y so k im  p ro te k to ra te m a m ­
b a sa d o ra w ło sk ie g o b a ro n a P ię tro  
A ro n e d i V a len tin o , re k to ra U . P .  
p ro f, d r A n to n ieg o P e re tia tk o w icz a ,  
o ra z k u ra to ra p ro f. U . P . d r P o lla k a  
—  u rz ą d z a A k a d em ick ie T o w a rz y ­

s tw o  P o lsk o -W ło sk ie  w ©  w to re k , d n .  
1 0 b m . o  g o d z . 2 0  w  B ia łe j sa li B a z a ­
ru  „ K o n c e rt w sp ó łc ze e sn e j m u z y k i  
w ło sk ie j* 4 .

U d z ia ł w  k o n c e rc ie p rz y ję li d r  

S ta n . Z a w a d zk a , A le k sa n d er K a rp a c  
k i, Z y g m u n t L is ic k i, T a d eu sz S z u lc ,  
W ła d . R a cz k o w sk i, o ra z k w a rte t F il­
h a rm o n ii P o z n a ń sk ie j.

Łańcuch zbfdrkl na sam olot

W  d a lsz y m  c iąg u  ła ń c u c h a  sk ład e k  
n a sa m o lo t, z ło ż o n y ch p rz ez a b so l­
w e n tó w  k u rsó w d la k o m e n d a n tó w  
o p l d o m ó w  (b lo k ó w ), ja k o  p o d z ię k o ­

w a n ie  d la  L ig i O b ro n y  P o w ie trz n e j i 
P rz e c iw g a zo w e j z a  je j p ra c e  d o k o n a ła  
p rz e sz k o le n ia sp o łec z e ń stw a i p rz y ­
g o to w an ia sa m o o b ro n y lu d n o śc i c y ­
w iln e j, n a s tę p u jąc e k u rsy  z w ła sn e j  
in ic ja ty w y z ło ż y ły : k u rs n r. 4 4 —  

2 2 ,3 7 z ł. k u rs 4 5  —  3 7 ,7 0 z ł, k u rs 4 8  
—  4 0 z ł, k u rs 4 9  —  3 5  ż ł, k u rs 5 0  —  
2 4 ,5 0  z ł, k u rs  5 1  —  2 1 ,9 0  z ił, k u rs  5 2  —  

4 0  z ł, k u rs  5 3  —  2 5 ,5 5  A.
O g ó ln a su m a S k ła d e k z ło ż o n y ch  

d o ty c h c z a s p rz ez  k u rsy  n r. 6 — 5 3  w y ­

n o s i 1 .9 6 5 ,1 8  z ł.

K urs ogrodniczo  - hodowlany

W  ś ro d ę , d n . 1 1 b m . o  g o d z . 9  ra n o  
w  4 8 S z k o le P o w sze c h n e j w  N a ra m o ­
w ic a c h , o d b ę d z ie s ię o tw a rc ie k u rsu  
o g ro d n icz o  •  h o d o w la n e g o d la sy n ó w  
b e z ro b o tn y c h d z ia łk o w c ó w o s ied li:  
N a ram o w ic , K rz y ż o w n ik , A le i B a łty c  

k ie j i D ę b c a .
K u rs z o rg a n iz o w a ła K o m isja O  

św ia ty  P o z a sz k o ln e j p rz y  In sp e k to ra  
c ie S z k o ln y m  M ie jsk im  w  P o z n a n iu .

| APOLLO |
Seanse -5-7-9

Od dziś WTORKU 10 bm.

NOWA WIELKA SENSACJA EKRANQ —

WSPANIAŁY
BRAWUROWY FILM COWBOYSKI —

GROŹNY BILL 
iiinnnnninmmiiinmiiiiiiiHiiiniimHmnmmiiiiifflniiiiflwiiiiinHilUHiiiiii 

z WALLACEM BEERY
WIRGINIĄ BRUCE — LEWIS STONEM — DENISEM O’KEEFE :

p ro śb ą  o  w y d a n ie  z a rzą d z e ń , b y  o rg a n a  p o -  
lic y jn o  - sa n ita rn e  b liż e j z a in te re so w a ły  s ię  
s to su n k a m i z d ro w o tn y m i m ie szk a ń  i w sz e l­
k ic h  p rz y n a le ż n o śc i m iesz k a n io w y c h , z w ła ­
sz c za w śró d lu d n o śc i u b o ż sz e j, o b a rc z o n e j 
lic z n y m i ro d z in a m i. Z w ią z e k u d z ie la  b e z ­
p ła tn y c h  p o ra d  p ra w n y c h  w  sp ra w a c h  m ie ­
sz k a n io w y c h w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i  
o d  g o d z . 1 7 — 1 9 , d la  w sz y stk ic h  lo k a to ró w .

Ktonlka ftoliaftna
i- Pokojowa - złodziejka. P o lic ja u ję ła  

z a  k ra d z ie ż ró ż n e j g a rd e ro b y  i b ie liz n y  w a r  
to śc i 1 5 0 z ł n a sz k o d ę G . F . —  p o k o jo w ą  
W ila k  L e o k a d ię , b e ®  s ta łe g o  m ie jsca  z a m ie ­
sz k a n ia , n o to w a n ą i k a ra n ą z a ró ż n e p rze ­
s tę p s tw a , o ra ®  p a se ra P lu sk o tę S z cz ep a n a ,  
sz o fe ra , (A l. M a rcin k o w sk ie g o 1 2 8 ). P a rę  
o d s ta w io n o  d o  w ięz ie n ia  p rz y  u l. M ły ń sk ie j.

— Nleudała kradzież skarpet. P o lic ja  
p rz y trz y m a ła  S z u b erta Ja n a . z a m . u l. R y b a^  
k i 5 ), z a  k ra d z ie ż 2 4 p a r sk a rp e t, w a rto śc i  
3 7 z ł n a sz k o d ę f irm y K ała m a jsk i (P la c  
W o ln o śc i) . S k ra d z io n e sk a rp e tk i o d e b ra n o .

— K radł węgiel z wagonów. N a u s iło -  
w a n e j k ra d z ie ż y  w ę g la z w ag o n u k o le jo w e ­
g o  n a  d w o rc u  to w a ro w y m  p rz y trz y m a n o S a  
w ic k ie g o M ik o ła ja , z a m . w  C h a rto w ie p o w . 
P o z n a ń .

Z w ią z k u  L o k a to ró w  i S u b L  Z . P ., k tó ry  o d -1  L o k a to rsk a K a sa P o śm ie rtn a  i in w a lid z k a  
b ę d z ie  s ię d n ia  2 9  m a ja . P rz y ję to  re z o lu c ję , p rz y jm u je z a p isv w  se k re ta ria c ie  Z w ią z k u  
skierowaną do wojewody p o z n a ń sk ie g o z  I przy AL M arcinkowskiego 19.

Oświata robotnicza
— Z O środka Społeczno - O światowego. 

W  z w ią zk u  z u ru c h o m ie n ie m  p ra c  w  O g ró d ­
k a c h  D z ia łk o w y c h , o ra z sz e re g ie m  in n y c h  
z a ję ć p ra k ty c zn y c h , K o m isja O św ia ty  P o z a ­
sz k o ln e j p rz y In sp e k to ra c ie S z k o ln y m  M ie j 
sk  im  p rz y j  m ie p e w n ą ilo ść a b so lw e n tó w  
szk ó ł p o w sz e c h n y c h d o  O śro d k a S p o le c z n o -  
O św ia to w e g o . Z g ło sz e n ia p rz y jm u je s ię w _ _ _ t _ _ _
In sp e k to ra c ie u l. M ic k ie w ic za 2 7 m . 7 ( te l. I  p o łu d n iu p o c en a ch d o p o ło w y z n iżo n jd  
8 5 -5 1 ), o ra z w  św ie tlic y O śro d k a , u L O g ro - .P rze p ro w ad z k a" . W  p ró b a c h  g ło śn a fo rf  
d o w a  n r. 1 2 m . 2  o d  1 0 — M . IH eu n e g u ra i W eb e ra „ P > M Ł i p re ze so w a” .

Komunikaty teatralne

' — Teatr Polski. W e w to re k , ś ro d ę 1 
c z w a rte k trz y p rze d s taw ie n ia p o c e n a cb  
n a jn iż sz y c h o d 1 0 g r d o 2 z ł „ N a sza ż o n u ­
s ia ” o raz „ U śm ie c h lo su " . W  n ied z ie lę p o
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k u  z a  d łu g o le tn ią  o w o c n ą  d z ia ła ln o ś ć  

p o lu  o r g a n iz a c y jn y m  o r a z  n a d  p o d n ie s ie ­

n ie m  g o s p o d a r c z y m  r z e m io s ła .

Prezes Klarner cofnął rezygnację 
na zebraniu Zw. Izb Przem. - HandL

N a  o d b y ty m  w  P o z n a n iu  o g ó ln y m  z e ­

b r a n iu  Z w ią z k u  I z b  P r z e m y s ło w o  -  H a n  

d lo w y c h  z o s ta ła c a łk o w ic ie u z g o d n io n a  

s p r a w a  z m ia n y  s ta tu tu  z w ią z k u .
R ó ż n ic e p o g lą d ó w  w  te j s p r a w ie  p o -

n a
W  r e p re z e n ta c y jn e j s a l i D o m u  R z e ­

m ie ś ln ic z e g o o d b y ł s ię z ja z d  z a rz ą d ó w  

O d d z ia łó w  W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  R z e  

m ie ś ln ik ó w  C h r z e ś c i ja n  i T o w . P r z e m y ­

s ło w o  -  R z e m ie ś ln ic z y c h , n a le ż ą c y c h d o  

W lk p . Z w . R z e m . C h r z ę ś ć . W  z je ź d z ie  

w z ię ło  u d z ia ł 2 0 0  p r z e d s ta w ic ie li r z e m io ­

s ła  w o j . p o z n a ń s k ie g o w s z e lk ic h  z a w o ­

d ó w .
Z ja z d  z a g a i ł p r e z e s  Z a rz ą d u  G łó w n e ­

g o  W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  R z e m ie ś ln i ­

k ó w  C h r z e ś c i ja n p . W o jc ie c h S o b c z a k ,  

w y g ła s z a ją c  d łu ż s z e  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó  

r y m  z a n a l iz o w a ł d z ia ła ln o ś ć  W lk p . Z  w .  

R z e m . C h r z ę ś ć . W  k o ń c u  s w e g o  p r z e m ó ­

w ie n ia  p r e z e s S o b c z a k  p o r u s z y ł r ó w n ie ż  

s p r a w ę r o z w ią z a n ia P o z n a ń s k ie j I z b y  

R z e m ie ś ln ic z e j i m ia n o w a n ia k o m is a r y ­

c z n e g o  z a r z ą d u  I z b y . S ta n  te n  u w a ż a ć  

n a le ż y  z a  a n o r m a ln y , b o w ie m  w  o b e c n y m  

z a r z ą d z ie  I z b y  r e p r e z e n to w a n e  s ą  je d y n ie  

5  z a w o d ó w , p o d c z a s  g d y  4 0  i  k i lk a  z a w o ­

d ó w  w  w o j . p o z n a ń s k im  n ie  m a  r e p re z e n  

ta c j i w  I z b ie  R z e m ie ś ln ic z e j . S ta n  te n  

w in ie n  u le c  z m ia n ie  p r z e z  ja k  n a jr y c h le j ­

s z e  p r z e p r o w a d z e n ie w y b o r ó w d o  I z b y  

R z e m ie ś ln ic z e j w  P o z n a n iu .
W  o b s z e r n e j d y s k u s j i ja k a  s ię  w y ło ­

n i ła  n a d  p r z e m ó w ie n ie m  p r e z e s a  S o b c z a ­

k a , s z c z e g ó ln ie  s i ln ie  z a a k c e n to w a n o  k o ­

n ie c z n o ś ć  ja k  n a js p ie s z n ie js z e g o  r o z p is a ­

n ia  w y b o ró w  d o  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  

P o z n a n iu . W  te j s p r a w ie  p o w z ię to  r e z o ­

lu c ję , k tó r ą  w y s ła n o  d o  p . M in is t r a  P r z e  

m y s łu  i H a n d lu .
W  d a ls z y m  c ią g u  o b r a d  p r e z e s P o z ­

n a ń s k ie j I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w r ę c z y ł p .  

A n d r z e jo w i S ta n k o w i, s ta rs z e m u C e c h u

B la c h a r z y  i K o r p o r a c j i K o n c e s jo n o w a ­

n y c h  I n s ta la to ró w  d y p lo m  u z n a n ia  z o -  

k a z j i 5 0 - le tn ie g o  ju b i le u s z u  p r a c y  z a w o ­

d o w e j .

N a s tę p n ie  p r e z e s  S o b c z a k  p r z e d s ta w i ł  

s ta n l ic z e b n y w a rs z ta tó w  R z e m ie ś ln i ­

c z y c h  w  4  p o w ia ta c h  p r z y łą c z o n y c h d o  

w o je w . p o z n a ń s k ie g o  z  p r o c e n to w y m  w y ­

k a z a n ie m  w a r s z ta tó w  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  i  

ż y d o w s k ic h , p r z y c z y m  b a r d z o  s e r d e c z n ie  

p o w ita ł  o b e c n y c h  n a  z je ź d z ie  p r z e d s ta w i­

c ie l i r z e m io s ła  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  w s p o m ­
n ia n y c h  4  p o w ia tó w , z a p ra s z a ją c  ic h  d o  

w s p ó łp r a c y w  W ie lk o p o ls k im  Z w ią z k u  

R z e m ie ś ln ik ó w  C h r z e ś c i ja n .

P o d  k o n ie c  o b r a d  p r e z e s  S o b c z a k  w r ę  

c z y ł p r e z e s o m  O d d z ia łó w  W ie lk o p o ls k ie ­

g o Z w ią z k u  R z e m ie ś ln ik ó w  C h r z e ś c i ja n  

z  4  p o w ia tó w , o d łą c z o n y c h  o d  w o je w ó d z ­

tw a  p o z n a ń s k ie g o  d y p lo m y  u z n a n ia , m ia ­

n u ją c e  ic h  c z ło n k a m i h o n o ro w y m i  Z w ią z

Nowe władze Koła Miast 

Wielkopolski
O s ta tn io o d b y ł s ię  w  P o z n a n iu  w  s a l i  

R a d y  M ie js k ie j w a ln y  z ja z d  d e le g a tó w  K o ­

ła  M ia s t W ie lk o p o ls k i , k tó r e m u  p r z e w o d ­

n ic z y ł d o ty c h c z a s o w y  p r e z e s  p r e z y d e n t m .  

B y d g o s z c z y  p . L e o n  B a r c is z e w s k i .

W  r o c z n y m  s p r a w o z d a n iu  z a r z ą d u  K o ła  

M ia s t W lk p . z a  r o k 1 9 3 7 - 3 8 w y b i ja s ię  

s z c z e g ó ln ie  d z ia ła ln o ś ć  K o ła  w  z a k r e s ie  d o  

k s z ta łc a n ia  u r z ę d n ik ó w  m ie js k ic h  o r a z  z a ­

g a d n ie n ia  e le k tr y f ik a c ji W ie lk o p o ls k i . N a d  

to  z a r z ą d  K o ła in te r w e n io w a ł w  r ó ż n y c h  

ż y w o tn y c h  i a k tu a ln y c h s p r a w a c h m ie j­

s k ic h  u  m ia r o d a jn y c h  w ła d z i in s ty tu c y j  

p a ń s tw o w y c h .

N o w e  w ła d z e  K o ła  M ia s t W ie lk o p o ls k i  

z o s ta ły  w y b r a n e  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  

ja k o  p r z e w o d n ic z ą c y  ty m c z . p r e z y d e n t m .  

P o z n a n ia R u g ę , ja k o  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  

p r e z y d e n t m . G n ie z n a B a r tk o w ia k , ja k o  

c z ło n k o w ie : b u r m is tr z  P o ls k i z e  Ś r o d y , b u r  

m is tr z  C z a je w ic z  z e  S łu p c y , r a d n y N o w a ­

k o w s k i z  L e s z n a , ty m c z , w ic e p r e z y d e n t m .  

P o z n a n ia  Z y g m u n t Z a le s k i , r a d n y  R o w iń ­

s k i z  O s tr o w a , b u r m is tr z  F e n r ic h  i K r o to ­

s z y n a , b u r m is t r z  S o ł ty s ia k  z  W r z e ś n i , ła ­

w n ik  Z a p ła ta  z  J a r o c in a , a  ja k o  z a s tę p c y  

c z ło n k ó w  z a r z ą d u : b u r m is t r z  K u e h n  z O -  

b o r n ik , r a d n y  d r . B o g a c k i z e  Ś r e m u , b u r ­

m is t r z  d r . M a z u r k ie w ic z  z  G r o d z is k a

Kótnwtikaty

— Kurs tresury psa. R o d z in a  K o le jo w a  
K o lo  I I . p r z y  W a r s z ta ta c h  G łó w n y c h  P . K .  
P  .w  P o z n a n iu  u r z ą d z a  p ie r w s z y  n a  te r e n ie  
P o z n a n ia k u r s t r e s u r y  p s a - to w a rz y s z a  n a j ­
n o w s z ą  m e to d ą  „ M o s t- B e d g e r a ”  w  c z a s ie  o d  
1 6  h m . d o  3 0  l ip c a  b r . K u r s  o d b y w a ć  s ię  h ę  
d z ie  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  o d  1 8  d o  2 0  n a  
s ta d io n ie  K . P . W . w  D ę b c u F a c h o w e  s z k o ­
lo n e  o b e jm u je  d łu g o le tn i w y k w a li f ik o w a n y  
in s t r u k to r u k ła d a n ia  p s a p . W y s z a n o w s k i  
KaroŁ

Wspaniały rozwój K.Z.M.Z
XIX zjazd delegowanych w 

P o  m s z y  ś w . w  k o ś c ie le ś w . M a i 'c in a  

X I X  z je z d  d e le g o w a n y c h  K S M Ż  r o z p o c z ą ł  

s w e  o b r a d y  w  s a l i D o m u  R z e m ie ś ln ic z e g o .  

P o  z a g a je n iu p . J a d w ig i S z c z a n ie c k ie j ,  

p r e z . K S M Ż . i w s p ó ln y m  o d ś p ie w a n ie m  

„ P ie ś n i  h o łd u "  u k o n s ty tu o w a n o  n a s tę p u ją c e  

p r e z y d iu m ; p . S z c z a n ie c k a , p . O z d o w s k a ,  

C h ła p o w s k a , S z u łd r z y ń s k a , T o m c z a k o w a ,  

p . Ś m ie rz e w s k a  i p . C h a u b c z a k ó w n a . P o  

w y b o r a c h  p r e z y d iu m  p r z e m a w ia l i k o le jn o  

p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z : w  im ie n iu  M in . 0 -  

p ie k i S p o ł . , d e le g a t w o je w ó d z k i n a c z . R a ­

k o w s k i , w  im ie n iu  w o je w ó d z k ie g o  K o m ite ­

tu  F . W . p . Ź y c z y k ó w n a , w  im ie n iu  O p ie k i  

n a d  r o d a k a m i n a  o b c z y ź n ie  p . S m o c z y ń s k a .  

W  im ie n iu  K S M Ż . p . C z e k a ń s k a . S p r a w o z ­

d a n ie z d z ia ła ln o ś c i z a r z ą d u  s to w a r z y s z e ­

n ia  z ło ż y ła  p . J . S z c z a n ie c k a . N a te r e n ie  

a r c h id ie c e z j i g n ie ź n ie ń s k o - p o z n a ń s k ie j  

z w ią z e k  l ic z y  2 4  ty s . c z ło n k m  i 8 3 5  p la c ó -

Uroczysty dzleft 6 druiyny harcerskiej 
im. Tadeusza Kościuszki

P o d  w y s o k im  p r o te k to r a te m  p . w o  
je w o d y M a n i  s z e w s k ie g o u r z ą d z i ło  

w c z o ra j K o ło  P r z y ja c ió ł H a rc e rs tw a  

p r z y  6  P . D . H . n a  W in ia ra c h  u r o c z y ­

s to ś ć  p o ś w ię c e n ia  c h o r ą g w i d la  6  d r u  

ż y n y h a r c e r z y im . T a d . K o ś c iu s z k i  

p r z y  1 7  s z ik o le  p o w s z . W  s k ła d  k o m i ­

te tu  w y o k n a w c z e g o  w c h o d z i l i p p .: A .  

P e t te r s , F . K r i ig e r , d r  K . Z a le s k i , J .  

B r o d z ia k o w a , F . K r a w c z y k o w s k i , I .  

N e lic k a  i in .

P o  z b ió r c e  d r u ż y n  h a r c , i o r g a n i-  

z a c y j m ło d z ie ż y  o  g o d z . 8 ,1 5  n a  d z ie ­

d z iń c u  1 7  s z k o ły  w y m a s z e ro w a n o  n a  

u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o d o k o ś c io ła  

p a r a f ia ln e g o  n a  W in ia r a c h . N a  n a b o  

ż e ń s tw ie , k tó r e c e le b r o w ł k s . G a r ­

s te c k i , p a tr o n u ją c y  o d  la t 2 5  d r u ż y ­

n ie  h a r c e r s k ie j , o b e c n i b y l i : p . p u łk .  

W ię c k o w s k a  w  z a s tę p s tw ie  p a n i w o ­
je w o d z in y , p . s ta ro s ta  G ło d o w s lk i , s e ­

n a to r C h r z a n o w s k i , p łk . T e c k a , in s p .  

K lu s k o w s k i , in s p . G r e le  i in . P o ś w ię ­

c e n ia  c h o r ą g w i d o k o n a ł k s . G a r s te c ­

k i . P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ła  s ię  a k a ­

d e m ia  n a  a u l i s z k o ln e j . P ię k n e  p r z e ­

m ó w ie n ie  o  z n a c z e n iu  c h o r ą g w i d la  

h a r c e r z a i o z a d a n ia c h  h a r c e r s tw a  

w y g ło s i ł d r  Z a le s k i .

P o  ś p ie w a c h  i d e k la m a c ja c h , k tó ­

r e  w y k o n a li c z ło n k o w ie  d r u ż y n y , s e ­

n a to r C h r z a n o w s k i  w r ę c z y ł n o w o p o -  

ś w ię c o n ą c h o r ą g ie w d r u ż y n o w e m u  

Ł a g o d z ie . B y ła  to  n a jp ię k n ie js z a , n ie  

z a p o m n ia n a  c h w ila , w c z o r a js z e j u r o ­

c z y s to ś c i . P o p r z e m ó w ie n iu p łk .  

T e c k i , k tó r e g o  s ło w a  z  g łę b i ż o łn ie r ­

s k ie g o  s e r c a p ły n ą c e p r z y ję to  e n tu ­

N a  f r o n c ie  g o s p o d a r c z y m

Z walnego oriim Hu Umuitlwu
W  d n iu  9  b m . o d b y ło  s ię  w  P o z n a n iu  d o ­

r o c z n e  z w y c z a jn e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  a k -  

c jo n a r iu s z ó w  B a n k u C u k r o w n ic tw a , k tó ­

r e m u  p r z e w o d n ic z y ł p r e z e s r a d y  n a d z o r ­

c z e j p . S ta n is ła w  K a r ło w s k i .

S p r a w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i B a n k u  i z  

z a m k n ię c ia  r a c h u n k ó w  z a  r o k  1 9 3 7  z ło ż y ł  

p r e z e s z a r z ą d u , n a c z e ln y  d y r . W ła d y s ła w  

D e m b y . P o  o m ó w ie n iu s y tu a q i g o s p o d a r ­

c z e j k r a ju  p r e z e s  D e m b y  s z c z e g ó ło w o  z a n a ­

l iz o w a ł b i la n s  r o c z n y , z w r a c a ją c  u w a g ę  n a  

d a ls z y  w z r o s t o p e r a c y j f in a n s o w y c h ja k  

i to w a r o w y c h  B a n k u .

Z a p o c z ą tk o w a n e  ju ż  w  z e s z ły m  r o k u  f i­

n a n s o w a n ie k a m p a n i i c u k r o w n ic z e j g łó w ­

n ie  z e  ś r o d k ó w  u z y s k a n y c h  n a  r y n k u  k r a -  

w s ta ły  n a  p o p r z e d n im  z e b r a n iu , o d b y ­

ty m  w  S o s n o w c u  i b y ły  p o w o d e m  z g ło ­

s z o n e j w ó w c z a s  r e z y g n a c j i b . m in . K la r -  

n e r a  z e  s ta n o w is k a  p r e z e s a  z w ią z k u . 0 -  

b e c n ie  w o b e c  u z g o d n ie n ia  p o g lą d ó w , p r e ­

z e s K la r n e r n a p r o ś b ę I z b  r e z y g n a c ję  

s w ą  c o f n ą ł i z g o d z i ł s ię  p o z o s ta ć n a d a l  

n a  ty m  s ta n o w is k u .

U c h w a lo n e  w  P o z n a n iu  p o p r a w k i s ta  

tu to w e , w y n ik a ją  z  p r z y ję ty c h  p r z e z  o g ó l  

n e  z e b ra n ie  te z , d o ty c z ą c y c h  m e to d  d z ia ­

ła n ia  Z w ią z k u  I z b .
Z m ia n y  s ta tu tu  Z w ią z k u  I z b  z o s ta n ą  

w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie p r z e d s ta w io n e d o  

( z a tw ie r d z e n ia M in is tr o w i P r z e m y s łu * L ‘ 

H a n d lu .

w  n a j le p s z y m  d o ty c h c z a s  r o k u  1 9 2 9 ; a  c h o ­

c ia ż  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  p r z y r o s tu  lu d n o ś c i  

w  ty m  o k r e s ie  s p o ż y c ie  n a  g ło w ę  lu d n o ś c i  

w  r o k u  1 9 3 7  n ie  d o s z ło  je s z c z e  d o  n o r m  r o ­

k u  1 9 2 9 , to  je d n a k  s ą  w s z e lk ie  w id o k i , ż e  

r o k  1 9 3 8 , w y k a z u ją c y  d a ls z y  p r z y r o s t s p o ­

ż y c ia , i tę  r ó ż n ic ę  w  c a ło ś c i w y r ó w n a .

S p r z e d a ż e k s p o r to w a  d a ła  w  z a s a d z ie  

r e z u l ta ty  m n ie js z e  n iż  w  r o k u u b ie g ły m .  

O g ó łe m  s p r z e d a n o c i r c a 4 5 .6 0 0 to n , p r z y  

c z y m  g łó w n y m i o d b io rc a m i b y ły  F in la n d ia

i W ie lk a  B r y ta n ia , d o k ą d  s p r z e d a n o  łą c z n ie  

7 6  p r o c , c a łe g o  e k s p o r tu , p o z o s ta łe  z a ś  i lo ­

ś c i u lo k o w a n e  w  1 6  r ó ż n y c h  k r a ja c h . C e n y  

o s ią g n ię te  z a  c u k ie r e k s p o r to w y  b y ły  n ie ­

c o  le p s z e  n iż  w  r o k u  z e s z ły m , w a h a ją c  s ię  

w  g r a n ic a c h  o k o ło  6  s h  z a  c w t .

Z n a c z n y  w z r o s t o b r o tó w  w y k a z a ły  w y ­

d z ia ły  k o m is o w o  - to w a r o w e  B a n k u  w  z a ­

k r e s ie  s p r z e d a ż y  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , w y ­

s ło d k ó w  b u r a c z a n y c h , m e la s u , w ę g la  i k o ­

k s u  o r a z p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h  i w o r ­

k ó w .

B ila n s B a n k u  z a m y k a  s ię  s u m ą  z ło ty c h  

1 2 2 .1 3 9 .0 5 5 ; c z y s ty  z y s k  d o  p o d z ia łu w y ­

n o s i 1 .8 1 3 .8 2 8 ,2 0  z ł . Z  z y s k u  te g o  p o  u d o to -  

w a n iu  u s ta w o w y c h  r e z e r w  i s ta tu to w e j ta n  

t ie m y  d la  r a d y n a d z o rc z e j w y d z ie lo n o  6  

p r o c , d y w id e n d ę , p r z e n o s z ą c  r e s z tę  n ie p o -  

d z ie lo n e g o  z y s k u  4 2 7 .0 0 0  z ł n a r o k n a ­

s tę p n y .

W  u z u p e łn ia ją c y c h w y b o r a c h d o  r a d y  

n a d z o r c z e j w a ln e z g r o m a d z e n ie p o w o ła ło  

p o n o w n ie u s tę p u ją c y c h c z ło n k ó w , m ia n o ­

w ic ie : p p . p r e z e s a  M ie c z y s ła w a B r o n ie w ­

s k ie g o , p r e z e s a  M ie c z y s ła w a  C h ła p o w s k ie ­

g o , p o s ła  J a n a  H o ły ń s k ie g o , p r e z e s a D o -  

b r o g o s ta  L o s s o w a , d y r . A n to n ie g o M a k o ­

w ie c k ie g o , p r e z e s a E d w a rd a  N a ta n s o n a ,  

d y r . C z e s ła w a  N o w a k o w s k ie g o , p r e z e s a  L u  

d w ik a  T a n n e n k ę  i s z a m b e la n a S ta n is ła w a  

T u m o .  I 1 2 )

| i

sali Domu Rzemieślniczego
w e k . c z a s ie  r e f e r a tu p . S z c z a n ie c k .e j  

p r z y b y ł J . E . k s . K a r d y n a ł P r y m a s H lo n d ,  

k tó r e g o  p o w ita ła  p r e le g e n tk a , ja k o  p r e z e ­

s k a  K S M Ż . K s . P r y m a s p o s k o ń c z o n y m  

s p r a w o z d a n iu  p . p r e z e s k i w r ę c z y ł 3  n a g r o ­

d y  z w y c ię s k im  o d d z ia ło m  w  k o n k u r s ie  o b o  

w ią z k o w o ś c i i to  o d d z ia ło w i K S M Ż . z  K c y -  

n i , S tr z e ln a  i B u k u . J e d n o c z e ś n ie  k s . P r y ­

m a s w y g ło s i ł p ię k n e  p r z e m ó w ie n ie  o  z n a ­

c z e n iu  i w ie lk im p o s ła n n ic tw ie k a to l ic ­

k ic h  z w ią z k ó w  K o b ie t .

W  d a ls z y c h p u n k ta c h p r o g r a m u o m a ­

w ia n o  s p r a w y  w e w n ę tr z n o  -  o r g a n iz a c y jn e .  

O b r a d y  z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a n ie m p ie ś n i  

p . t . H e j d o  a p e lu " !

Z  r a d o ś c ią  i u z n a n ie m  n a le ż y  p o d k r e ś ­

l ić , ż e K Z M Ż  a p o s to ls k ą s w ą a k c ję p e łn i  

z c a ły m p o ś w ię c e n ie m , z d o b y w a ją c d o  

s w y c h s z e re g ó w  c o r a z l ic z n ie js z e z a s tę p y  

m ło d z ie ż y  ż e ń s k ie j .  ( P )

z ja z m e m , h a r c e rz e  z ło ż y l i p r z y r z e c z e ­

n ia , p o  c z y m  u r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z o ­

n o  d e f i la d ą  n a  d z ie d z iń c u  s z k o ln y m .

6 . D r u ż y n ie  h a r c e r s k ie j im . T a d .  

K o ś c iu s z k i s k ła d a m y  s ło w a  u z n a n ia  

z a  p r a c ę , ja k ą  z ło ż y ł w  c z a s ie  s w e g o  

i s tn ie n ia  n a  o ł ta r z u  h a r c e r s k ic h  id e ­

a łó w  i ż y c z y m y , b y  n a d a l w y tr w a ła  
w  z w y c ię s k ie j w a lc e  n a d  u r a b ia n ie m  

tę ż y z n y  m o r a ln e j i f iz y c z n e j S w o ic h  

W y c h o w a n k ó w

C z u w a j ! ( P )

UOiyiadkl

— Złamanie nogi. W  n ie d z ie lę  w  p o łu ­
d n ie  n ie j . I g n a c y  S k r z y p iń s k i , la t 1 4 , z a m .  
p r z y  u l . M a łe c k ie g o  3 4 , z ła m a ł p r a w ą  n o g ę .  
P o g o to w ie r a t . ( 6 6 - 6 6 ) p r z e w io z ło c h o r e g o  
c h ło p c a  d o  s z p i ta la ś w . J ó z e f a .

— Tragiczne zapasy. P o d c z a s w c z o r a j ­
s z y c h  z a p a s ó w  w  s a l i p r z y u l . M a s z ta la r -  
s k ie j , je d e n  z z a p a ś n ik ó w , B o le s ła w  G o ln y  
z P o z n a n ia , u le g ł w y p a d k o w i , d o z n a ją c  z ła ­
m a n ia  s z y jk i k o ś c i r a m ie n io w e j i z w ic h n ię ­
c ia s ta w u . P o g o to w ie r a t . ( 6 6 - 6 6 ) p r z e w io ­
z ło  g o  d o  s z p i ta la  P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o .

— Wypadek rowerzysty. N a  s z o s ie p o d  
Ł a w ic ą s p a d ł z r o w e r u w s k u te k z ła m a n ia  
w id e łe k F r . G a w ło w s k i z S a d ó w , d o z n a ją c  
w s tr z ą s u  m ó z g u i o g ó ln y c h o b r a ż e ń  c ia ła . 
P o g o t . r a t . ( 6 6 -6 6 ) p r z e w io z ło c h o r e g o d o  
s z p i ta la  m ie js k ie g o

— Ofłara krwawej bójki, w c z a s ie b ó j ­
k i . k tó r a  r o z e g r a ła  s ię w c z o r a j p o  g o d z . 2 0  
n ie z n a n i s p r a w c y  p o r a n i li n o ż e m  n ie j. A n ­
to n ie g o G o d e r s k ie g o , la t 3 1 , z z a w o d u  f o r -  
m ia r z a  k o le jo w e g o , z a m . p r z y  u l ic y  D ą b r ó w  
s k ie g o  1 1 5 . L e k a r z  p o g o t . r a t . ( 6 6 - 6 6 ) s tw ie r  
d z i ł k i lk a  r a n  c ię ty c h  n a  g ło w ie i c ię tą  r a ­
n ę z a  u c h e m , d łu g o ś c i 5 c m . G o d e r s k ie g o  
p r z e w ie z io n o d o s z p i ta la P r z e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o .

’ jo w y m , z o s ta ło  w  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  

je s z c z e  b a r d z ie j r o z s z e r z o n e , m im o  to  je d ­

n a k  B a n k  u tr z y m y w a ł  n a d a l —  a c z k o lw ie k  

w  n in ie js z y c h  n iż  w  la ta c h  p o p r z e d n ic h  r o z  

m ia r a c h  —  k o n ta k t z  r y n k ie m  f in a n s o w y m  

a n g ie ls k im  i f r a n c u s k im .

R o k  s p r a w o z d a w c z y p r z y n ió s ł d a ls z y  

p r z y r o s t k a p i ta łó w  o b c y c h  ( n a  r a c h u n k a c h  

b ie ż ą c y c h  i w k ła d a c h ) , k tó r e  n a  k o n ie c  r o ­

k u  o s ią g n ę ły  c y f r ę  z g ó r ą  3 2 .0 0 0 .0 0 0  z ł .

S p r z e d a ż c u k r u  n a r y n k u k r a jo w y m  

k s z ta ł to w a ła  s ię  p o m y ś ln ie . W  o k r e s ie  ty m  

s p r z e d a n o  w  z a o k rą g le n iu  o  2 8 .0 0 0  t . c u k r u  

w ię c e j n iż  w  r o k u  p o p r z e d n im . S p r z e d a ż  

c u k r u  n a  r y n k u  w e w n ę tr z n y m  w  c y f r a c h  

a b s o lu tn y c h  p r z e w y ż s z y ła  w y n ik i u z y s k a n e

Z  ekranu

„PENSJONARKA*
F i lm  p o d ty m  ty tu łe m  w y ś w ie tla k in o  

„ S ło ń c e ” . G łó w m ą  r o lę  k r e u je  D e a n n e  D u r ­
b in . J e s t m ło d ą , c z te r n a s to le tn ią p e n s jo r  
n a r k ą . k tó r a  m a  p s t r o  w  g ło w ie  i p ła ta  p r z y  
k a ż d e j o k a z j i p r z e d z iw n ie f ig le . Z  p u s to ty  
i p r z e k o r y  w y f a n ta z jo w a ła s o b ie o jc a p o ­
d r ó ż n ik a  i m y ś l iw c a . S a m a  o d  n ie g o  d o  s ie  
b ie p is u je l i s ty , a ż w r e s z c ie c h c ą c  z g n ę b ić  
w ą tp liw o ś c i z a z d r o s n y c h  k o le ż a n e k , w y b ie ­
r a s o b ie „ o jc a ” , k tó r y  d o b r o d u s z n ie p r z y j ­
m u je  n a r z u c o n ą  m u  r o lę . Z a  k ło p o t o tr z y ­
m u je n a g r o d ę : „ c ó r k a ” z o s ta je je g o ż o n ą .  
D e a n n e D u r b in  je s t p r z e m iła . P o d b i ja  s o ­
b ie  s e r c a  n ie w y p o w ie d z ia n y m  w d z ię k ie m  i  
p ię k n y m  ś p ie w e m . P a r tn e r e m  je s t je j H e r ­
b e r t M a r s h a l l .

Kalendarzyk zebrań
Wtorek:

G o d z . 1 6 ,0 0 S to w . R e s ta u r a to r ó w  w  „ T a b a -  
r in ie ” , p l . W o ln o ś c i 1 7 .

G o d z . 1 8 ,0 0 „ C a r i ta s ”  o k r ę g  p o z n a ń s k i w a l ­
n e  z e b r a n ie , ś w . M a rc in  8 , I p .

G o d z . 1 8 ,3 0 w a ln e z e b r a n ie T o w . M iło ś n i ­
k ó w  m ia s ta P o z n a n ia , s a la R a d y M ie j­
s k ie j . R a tu s z I I p .

G o d z . 1 9 ,0 0  Y M C A  b ły s k a w ic z n y  tu r n ie j s z a ­
c h o w y  d la  c z ło n k ó w  k o ła  s z a c h o w e g o . —  
Z w . b . O c h o tn ik ó w  A r m ii P o ls k ie j w  „ G o  
s p o d z ie  P o ls k ie j” , M  P i łs u d s k ie g o  7

G o d z . 1 9 ,3 0 K o ło  T o w a rz y s k ie R ę k o d z ie ln i ­
k ó w . w  lo k a lu  p r z y  p l . K o le g ia c k im .

G o d z . 2 0 ,0 0 C e c h  S z e w c ó w  i C h o le w k a rz y  w  
D o m u  R z e m ie ś ln ic z y m ” . —  T o w . M iło ś ­
n ik ó w  A k w a r ió w  i te r ra r ió w ,  S e w . M ie l-  
ż y ń s k ie g o  2 6 /2 7 .

Środa:
G o d z . 2 0 ,0 0 K o ło  Ś p ie w u  im . „ M o n iu s z k i”  w  

a u l i s z k o ły  p o w s z c h n e j ś w . M a r c in a , k ó ł ­
k o  P r z y ro d n ic z o  - K r a jo z n a w c z e im . J .  
K a s p r o w ic z a  —  w y k ła d  w  ś w ie tl ic y . O . P <  
Ogrodowa 12 m, 2.
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Express K ujaw ski, środa 1 1 m aja 1938 r.

Obywatele!
B ieg czasu zbliża nas do trzeciej już R ocznicy Żałoby N arodo ­

w ej w dniu 12 m aja, kiedy to na zaw sze zam knęły się oczy Józefa  

Piłsudskiego, pierw szego M arszałka Polski, nieskazitelnego R ycerza, 

który całe sw e życie pośw ięcił w alce o N iepodległość i Potęgę odro- 1 

dzonej O jczyzny naszej.

W  trzecią, zbliżającą się rocznicę Zgonu W ielkiego M arszałka  

m usim y uczcić pam ięć W odza N arodu i złożyć przysięgę na w ierną  

służbę nad um ocnieniem dobra i potęgi Polski, w m yśl testam en- i 

tu , pozostaw ionego przez niego, a którym to testam entem są Jego  

czyny i m yśli...

A peluję przeto do w szystkich O byw ateli M iasta, aby zechcieli 

w ziąć jaknajliczniejszy udział w obchodzie, którego program ustalony  

przez m iejscow y O byw atelski K om itet w m yśl w ytycznych N aczelnego  

K om itetu U czczenia Pam ięci M arszałka Józefa Piłsudskiego, jedno- ! 

cześnie podaję do w iadom ości.

W  szczególności proszę:

1. o udekorow anie dom ów flagam i narodow ym i oraz balkonów  

i w ystaw sklepow ych portretam i M arszałka Józefa Piłsudskiego. N a  

znak żałoby flag i państw ow e w inny być przew iązane krepą, a jeśli 

to jest technicznie m ożliw e, rów nież opuszczone do połow y m asztu, 

jak rów nież krepą przysłonięte w inny być podobizny Józefa Piłsud- ' 

skiego.

W yw ieszenie flag obow iązuje w  czasie od 11>go  
m aja godz. 19 ej do 13 go m aja godz. 5-ej rano,

2. o w zięcie jaknajliczniejszego udziału  w  nabożeństw ach żałob  • 

nych, jakie odbędą się w św iątyniach w szystkich w yznań w dniu 12 

r.b . o godz. 10-ej rano. I do g.

Żałobne nabożeństw o w katedrze o godz. 10-ej rano przew i- ‘ 

dyw ane jest dla ogółu społeczeństw a, przedstaw icieli w ładz pańtw o- 1 

w ych, w ojska, sam orządu, delegacyj, organizacyj i zw iązków społecz- J 

nych, zaw odow ych, gospodarczych (cechów ) oraz m łodzieży szkół 

średnich. O rganizacje, zw iązki i cechy proszone są o przysłanie  

sw ych pocztów sztandarow ych, przy czym sztandary w inny być prze-i 

w iązane krepą, a osoby w chodzące w skład pocztów sztandarow ych ; 

— posiadać czarne opaski z krepy na lew ym ram ieniu ,

3. o w zięcie udziału w uroczystym apelu żałobnym , jaki odbę- 
dzie się w dniu 12 m aja r.b . o godz. 20.20 —  20.53 przed pom ni- G odz. 

kiem M arszałka na B ulw arach, podczas którego przew idziane jest: . „ 

składanie w ieńców przed pom nikiem oraz 3-m in. „C hw ila ciszy".

W zw iązku z pow yższym proszę w szystkie organizacje i zw iązki ( " 

społeczne oraz cechy o delegow anie na apel żałobny, podobnie jak  

i na nabożeństw o w katedrze, pocztów sztandarow ych. • >•

W  końcu apelu ję do w szystkich O byw ateli M iasta, aby godnie  

i z pow agą uczcili m ilczeniem 3-m in. „C hw ilę ciszy", która prze ­

w idziana jest program em od g. 20.45 do g. 20.48, a rozpoczęcie któ ­

rej nastąpi na sygnał syreny. n

PR EZYD EN T M IA STA :

(—) Witold Mystkowski

PR O G R A M  

obchodu 3-ej R ocznicy zgonu  

l M arszałka Polski Józefa Plłsudsklejo 

w  dniu 12 m aja 1938 roku

[giaiDinj wslp
w  G lm nozjuni Państw ow y  m

G odz. 10.00

18.00 -  20.00

20.20 - 20.53

20.20 (punkt.)

20 20 -  20 35

20.40

20.44

20.35 -

20.40 -

20.44 -

20.45 -

20.45 - 20.48

Żeńskim  

im . M . K onopnickiejnabożeństw o żałobne w bazylice ka­

tedralnej —  jednocześnie o tej sam ej godzin ie j 

odbędą się nabożeństw a żałobne w św iąty ­

niach innych w yznań, a m ianow icie: w koś ­

ciele ew angelickim oraz  ««• •w, . . .
babiej. pnickiej w e W łocław ku zacznie

. , , przyjm ow ać zapisy kandydatek do
capstrzyk w ojskow y, który przy .kom - egzam inów w .tępnych do klas I, II 

pam am encie w erbli przejdzie ulicam i: Stodolną j m G im nazjum od dnia 20 m aja 

—  B ulw aram i J. Piłsudskiego — 3-go M aja r w <edzinaCh od 13 d© 15 

pl. W olności pl. D ąbrow skiego —  Li- codziennie prócz niedziel i św iąt, 

tew ską do koszar przy ul. Żytniej, gdzie od- 'w soboty do g. 14.

p0(jan je w ypełn iać należy na

1 druku, który dostarczy K ancelaria  

G im nazjum . D o podania m uszą 

być dołączone: I) kw it na w pła ­

coną do P. K . O . na conto  

N r. 603.586 sum ę zł. 10, za egza ­

m in, 2) m etryka urodzenia, 3) 

św iadectw o szczepienia ospy, 4) 
____ r_____ ’jedna fo tografia, 5) św iadectw o  

kiem M arszałka J. Piłsudskiego  na B ulw arach: szkolne z pierw szego półrocza, a 

i - . . i s< i. j i . i, po przybyciu na egzam in i roczne
zbiórka przed pomnikiem IVlarszaika oddziałów rmlrn eTtolsAflA Fit i

p. w ., zw . rezerw istów , p. w . specjalnego, 

zw . b kom batantów , och. straży pożar., de ­

legacy]' ze sztandaram i szkół średnich i po-, 

w szechnych, oraz organizacyj społecznych, za ­

w odow ych i gospod (cechów ), jak rów nież 

przedstaw icieli w ładz państw ow ych, w ojsko ­

w ych i sam orządow ych oraz m iejscow ego spo ­

łeczeństw a.

raport oddziałów p. w . i inn.;

składanie w ieńców u pom nika M arszałka; 

bicie w erbli, jako zapow iedź zbliżania się 

„C hw ili ciszy0 ;

zapalenie ogniska przed pom nikiem  M arszałka;

.□ ow icia: W co.- K .oc.la ii. G im nazjum  P.ń»tw o- 

synagodze pzzy ul. >"»• M. K ono-

będzie się w ew nętrzny uroczysty apel żało ­

bny urządzany dla w ojska —  w tym sam ym  

czasie w yruszą przez m iasto capstrzyki oddzia­

łów p. w . i ochot, straży pożar, na m iejsce  

zbiórki (godz. 20.20) przed pom nik M arszał­

ka J. Piłsudskiego na B ulw arach, gdzie odbę ­

dzie się apel żałobny dla ogółu społeczeństw a 

oraz przedstaw icieli w ładz i organizacyj.

uroczysty apel żałobny przed pom ni-

z bieżącego reku szkolnego. Egza ­

m iny odbędą się w drugiej polo* 

i w ie czerw ca, podanie term inu na ­

stąpi dopiero po nadesłaniu okól­

n ika z K uratorium o końcu reku 

szkolnego.

K slolkl nndesłone

Weń Hieio Białego Krzjia 
D zieli w ysiłku no rzecz żołn ierza polskiego 

O byw atele!

Nie trzeba szczędzić ofiar na cele, przyświecające 
zaszczytnej pracy Polskiego Białego Krzyża.

Dlaczego?
Iżbyś się nie zdziwił, Żołnierzu Drogi, gdy, idąc 

umęczony po chwałę lub śmierć, pod stopami swymi

20.48 -

20.48 -  20.53

20.48 -  20.53

20.53 -

ujrzysz kwiaty;
Iżbyś całym sercem był nasz, a my Twoi 

dziś... i wtedy;

C ałe m iasto m ów i dziś o pięknym polskim  

film ie  w  „S łońcu”

„W  R  Z O  S “
Pod w ielkim w rażeniem opuści- Jutro z pow odu rocznicy śm ierci 

liśm y w czoraj podw oje kina „S łoń- M & rszałka Józefa Piłsudskiego kino  

ca". Film „W rzos* przem aw ia do  

w szystkich serc. Jest to praw dzi­

w a chluba polskiej produkcji. Po  

oglądaniu różnych scen oddycham y  

kulturą św ietn ie zrobionego film u. 

Film nam jest bliski, w chłaniam y  

w siebie piękną pow ieść R odzie-

nieczynne.

O d piątku „W rzos" w „S łońcu".

C zy jesteś członkiem

w iczów ny, która w szacie film ow ej 

jest tak św ietnie odegrana że naw et 

w zahartow anych ludziach w yw o ­

łu je łzy w zruszenia.

N ow a gw iazda A ngel Engelów na, 

B rzozow ska, St. W ysocka, Ć w i­

klińska, niezaw odny Junosza Stę- 

pow ski B rodniew icz, C ybulski, 

Zelw erow icz i reżyser G ardan  

stw orzyli film , którego się tak 

prędko  nie zapom ni. Film „W rzos"  

m a duże pow odzenie, tak jak w e  

w szystkich m iastach.

Polskiego  B iałego  K rzyża?

M Staniszew ska. B IUR O ­
W O ŚĆ PA NI D O M U . Pro ­

w adzenie rachunków , porządek  

w kw iatach, podatki i opłaty, ase- 

’ t kuracja, ubezpieczenie służby, w zo- 

krótki sygnał syreny, jako  zapowiedź  rozpoczę- ry podań i odw ołań. W ydaw - 

cia się „C hw ili ciszy"; nictw o M . A rcta, W arszaw a, 1938.

3-m inutow a „C hw ila ciszy 11 podczas,' D . . .^ena 2.50.

której zostaje w całym m ieście w strzym any »Diurew osc pani dom u porusza 

w szelki ruch kołow y i pieszy, a w szyscy •P rĄ wy aktualne w każdym gospo- 

zdejm ują nakrycia z głów i zatrzym ują się w darstw ie, niezależnie od stopy zy- 

m iejscn, gdzie ich zastał sygnał —  w  skupie- • C low eb W szystkie bow iem m usi- 

niu oddają hołd Pam ięci W ielkiego M arszałka m y . P /ac,c P0" 121 1 ^ladczenia  

Józefa Piłsudskiego; (Socjalne, w szystkie m am y do czy-

. . r ,. .. . , . 1 niem a z urzędam i, w szystkie m u-
kom ec „C hw ili ciszy" na krotki sygnał syreny; ,im y prow adzić rachunki, aby w ie- 

bicie dzw onów oraz gł sy syren i gw izdków dzieć, jak  gospodarow ać  pieniędzm i, 

fabrycznych i in . na znak zakończenia „C hw i* M oże jednak w skazów ki zaw arte  

li ciszy"; i w te j książce najcenniejsze są dla

• i » . . x . pań dom u, nie rozporządzających
jed.oaesm e przy płonnym ognisku duż i ilodt,m i m .Hte lid T,oi 

odczytanie w yW tk .W z p.sm M arszałka Jozef. h

I Io  Sil fi R  K  a  aa  a  .Piłsudskiego;

koniec apelu żałobnego.

łączyć przezorność z oszczędnością.

D rugą je j w artością jest to , że  

' dopom oże ustrzec się przed w y-

I w ynikającym i z nieśw iadom ości 

czy nieum iejętności.

Komitet Obywatelski Uczczenia Pamięci datkami, stratami i przykrościami, 

Marszałka Józefa Piłsudskiego

O tuarde sezonu sporlow ego^W . K . S.
Program  uroczystości:

godz. 10.00 N abożeństw o —  m sza połow a przy przystani 

W . Y. K . (B ulw ary im . J. Piłsudskiego).

„  10,45 Podniesienie bandery, po czym koncert orkie ­

stry w ojskow ej.

n 11.15 — 11.30 D efilada łodzi i kajaków .

B ieg kajaków podw ójnych na 2 kim *11.30 — 12.15

11. „ 15 00 - 18.00 Zaw ody Sportow e na Stadionie M iej­

skim : a) Zaw ody  bokserskie, b) M ecz 

piłk i nożnej.

W stęp na boisko za biletam i w  cenie: loża I zł., trybuna 0.75 zł., 

ław ki —  siedzące m iejsca 0.50 zł., w ejściow e dla dorosłych 30 gr., 

a dla m łodzieży szkolnej 20 gr.

Pp. kupcy i rzemieślnicy 
J czytają i rozpowszechniają

„Express Kujawski”

CENA w prenumeracie 2 zł 50 r. 
z odnoszeniem do domu

R edaktor: W alerian G liniecki. Zakł. G raf. p.f. „B -C 1A PIO TR O W SC Y", W łocław ek, Przedm iejska 20. Telefon  

( I K opernikańska i >

D yżur lekarski l apteczny

D yżur apteczny —  P . M ajstra, ul 

szki I, tel. 13-78.

D yżur apteczny — p. U laaawakiaj, Star, 

R ynek 14, tel. 1343.

D yżur lekarski —  dr. M ejater, al. C ygaa- 

' ka 26, te l. 15-20.

ł
latform ę używ aną w dobrym  

stanie na jednego konia sprze ­

da tan io Pryw . H -w nia w yrobu  

P. M . S. w W łocław ku, K arn- 

kow skiego 18.

H
łody-energlczny  
praktykant potrzebny do 
interesu handlowego. 
Wymagane ukończone 
6 klas gimnazjum — ze zna­

jomością korespondencji i pi­
sania na maśzynie. Zgłosze­
nia do „Expressu Kuj.“ pod 
„Młody".

11-00. W ydaw ca: Stefan  Piotrow ski.


